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ebte frau(ja zaprzgjaźnit sie z Ni~lD(alD -, 
Niema rządu polskiego, klóryb, s.ie zgodził na omawianie 

granic! spraw, rewizii 
PARY!, 12 Hpea. (PAT.) - r OgwładCZYł 00 ID, in., iż ZWl'ot st.la SauerweJna wymaaała sp1'o nie Niemiec są jut ustaibni~()-l sprawę rewldi traktat" pako. 

\V miarę nadchodzenia do ł"aI'J Niemcom terytorjum, stanowią- ' stowania ze strony Je., autora, wane, ale na wseh0d2:te wszyał- jowyeh, przyczeUl pisze m. in,1 
ża dzienników warszawSklch.r cego korytarz, bJ'łby zgubn.~ lecz dlaczego nIe drukuje on w ko znajduje się w stanie płyn- "Przywróeenle granie pnedwo 
które zamieściły wyjaśnieniu dla sprawy pokoju. Przyjmij- "Matin'ie" W)".łaśnienia. jakie n)'Dl ł cała polityka niemiecka .iennyeh jest wykluczone, nale-
Sauerweina co do utytelto w jtl.! my to zapewnienie - mówi dał prasie polsldej. Posiada onO mUSi sie zwrócić na wschód" młoby jednak domagać !tle .. e-
go pcmłedziałkoW)'Ul artykule Maur~y Noel - lecz należy bądź co bądź wyrazlstqść. Id{,. wizjl granie Polski. Granice te 
w "Le Mał1n" wyrażenia o roI zau.w_yć, te według dziennI- ra nie eechowMa pop1"lJedinlcb Uwagi sowietów są najwłęks.-em głupstwem Ea-
jakli Franeja 1llOile od.a~ w ków niemieckich wcale taklru artykułów lego ankiety. N. :1.8- MOSKW A, 12 tlpca. (Pat.) __ ropy powojennej. Bel SIDłanI' 
apr.wt. 1wl'ytlll"la pormo1'8kłe- nie jest plUlkt widzenia kancu- kończenie "Figaro" ąhde u- Artykuł Sauerwełna. omawtała ~8IIlic polskleh UlpQkoJen1e 'W 

go, prasa fftlaeuska podaje Wf- sklego m1nł5tersłwa spraw Ja- st~ :I 8Il'łykułu "a.ety Pol- ey sprawę kaneusko _ nłemłee- Europie jeSt nlemołJ.lw.". 
mienlone ..,.jaśnJenłe. Ukazało graoicmyeh. ~ypisujq mu sklej". ośwtladezaJąq, H Dłe klej ententy, malod równld od Iblenni:kł gdańsłde przedł'u • 
.tę ono we wCllOrajsęm Dllme· młanO\Vicle rJlłaczną powoJno§~ 2II1sjdme się w Polsce iadeu dźwtlęk ł na łamach pl'88y 80- kowując powyŻ81.Zy artykuł, o­
rse "L'Oł'dre". względem deeysJł R~zy uJe r.qd, kt6Fyby slę.godził na wfeddeJ. DziennUJ JlM)$Jdew- śwIadczają, je "Lłełat'ol A.r~ 

.DzUleJ8sr "Figaro" kot'z18ta młecJdeJ. Tak n. P." ~imWl- om~e • kilmkolwte.k kw.,. .lde dOWodzą. je. pro.fri:t frau- das" ma Da m~łI w pler-whym 
:I ok~jI, aby spreeymw~. Sak der Generall Anze'lgeri~ «)TtuJe 5th rewizji s,ranlc:y pOlskIe.. II euko • niemieckiego 50iaSzu rzędtme kWefltję Wiło.a. 
1)NCłłatawta Ittę .prawa ko.-yt ..... ~adC7.ente anonimowego pat' Rzeszą nlemieek.ą. W ten apOS()b skierowany awem ostrzem głów 
r .. W oesacll opln' publletlJlleJ lamentanysty fl'aneuskłego l za -kończy Maurye7 'N0tJ.-..-< apra we pneelwko SowJetom l .. 
nlemleekleJ l polJJklej. BIskł. pewnie, te środowiska dyplo- wa je6ł przynajmniej ....,.0 1)0- ewentualną P!'Syor. lIPm..Ie nie-
st08unkł, łączące Sauerwełna ~ matyczne są żyClZllwie usposo- stawiOllilo młuką atworzon:obv tylko "dla' 
Brlandem - pisze autor arty· biOllle dla !Iłnawy rewł7Jji tra- h D f otyela Jei przeel~ko z. S. S. IL" 

Zajścia graniazAI 
będą wreszcie załat· 

wione 
kuło M8Ul'Jey Noel - sprawI. ktałów. F1rancuskiie mInister- Orang RaG s en Pr .. wskazu-je pozatem na po 

WARSZAWA, 12 Hpea. (Pat.) 
Stosownie do porozumienia, o­

N a p1'zyjęciu W)"danem DI'W7- "Matln'a" w polskich kołach DO siągniętego pomiędzy rządem 

Iy, te oIwladczenJe jego o tern.. sIWo 8J)I'aw zRgł'anicznyeb - BERLIN~ 12 Jlpea. (Pat.) - l'D8Zenle. jakle wywołał art,kul 
It jedy.me Francja mogłaby 00.. według tegoi dziennika - mia­
pomóe R~eny niemieckiej w loby zamiar WykOl'lflystać spra­
oc&ly8k8ll1łu dJłgłoścl swym ko wę korytarza dla pl'7Jep!1'owa­
munlkacJl :I Prusami Wsrhod~ d2lenia kompromiSu frnncusko 
niemi. wywołało w Warszaws. niemiecko - poIs.kiego.- To 
wielkie Z8IIlie.pokojenłe. Sau~l'- wszystko dowodzi - mówi I.Ft 
wetn pospieszył :I wyjaśuieniem garo" - że zacbliwiająca suge-

PrelDi~r Slaw(!k 
konferuje całymi dniami 

14wiazek wlemv~h ojczyźnie litycznych, dodaJąe, ł.e artykuł polskim l niemieckim w spra. 
memieeldeJ wschodnieh l ... - ten wyftta pogróżki Fran6jt wie wyjaśnienia ostatnich za.fśt! 
chodnł~h prusaków - w miej -, ktÓJ'a odpowIada na ostatni f;(i'aniC2lnych orMl lICh likwidacji 
seowoścl SztUl'm :I okazji 1()...le-, mrt Polskł • Włoeha~ wyjeżdża w dniu 13. b. m. do 
cia nlebiscyh! aa M~aeh _ k- Berlłna z ramienia M. S. Z. za· 
przemawIał m. In. JI'l'zedslawt-1 bltews le trzy grosze stępen naczelnłka V41Chodnłego 
ciel rządu Rzeszy dr. Rathenau GDA~SK. 12 I1pca. (Pat.) _ p. Leehnłcld, eelem pl"Ze:prowa­
W toku ~wego przemówienia Z Kowna donoszą: Organ rzlł~ dzema osłatecmy~b rozmów w 
Rałhenau podkreślił, ł.e M1I a- dowy .,Lletuvos Aldw-" om"'" niemiecIdm urzędzie .. ..D!ftW za-
kC.ia pom'leV dla wschodnlt.h wia w ostatnim z -»umel'ÓW granicznych. 

obszar6w ani inne zar"a~ia ~"~~!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~A!i+!!+~!!!!!!!!!!!!!!!!!!:A! 
Warsz. koI'e8p •• ,Gkłsu poran ne 'wistło na pracę i zaillltcre- nie Wy5,tm'etLą dla urałowanLa 

hego" (Fr.) telefonuje: .owanle premjeł'a: l'ano - no- obszarów wsehod,nieh. . "NIe audaJ liiłratkl Na koncle p8l'lamentarnym wy WOjewoda bi'alostocki p. Ko~ pójdziemy na pOliłJke ws~Jwd· 

panuJe naJzllpełnlejsza cts.za./ ściałkowski, w pOłudnie kOJ1f~- niego Locarna. Granice 2'J8chod- W związku z premjerą "Szwejka" w Warszawie 
natomiast milczący p. premJel' .-encja w spI'awach żyrardow· !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
Sławek konferuje całymi dnia· wch z ministrami Matuuew~ Warsz. kor. "Głosu Poranne I Wit1il1a, nałomi'a~t uWlidocznio 
mi z IlZereDem osobistości. po. skim i Kwiatkowskim: wiecz,p.. .,Swoiell ObChOdY go" (Fr.) telefOllluje: no :edynie nazwdsko p. Hema-
dajemy konferencje wWiOral- rem z ministrami Składkow- j W dJni'll wczorajs'Zym odbyła ra, k,t6rego wstawki i Uz,u'P"z. 

ol Konkurenc a w uroczy- I 
.ze, nmeaJą,ce eharaldCll"ystye'l, skim 1 Carem. się w teatrze poLs:kim premje- ni~n1a. nawia.sem mówiąc .&-, 

słości grunwaldzkiej ra "Szwejka", granego .ju>Ż po- szkodziły tyllko utworowi. Nie 
Warsz. kOl'esp. "Głosu Po- przednio w LodJzi (prapre.rnje. ulega wą.'tipli'WlOści, :te cala spra 

ranne~o" telefonuje: n), Krakowie i Lwowie. P. wa, która .test skiandalem lIteJ 
W dniu dzisiejszym pr~Y'Pa, Szyfman nabvl przek1ład tej I raekim, oprze s~ę o zwill!Zck au' 

da 520. rocznica zwvcięstwa , sztuU od Józefa Witlńna, w torów dramałycZlnyc·h, a moż. 
pod Grunwaldem i TanMDC'r- kt6.re~o przekładzie utw6!l' Has I i o Ven - klub. f 

DLA PRZEMYSŁOWO - F1NANSOVv-YCH 
tranzakcji poleca się inżynier doskonale 
ustosunkowany w przemyśle niemieckim. 

giem. W zwu,ą:zrku 1. tern chadp.- ka był gralIly w wvmienionych I ~ 
. c fa wywaczyla wielką mani!l<!- mia!>łach Polski. Ze w,zględ.u na 

; s[ację. Dowiedziawszv się o pIu 1.}ka'ne warunki warsza.vskle., D r I 
PIERWSZORZęDNE REfERł5łłCJE f I 

nie chadecji. rozma1te zW'iąllkl p<,wnych zmian w przekładzie I 
w rod.zajJu ligi moc"rstwowd i In .. ct:nizacji dąkonał 1P·~l'DV • . 

. l'olsld. wvdały w ostatnIe) ChWł plOs~nkal'lZ p. Hc-mar I oro :1.4.1 PIotrkowska 10 

. 11 odezwy, wzywające do •• swe-: zdumieniu pt'lbNeznoś.ci i na a- przepro~adzl~ sił!ł na 

I 
go" obchodu ror.zmcy grUf1,- j fh.zach l na programach 110m.}- A~ KOŚCIUIi;Zkl Nr. 39 
wald:zkde1. ni~t(l D!t.tmlrpehniej nazwia&:o ~ Andrzeja. 08G0-t 
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lJ!TI. - "GŁOB PORANlIT - l!t" 

Ameryka finansuje z ta:kiem "ułatwione;n" sią o~ mieszkańcom istnieja,- ko, co meSIe z sobą nowy serwowy, a częściowo nawet Sowiety' f~rowamem w~roków śmIe:- c~go ]eszcz~ starego bardzo porządek rzeczy w Sowie- przemysł chemiczny i włó-
" . CI na bolszewIzm rozprawił me podoba. tach. kienniczy nastawione są na 

J??pe~ze przy~08ł~ ,WIado- sią już przed dwoma mi e- Tak pisze wybitny publi- Jak wiadomo istotnem eksport, Sowiety wywożą 
mosc, z~ dwaj mIlJonerzy siącami Konstanty Srokow- cysta polski, znany ze swych zadaniem "piatiletki" jest po- wszystko, co jest powyżej 
amerykanscy - "król zbo- ski, który w artykule ogło- liberalnych poglądów ale dwojenie produkcji robotni- ściśniętego minimum egzy­
żowy" CampbelI, oraz "król szonym na łamach thuguttow- bardzo daleki od przekonań ka i przemysłu sowieckiego, stencji chłopa, a za co moż­
l~olejowy" Ralf B,adde u~ali skiego "Tygodnia" postawił bolszewickich,. o co nap ew- r ten cel - już dziś można na uzyskać walutę zagranicz­
SIę na .. z~proszeme Stalina sprawę śmiało, dobitnie i no niejeden czytelnik go po- to powiedzieć - będzie do ną, 
do ROS]I Jako dor~dcy rzą- otwarcie, W konkluzji wnio- sądził. 1932 r, prawdopodobnie wy- A waluta ta jest niezbęd-
du Z, S, S, R.i pIerwszy z sku, sformułowanym z ma- pełniony. na dla dalszego rozwoju "pia-
k~ezusów ma służyć Kr~ml~~ ksymalną ostrożnością, autor ZWYCięstwo Stalinl tiletki'·. Sowiety, jak wia-
Wl radą c.o do, or~amzacJ~ w następujący sposób odpo- , , Głód na rozkaz domo, sprowadzają olbrzy-
gospodarki zbozoweJ, drugI wiada na pytanie: Powtarzamy, EuropIe me P d' t mie ilośri wszelkiego rodza-

d , ł' d' d . l dd ć . bł' rzep~owa za SIę en pro- , . 
po Ją SIę za ama uz rOWle- wo no? awa SIę og~ gram cotlte que cotlte: kosz- JU maszyn, które lUstalują w 
nia kolejnictwa sowieckiego, KiSiły siD Skończy złudzemom co do kruchoŚCI t d' ł d k' h nowych kolosalnych gm a-

Coraz częRciej się czyta o II podstaw Sowietów, Przeciw- em niIzYł 1 g Od u ~ze~o lC chach f~brycznych . Za ma-
penetracji fachowców i ka- bolszewizm? nie, musi ona stale patrzeć ::a~... a~ u po ~olema ~ro~ szyny te i urządz~nia trze-

Pitałów amerykańskich w Ro- Dane ob'ektywne dzisieJ' po męsku w twarz rzeczywi u C]l po porzą owane Jes b pl'ć ktu l . N 
" t J F d "S - t' , t ś ' - wszystko, nawet życie oby- a aCl, pUll a me. a-

sji, (przypomnijmy sobie mo- szego 8 anu e eraC]1 0- s ej rzeczywIs o c!. t l' W ó ił d leży stWIerdzić że rząd so-
k, ki 'l ' D 'ki" d ' , wa e l, l' C Y awno za- , 

B lews e wyCIecz a p, e- WI~~ ej me uzasa mają na- ,w.. ciągu ostatnich paru pomniane koszmary wojenne: I wiecki wyw~ązuje się ze 
vey'a), coraz bardziej uderza dZIel na upadek systemu mIeSIęcy modne były w pra- k 'l swych zoboWiązań bez za-
w oczy współdziałanie dwuch bolszewickiego nie tylko wsie europeJ'skiej przepowied- tonłsumc]at ur~gu oWł ana z~- rzutu . 

lb ' h d' t' b d . , l t' s a a na ereme ca ego pan- ' 
o rzymlC naro ow, S OJą- ezpośre mej, ecz nawe w me upadka Stalina. Zjazd t t k rtk CZy ludność wy trZY-

h d " d l' ł ś ' .." , s wa sys emem a owym, 
cyc copraw a na przeCIw- a sze] przysz o CI. partJI komumstyczne] mIał I . pożywienia, 
le~łych biegunach pod wzglę- Podkreślam, że mowa tu go obaliĆ niezawodnie i bez- Pbrzyc~em raillc1e m2 '. 

d lit 'ł' b ' k ' u rama, my a, tytoniu są ł.I 
em po ycznym l spo ecz- me o takiem lu mnem s u- p~wrotnie. A upa~ek Sta~na rzeczywiście znikome. N a- Plan piatiletki jest w 

nym, ale doskonale się poro- pieniu działających ]'ednostek, mIał być POczątkIem konca 
u • • wet środki lecznicze są wy- pełni wykonania, Czy J'ed-

zumiewaJ'ących, gdy chodzi o ale o systemIe Stalinowie T 'k" d , . . . , ymczasem, ]a WIemy, zJaz dawane na kartki- w apte- nak ludność, zmuszona terro-
wspólny dobry interes. mog~ ~ kazde]. chWIli. runą~ zakończył się zwycięstwem kach sowieckich jedynie aspi- rem do głodu, wytrzyma ten 

Ta współpraca indywidu- w mcosć, tak, Jak Ou! samI dyktatora. Prawda, iż było, 't d' t l k t . d ' t 
li t k't l' t . A '1' T k' Z' . rma Jes prze mlo em wo - e sperymen l a SIę u rzy-

a s yczno- apI ais yczneJ - strąClI tam roc lego, mo- ono gruntownie przygotowa- nego handlu, ma.ć w skrajnej nędzy do 
meryki z socjalistyczno - kol- wiewa, Bucharina i in. Ale ne i wyreżyserowane że 0- T ," cza- 1932 r,? Czy też zaJ'dzie 
lektywistyczną Rosją, to zbli- system pozostanie, ponieważ pozycja trzyma.na była za . o ~y~le ,w~lenne V:, d k ż ' . 
żenie tak zdawałoby się nie- jest on w naj ogólniejszych mordę" Ale również pra;dą Sle Pkło OlU .les. ki~zems. me- kwypad e , ,e op e

l 
rac] a so~etO' 

kt al ' d ak . - h ł nk h . łó' ,: " , , zwy em, zJaWlS em mespo- a u a SIę, a e paOlen'H 
a u ne, a Je n przYlmu swyc przes a ac 1 g w- Jest IZ przeClwmcy Ugięli t k d t h h' ? Zd' . że . d 
jące ostatnio całkiem realne nych linjach wytycznych karku i uroczyście skapitulo- r ~~em G~ ~c. czas ,;. 1- u~z: . :ale SI1::. Gle -
kształty, powinno zaintereso- jedynym, jaki j~st w dzisiej- wali a Stalin i J'ego rząd s Ol'Jkł

l. d Zdl~Z, zhnaJbzlre4mOy na ,o mtue nas ""'yfiPL włe.-
E d l ,- . 'R" 'li ' przy a w zleJ ac ,a y - ianC]ą są spec ozne wa-

wać uropę w a e.lllo wyz- sze] OS]1 moz wym. wyszedł ze zJ'azdu J'eszcze mil' ód dał . ś ' h l' l d t . , , ł" , , , . , Jonowy nar SIę zmu- sno CI psyc o ogIozne u u 
8zym .s ~pmu, ~z og u~)1aJ~- "Gwałtowny I rychły upa- mocmeJszy I uzbrOjony w sić dyktatorskiej' władzy do rosYJ'skiego a także ~czna 
ce bajki opOWIadane 1 Opl- d k b l . ó łb ' . k łn ' , , e o szeW1Zmu m g y na- Jeszcze WIą sze pe omocm- tak straszliwego ubóstwa polityka czerwonego IZl\du. 
sywa:ne przez reneg~tów, b?l- stąpić tylko pod jednym wa- ctwa. uległ tak niesłychanemu na: Gra on wprawdzie va ban-
8zeWlzmu w rodzajU BleSla- kiem a J'est n;TY\ J'akoś C ' t Sta· . "." d . . , run, ULU.I. zy ZWyClęS wo swe - kazoWI wyrzeczema które que ale me doprowa za da 
dowskiego którym miljony kro'o a a ogromn~ ska- lin d'ó ł d' ki ł b ś . . '. ',. , '. , . . za J n n "'l o m s Zlą s a o CI każe mu pędZl6 życIe bez przeclągm~CIa struny- Rząd 
bezkrytyczme dala, WIar~" I lą interwencja militarna ja- opozycji, czy też grały tu widoków na możliwoś6 za- sowiecki jak wiadomo po-
w ten sp~sób spr~wa ~o:me- kiejś odpowiednio wielkiej rolę znacznie głębsze przy- spokoJ'enia swych potrzeb. dzielił obywateli na dwie 
tów zostaje dla mch meJako ' d' k l'" . , 

• • 1. .. zgo neJ oa ICJl europeJ- czyny? I podczas gdy ludność klasy. Pierwszą stanowią ro· 
zamkmęta, załatWiona. skiej, która,b~ ~otrafił~ nie- Znów postarajmy się 0- głoduje i chodzi w łachma- botnicy i wojsko - tu pO' 
Trzeźwy pogląd na ty?r0 ZWy:CIęzyc ~rmJę BO- bjektywnie rozwiązać tę kwe- nach - śpichrze, magazyny. moc rządu jest istotnie ni~ 

ROS)-, Wlecką, metylko lednor~z?: stję, zrywając z tak powszech- składy i elewatory sowieckie mała, racje żywności wię­
wym aktem prz,em.ocy zmesc nym dzisiaj prymitywizmem pęcznieją coraz bardziej od ksze po cenach niższych. 

Nic też dziwnego, iż od ~ystem b,olszewlCkI, ale ta~- myślenia, dóbr, wytwarzanych pracą Druga klasa - to reszta o-
czasu do czasu w prasie za- ze ~asy,Clć, o~rom~~ Ros:l~ rolnika i robotnika, które bywateli. Na barkach tych 
chodnio-europejskiej podnosi swoJemI siłam~ milItarne~l, ealizacja "piatiletkl" raz w raz wywożone są na ostatnich spoczywa w istocie 
się bunt przeciwko tak pro- przedewszystkiem w formIe rynki zagraniczne i tam ciężar piatiletki". 
stemu, czy nie nawet długotrwałej okupacji woj- Trzeba sobie powiedzieć sprzedawane. Bo głód w " 

osta k' , 'k' t k b lkie bez o~ródek, -iż zwycięstwo K • t - k pr c lemu rozwIązywamu s owej, a, a y wsze u Rosji nie jest bynajmniej rUCJa a rosYJs a 
skomplikowanego zagadnie- próby wznowienia obalonego Stalina jest w głębszym sen- koniecznością gospodarczą, 
ma. Podnoszą się głoBy prze- systemu były zgóry skazane sie zwycięstwem owej wy- l k d N d Najwyższy czas uświado" 
ciwko samousypianiu się, sa- na niepowodzenie... Nie wi~ kpiwanej i uświęcanej u nas ecz na azem rzą u, El z~ mić sobie istotę przeobraże-
moułudzie, która nie pozwa- dzę obJ'ektywne]' możliwoścI, "piatiletki". na, rozkaz! Głód m~s rosYr nia, które dokonywa się na 

skich - to narzędzIe p oli- , , R" J t t dziś 
la okiem trzeźwym i kryty- utworzenia takiej koalicjI Kiedy przed dwoma laty t ki St li kt' ZIemIach OS]I, es o 
cznym spojrzeć prawdzie w przez dzisiejszą Europę. Stalin ogłosił swój giga n- y ~ na, ,ore ma mu znów wielkie państwo, z nie-
oczy, aby wyrobić sobie rze- "Na razie wystarczy w 0- tyczny plan "pięciolecia" w zapewmć ZWyCIęStwo nadEu- słychaną zaciekłością reali­
czywisty sąd o naszym wscho- cenie systemu bolszewickie- całym niemal świecie oce- ropą, zujące olbrzymi plan gospo­
dnim sąsiedzie, mieć realny go i jego przyszłości przede- niano to jako humbug giną- WSZystko dla walut darczy pod hasłem zarwojo-
obraz dzisiejszej Rosji. wszystkiem uwzględnić, iż cego bolszewizmu, jako bluff zagranicznych wania Europy, Rozpędzone 

Nasz stosunek do Sowie- jest to system nie takich propagandowy na krótką me koło kapitalizacji nie zna ha-
tów jest dobrze znany, Nie czy innych "reform", nie ta- tę, jako coś niezibzczalnego. Według statystyki oficjal- mulców, Już dziś prze widu-
szczędzimy ostrych słów, a- ka czy inna rewizja konsty- Ostatni zjazd partji komuni- nej sowieckiej plan zaeie- ją, że po pierwszej "piatilet· 
by napiętnować dyktatorskie tucji, ale doszczętne zburze- stycznej w Moskwie zbiegł wów wykonano w ~ym ro- ce" rrzyjd~ie druga, któ~a po­
metody bolszewików, ant y- nie jednego starego świata się z początkiem trzeciego ku w 95 proc., a WięC o 16 staWI SOWiety w rz~d~le po­
demokratyczny ustrój, opero- i żmudna, pełna niewysłowio- roku "piatiletki". Większą proc. więcej, niż w roku u- tęg gospoda~czych sWI~ta. 
wanie ohydny'm terrorem, nych trudr.ości, ale też i od- część pięciolecia mamy już biegłym, Jeżeli system kart- Abs~rachuJm! nar~zle od 
zamykanie ust własnej kry- powiednio uparta i energicz- poza sobą, rok 1932, który kowy będzie utrzymany, So- komUnIzmu. ktory am. po~ 
tyce, duszenie wolności sło- na budowa nowego. ma być kresem tego planu wiety nietylko nie będą mu- postacią armji czerwonej, ~m 
wa i niezależnej wolnej my- "Światy zaś nie łatwo da- nie jest już tak bardzo od- siały w tym roku sprowa- w formie propagandy" ~gl~a­
śli, Ale z drugiej strony nie ją się rujnować i burzyć na- legły. Można już zsumować dzać zboża, lecz - po raz cyjnej nie zdołał podb~c SWl~­
wolno na wzór strusia, cho- wet kiedy są już stare i dotychczasowe wyniki "pia- pierwszyI - wystąpią jako ta. ,Sowiety chwyciły Slą 
wać głowy w piasek, lekce- @hylą się same przez Bi~ ku tiletki", można przymierzyć eksporter ziarna na rynkach t~zecl~go sP.oso bu - ,przed' 
w~żyć i bagatelizować wszys- upadkowi. A jeszcze nie by- je do planu_ można przewi- europejskiC'h, Gorzej przed- SIęWZIęły WIelką Jo;uc~atę go' 
tkiego, co się dzieje w Rosji, ło w dziejach wypadku, aby dzie6 ogólne kontury osta- stawia się sytuacja w ho- spodarczą.Lekce~azem,eprzez 
w błogiej nadziei, iż dni boI- nowy świat, który siły na- tecznego wyniku. I tr7:eba dowli bydła, ale i tu mO- Europę tego mebezpIeczn~­
i3zewizmu są policzone i że tury i historji zacząły fo~ porzuci6 lekkomyśl~ wiarą w ment sa.mowystarczalności nie go zjawiska byłoby straszli­
oto już, iuż nadchodzi jego mować, runął sobie i zniknął ba.nkruetwo "piatiletkill i roz jest zbyt odległy, Gospo- wym błędem, 
krei. bez reszt,}' tllko dlatelo, iż waży6 na trze:two to wszyst- darstwo rybne, przemysł kon- • J. P. 
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rozbił lit; 00.. kataiDole lamot:bodową 
Porwanie girlsy przez handlarza żywym towarem 

Wam. koresp. "Głosu 
lo" (Fr.) telefonuje: 

Poranne rodziców l dodał, te ma dla niej 

W kabarecie "Ananas" występu­
je w zespole girlsów 17-letnia Ja­
nina W ęglińska. Od pewnego czasu 
wieczór w wieczór W ęglińska o­
trzymywała kwiaty z karteczką, 

że nieznajomy wielbiciel chciałby 

ją 8potka~ po teatrze. W ęglfńska 
nie odpowiadała pł'zez kilka dn~ al 
wreszcie otrzymała kartkę, że jakiś 
vieznajomy ma dla niej pt.,lecenie 
od rodziców, zamieszkałycb w Kra 
kowie. Wobec tego W ęglińska spot 
kała się z nieznajomym panem, 
który oddał jej pozdrOWienie od 

Dalsze ataki 

także list I pieniądze, ale zostawił 
Je u siebie w domu. 

- Mole pan będzie łaskaw przy 
nlet1~ mi to Jutro - powiedziała 
Węg1ińska. 

- Niestety, nie będzIe to możli­
we, - odpowiedział nieznajomy, 
bo jutro wyjeżdżam z powrotem do 
Krakowa. Musi pani teraz pojecbać 
ze mną do hotelu i poczekać na do­
le w taksówce, a ja przyniosę list 
i pienlądzę. 

Tancereczka wsiadła do taksów­
ki z nieznajoxro'm, który nagle za-

komunistów 
na polskie placówki dyplomatyczne 

ATENY, 12 lipca. (PAT) - PRAGA, 12 lipca. (PAT) W związ 
Wczoraj około 21-ej godz. grupa ku z ostatniemi demonstracjami ko 
komunistów zaatakowała gmach munistów przed poselstwem pol­
poselstwa polskiego, rzucając w skiem w Pradze, w Morawskiej 
kierunku gmachu kamieniami i wy Ostrawie, oraz w Użborodzie - po­
bijając kilka szyb. Demonstracja seł Rzplitej w Pradze, p. Gt'zybow 
ta była protestem przeciwko skaza ski wręczył kierownikowi czecho­
niu w Polsce 4-ch komunistów. Po- słowackiego MSZ, p. Korcie DOtę, 
licja aresztowała 4-cb manifestan· zwracającą uwagę rządu czeskiego 
łów, reszta zbiegła. na konieczność przedsięwzięcia ze 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!iW!!!!!!! strony władz bezpieczeństwa ener-
gicznycb kroków celem zabezpiecze 

Przed dziesiaciu łaty nla polskiCh placówek w Czecbosło 
Ił! wacjl przed organłzowanemł przez 

14 Upca. komunistów wybrykamL 
FRONT POLUDNIOWO-WSCHO 

DNI. Nad Zbruczem bez zmian: 

kneblował Jej uta, wołając do szo­
fera: "Jedź pan JaknaJprędzeJ". 

Po jakimś czasie W ęg1ińska, któ­
ra stracUa przytomnoś~ ocknęła 

się w rowie. Jej towarzysz I kie­
rowca gramolili się z pod wywróco 
neJ skutkiem katastrofy ta~ów­
ki. Węglińska wybiegła z takSówki, 
a spotkany opodal robotnik zapro­
wadził Ją do pobliskiej mieJsca­
~ości Okęcie. 

Oszołomiona porwaniem i wypad 
kiem, nie zauważyła numeru ta­
ksówki. Policja podejrzewa, że ma 
do czynienia z napadem handlat73 
żywYm towarem,. 

Umowa żytnia 
zosłała wczoraj pod­

pisana 
WARSZA.WA, 12 lipca. (pAT)­

W dniu 12 bm. podpisana została 

w Warszawie umowa łytnIa pomię 

Co 20-
mieszkaniec Polski 

używa 

?ll1Jdło %vorił 
dzy Polską i NiemcamI. Umowę ze ~::!!~2~~~~~~~~!:!!~~~~~~~~~~~~ 
strony polskiej podpisał podsekre- ;,; 

tarz stanu dr. Wysocki, ze strony 

niemieckiej poseł niemiecki w War­

szawie, p. Rauscher. 

Umowa Jest przedłużeniem umo­

wy z lutego r. b., przyezem do tej 

ostatniej wprowadzono szereg 

zmian. 

DotJlchczas -102 trUD' 
wydobyto z kopalni w Neurode 

BERLIN, 12 Ii~a. (PAT) Dono-I49 ofiar. Ogółem wydobyto dotych 
Bą z Neurode, Ze do godz. 5 nad czas 102 trapy. Prace nad wydo. 
ranem wydobyto • szybu Kurt dal-I byciem polOltałych mok trwają 
szych 20 truPÓw oliar katastrofy. dalej. 
W głębi aąbu majduje 8lę Jeszcze 

,wgR 

rOID Izowie' 
Grupa płk. Szy11lnga (44 p. piecho­
ty) w marSZa między 18-ą a 13-ą 

dywizjami piechoty napotkała bry 
gadę jazdy Kotowskiego, na połud 
uie od Krzemieńca. Brygada nie­
przyjacielska została rozbita, przy­
-ezem zabrano lei słedem dział l kil­
kanaście karabin6w maszynowych. 

(7 e/,jonem ot! .pecJaln.go lcórupondmla .. GłO.lu Porannego") 

BERLIN, 12 lipca. (pAT) Z Neu­
rode donosząl Od WCll8lllego rana 
klęga6 JIIOCSW z okolłcznych mieJ­
scowokf tłumy ludnokl, pragnącej 
odda6 hold tragiaPJle awłyru 
g6rnłkom. Pnecl dotoelll I"Obotni· 
CZ)'ID, w którym ustawlaao 99 tru­
mien ze zwłokami ofiar, zgroma­
dziły się olbrzymie tłumy, oczeku­
jące wpuszczenia do - wewnątrz. 

WeWlllłtn haJ1u ustowiono rzędami 
trumny. Na mak tałobJ praca w 
kopalni została wstrzymana. U we) 
ścia do hallu rozgrywały się scen:y 
wstrząsające. Kilka kobiet dostało 
spazmów. Przewieziono je do do­
mów. 

Na przedPOlu Słyru drobne u­
farczkl. SUnfejsze ataki w rejonie 
f -ucka zostały odparte. 

FRONT PÓLNOCŃO-WSCHOD­
~I. W 4-ej armji oddziały grupy 
poleskiej na rzekach Horyń i Słucz 
bez walki. Tylne straże 2-ej dywi­
IIji legjonów nad Niemnem w rejo­
nie Stołpce. 

Pod naporem całego korpusu 
konnego Gaja, wspartego 164-ą bry 
gadą piechoty 80wieckiej, oddzia­
ły nasze, broniące Wilna, zostały 

- po całonocnych walkach na 
przedmieściach - zmuszone do 
opuszczenia miasta, dziś w godzi­
nacb porannych. Na linji okopów 
niemieckich 5-a i 11-a nasze '-'dywi­
't je, nie wytrzymały nacisku I nie­
przyjaciela, wycofując się na linję 
górnego biegu rzeki Olszenki na 
południe od Oszmiany_ 

Nieprzyjaciel, wyzyskując swą 

przewagę sił na północy, zmienia 
swe oddziały i zatrzymując przemę 
rzone w odwodzie wysyła do walki 
świeże pułki. 

Skrzynka do listów 
Szanowny Panie Redaktorze! 

Uprzejmie prosimy o umieszcze­
nie w PaJ\sklem poczytnem piśmie 
nlnłejszego listu: 

Na posiedzeniu sądu koleżeń­
skiego stow. byłych wojskowych 
armji polskiej w Tomaszowie-Maz. 
w dn. 27.VI r. b. potanowiono wy­
kluczyć - z powyższego sto warzy­
Ezenia dotychczasowego prezesa, 
Urbańczyka Marjana, zamieszkałe­

go przy ul. Piłsudskiego 6-8, za 
szkodliwą działalność w stowarzy­
szeniu I za samowolne pobranie 
dje~ czyli przywaszczenie sobie 
pieniędzy stowarzyszenia. 

Dziękując uprzejmie Szan. Panu 
Redaktorowi za umieszczenie po­
wyższego listu, kreślimy się :z po­
wdaniem 

Stow. B. W ojk. Arm. Polsko 
Przewodniczący: E. Pieczyński;. 

Sekreta.rz: Jan Blnek. 
Tomaszów, 11,VII 30 r. 

Strejk tkaczy ręcznych 
W drobnych zakładacb pracy, 

które zatrudniają przeważnie tka­
czy ręcznych, wynikł zatarg na tle 
płac ustawowych. Wobec stanow-

czeJ poetaWJ' pracodawcóW', ~ 
botnle,- przystą.pW do atreJku, któ­
ry trwa Jat klika dni. 

W zwlęzku • powytsąm .. tar­
giem na skutek interwencJI swtlp­

ku k1asowego na początku przysz­
łego tygodnia przyJełdła do Toma 
szowa inspektor pracy, celem zli­
kwidowania strejku. 

Chwilowo kilkudziesIęciu robot­
ników znajduje się bez pracy. 

Kochliwy piekarz 
Przed trzema laty Franciszek 

Sochocki, z zawodu piekarz, przy­
był do Tomaszowa w poszukiwaniu 
pracy, pozostawiwszy w Będzinie 

na łasce losu żonę Helenę. 
Od tej chwili porzucona żona nie 

otrzymała od męża żadnych wia­
domośc~ tak, że uważał~ go już za 
nieiyjącego. 

Tymczasem Sochocki urządził 

się w Tomaszowie bardzo wygodo 
nie. Niebawem poznał bardzo uro­
dziwą pannę Klarę RiIke, zakocbał 
się, oświadczył i został przyjęty. 

I?oniewai jednak pierwsze małżeń­
stwo uniemożliwiało wzięcie ślu­

bu, więc Socbocki wystarał się o 
metrykę na nazwisko brata swego, 

Teatr ewii \V Parku $tasziea! 

JrawaJera WlJladysła:.,... 80cb0ekfe.. 
go. Na podstawie tej właśnie me­
tryki wziął w dniu 2 marca 'lub 
w kokiete ewangłelcklm w Toma­
uowie" Tymczasem poUcJa, uasku­
tek otrzymanego anonimu, zaintere 
sowala się osobą kochliwego pieka 
rza. Stwierdziwszy prawdziwość 

szczegółów, zawartych w anonimie, 
władze zaaresztowały nieszczęsne­

go bigamistę I osadziły go w więzie 
niu do dyspozycji sędziego śledcze­
go. 

Nieporozumienia 
ur.lopowe 

Wczoraj odbyła się konferencja 
przedstawicieli robotników z dyrek­
cją Tom. fabryki wełny czesanko· 
wej w spTawie ponownego nieporo­
zumienia na tle urlopów. 

Zatarg ten polega na tem, że fir 
ma obliczyła ostatnie zarobki ro­
botników, jak w roku ubiegłym, 

kiedy to sl}rawę przegrała w dwuch 
instancJacb l r6inicę naleZności 

7.Jąuszona była wypłacić robotni­
kom. 

Dyrekcja fabryki przyrzekła, że 

w ciągu 14 dni kwest ja sporna bę­
dzie uregulowana w myśl życzeń 
robotników. 

Poiska depesza 
kondolencyjna 

WARSZAWA, 12 lipca. (PAT)­
W związku ze straszną katastrofą, 
jaka wydarzyła się w kopalni 
pod Neurode na niemieckim Śląsku 
P. minister przemysłu i handlu, 
Kwiatkowski, przesłał na ręce nie­
mieckiego ministra gospodarstwa 
depeszę kondolencyjną: 

"Bardzo wzruszony straszną ka· 
tastrofą, która miała miejsce na 
kopałnł pod Neurode pośpieszam wy 
razić Panu, Panie Ministrze, w imil 
niu administracji górnictwa w Pol. 
sce, najszczersze wyrazy współczu­
cia z powodu tego wielkiego niesz, 
częścia, jakie nawiedziło niemieo­
kie górnictwo". 

Codziennie o godz. 9 wiecz. Wielka 
rewja w 2 aktach 18 obrazach p. t. 

"bETłłl K R IIWl\ła" CZYLI ttWSZY LA WAS" 
Bumor! firo.elka! 5aigra! l'Ionoloei! PiOSł!Dki! Sketzł!! lańt~' 
Udział biorą pp. Bargielska, Brońcia G., Jakubińska, Martini, Niemirzanka, Odińska, Puchniewska, Szmarówna, Anweile:, 

• Butkiewicz, Górowski, Michalak, Mroziński, Szmar, Tatarkiewicz, Winawer, Woskowski, Woszczerowicz i iom. 

Orldesfra pod batutą Z. Blalollocklego. • RltYIBruwal K. 'atarkIBWlcz. ZapOWiadaJą: K. Tafarkiewicz ł J. "'tnawer. 



S pie Z, 
to uiawnienie ciemnych ma­
chinacji i podłych zasadzek 
tego typu ludzi-na filmie 

SZDie ZJ 
już sam wyraz daje pojęcie 
o tern, jak żywa i porywają­
ca jest treść filmu i jak sza­
lona w tempie jego akcja. 

Szpiedzy 
to wyraz łączący w sobie 
tajemniczość i podniecenie 
nerwowe w życiu tych ludzi. 

Szpiedzy 
to film tysiąca sensacji na 
tle zbrodniczej działalności 
międzynarodowej bandy szpie­
gowskiej. 

Szpiedz, 
W igraszka z życiem w od­
męcie przestępstw i namięt­
nośoi. 

Szpiedu 
to szozyt nowoczesnej techni­
ki filmowej. 

SzpiedzJ 
to niesłychanie połączona sen 
aaoyjnośó treści z najwyższym 
ariymlem rełyserekim. 

Szpledz, 
to po~łna reallsaoja naj­
wi~sego remen. nriata 
Fryderyka Lange, twórcy 
filmów, które pobiły welellde 
rekordy }>9wodsenia jak "Dr. 
M.bUZ~ "Nlbelungł, 
.Metro "., 

SzpledQ 
jen.. maosme przewy!sza 
WH}'Itko 00 dotychozas Fr. 
Lang stworzył. 

Szpiedz, 
jut wkrótce ujrzymy n!" wła. 
Ine oczy, czem trzymsl'll OnI 

oały "wiat w napięciu I 

Szpiedz, 
Ilajpo~f;niejszy I dotychoza 
aowych filmów labłyalnie 
wkrótce 

lA EIRANIE KINA 
"PALACEli 
~ 

Teatr betnl .,SCRbR fi 
ul. Celliel'llana 16. 

Od loboły 12 lipca codziennie 
2 przedstawienia 2 

Wielklei Rewii Warszawskiej 
w I csęściach i HI obrazach p. t. 

Komu dziś Idzie ... 
Humor. Śpiew. Tafiee. 

" prog,amfe mIljony dowcip6w, hu­
ragany śmiechu, przebojowe insceni­
tacje, baletowe sceny, najnowsze 

przeboje j skecze 
występy znakomitego 
zespołu baletowego 

Ihomas-fiirls 
'tańce I ewolucje układu Y. Tho­
mas. Zapowiada Jerzy Junosz8. 
Własne kostJumy I dekoracje. 

Efekty swietlne. Początek przed­
.tawleń: l-e godz. 8.15, II-gle o 
10.15. Wejście na widownl~ bez 
przerwy do godz. 10.30. Widownia 
zabezpieczona od deszczu I wiat 

bw. Kasa czynna od godz. 11-2 
od 4-.J do 10.30 wlecz. 6393 

13. VII - "GŁOS PORANNY" 1930- ~r. 189 , 
WY nyw niE WYROK W I PRAWD 111\ 

w świetle nowej procedurJ karnej 
Z chwilą zamknięcia przewodu 

sądowego sąd kamy wydaje wy­
rok w sprawie, kończą.cy jeden e­
tap postępowania karnego. W cho­
dzimy teraz w fazę drugą. postępo­
wania t. j. w okres wykonania za· 
padłego wyroku. W tej kwestji no­
wa. procedura l.arządza krótko: 
"wyrok wykonywa się natych­
miast po uprawomocnieniu się". 

Powstaje pytanie, jaki wyrok i kie 
dy uwatać należy za prawomocny. 

Pod tym względem obecnie obo­
wiązująca. ustawa tadnych ści­

słych postanowień nie zawiera, 
stwarzają.c poważną. lukę. 

W praktyce uwata się za wy­
rok prawomocny taki wyrok: któ­
ry zaskadeniu w trybie apelacji 
nie podlega.. Stąd wyrok, biorą.! 

analogję procedury cywilnej, ule­
gający zaskarteniu w drodze ka!la­
cji, uwata się za. prawomocny i po 
dlegają.cy wykona.niu. 

Wyroki karne wykonywa pro­
kurator. Karę śmierci wykonywa 
się przez powieszenie na podstawie 
rozporządzenia. prezydenta Rzpli­
tej z roku 1927 "o wykonaniu wy­
roków śmierci". Przy wykonywa­
Iliu kary pozbawiellia. wolności 

powstaje kwest ja ezy Czas spędzo­
ny przez skazanego w szpitalu w 
toku odbywania kary zalicza się 

na poczet kary? Komisja kodyfi­
kacyjna uznała w projekcie swym, 

Porcelanowy medal ku czci Lutra 

wydany przez fabrykę porcelany w Meissen z okazji 400 rooznioy 
ogtoszenia wyznania augsburskiego. 

• 

"Trzecia emigracja" z Rosji 
Urzędnicy sowieccy nie chcą wracać do ojczyzny 

Wzrastająca Itale w czasach c­
stałnłcb Uoś6 wypadkÓW' nlepowra 
canła do RotJl ~nlk6w aowiec­
klob, zatrudnlon)'ch w młlJach dy­
pIomat)'cmych l hand1o"'Ych Z. S. 
S. R. sqraolc., zaczyna poważnie 
ał.pokol' kierownikÓW' poUtyJd 
moskłewaJde). powstanie zagrani­
ą to d. "trzecieJ emigracJi", re­
krutuJąceJ się • pośród b. aktyw­
nych dzłałacq I urzędnik6w 10-

wlecklch. BIesiedomkIm, Dmł­
trewsklm I Sobo1ewem na czele, 
kt6nJ po zerwaniu z Moskwą na 
łamach prasy l na pubUcznych od­
czytach poprowadzili energiczną a­
kcJę antysowieckIl, nie mogło nie 
odbI~ Ilę t;ywem echem na XVI o­
gólnozwlązliowym kongresie partJi 
It.omunlstyczne), który niedawno za 
kończył w Moskwie Iwe obrady. 

Kwestię "nlewozwraszczeńców" 
(niepowracających) om6wił też 
ietotnie dość Izczegółowo w Iwym 
referacie zjazdowym prezes cen­
tralnej komisji kontrolne), Ordżo­
nikidze, który przy referowaniu o 
przebiegu ł wynikaCh "czystki", -
przeprowadzonej ostatnio w paftji 
I administracji państwowej, poświę 
clł częś~ swych wywodów charak­
terystyce sowieckiego zagraniczne 
go aparatu handlowego i zagadnie 
niu "niepowracających". 

Jak wynika ze sprawozdania 
moskiewskiej "Prawdy", Ordżiniki 
dze powiedział na ten temat, mię­
dzy łonemi, co następuje: 

.• l"asz aparat hamllowy Jeit Je"­
n~;m z naj gorszych. Zwłaszcza za­
granką. Niestety bardzo często o­
k.azule się, że mamy tam strasz­
nych gałganów. Dość pOWiedzieć, 
że w ciągu tylko jednego roku 
1926 mieliśmy 38 "niewozwrasz­
czeńców" w roku 1927 - 26, w , 

ni? Nie, tak nIe jest! Ze wstydem 
trzeba Itwierdzić, ~ są, między ni­
mi i lud~e partyjni. W samym tyl­
ko roku 1929 nie powróCiło z za­
granicy 10 urzędników - komuni­
ItÓW. W roku bieżącym, okazuje 
się, te równie! kUku nie powrócL 
Mobla mi postawi~ pytanie: co to 
.. za ludzie ci komunlścl, którzy 
nie powrócili? Być może, że są to 
lu~zie, którzy wczoraj dopiero 
wstąpili do partji, a part ja popełni­
ła wielki błąd, wysyłając ich zaraz 
zagranicę. 

Ale mamy tam naprzykład takie 
go Mił1era-Malisa, przedstawiciela 
"Ch1eproduktu" w Niemczech, l\1ó­
ry do partji należał od roku 1906, 
a w roku 1926 wysłany został za­
granicę. Teraz pozostał tam i ży­

je sobie znakomicie. 

Drugi znów - Ertwein, członek 
partJi komunistycznej, wysłany za­
graniCe 1926, były członek zarządu 
towarzystwa "Derutra", kiedy na 
podstawie wniosku komisji Rojzen 
mana powrócl~ miał do Rosji, spo­
kojnie pozostał w Niemczech I w 
Hamburgu założył fabrykę czekola 
dy. 

Albo stary członek partii komu-

nlstyczneJ (od 1918 roku), Cerer, 
wysłany zagranicę w charakterze 
naczelnika "Foto-kino-oddziału", 

równieł odmówił powrotu do kraju 
l założył zagranicą własne przed­
siębiorstwo handlowe. 

Przytaczając powyższe. przykła­

dy, . Ordżonikidzle z oburzeniem 
stwierdza, że władze sowieckie bar 
dzo często nie okazują wobec "nie­
wozwraszczeńców" należytej sta­
nowczości i jeszcze namawiają ich 
do "pokojowego zlikwidowania" 
ich spraw. Tak np. według słów 

Ordżonikidze'go, byłemu współpra­

cownikowi "Centrosojuzu", Stepa­
nowowi, już po jego stanowczej od 
mowie powrotu do Z. S. R. R., wy 
płacono tytułem "odstępnego" pen 
sję za 6 miesięcy, a Finowi l Jar­
kowowi wypłacono z tego samego 
tytułu po 1200 rubli. Ponad,to Fino 
wi i Jarkowowi w specjalnych pi­
smach, podpisanych przez szefa 
"Setsojuzu" w Londynie, wyrazono 
podziękowanie za ich dotychczaso­
wą pracę i z ubolewaniem przyję­

to do wiadomości łeh decyzję co 
do zrezygnowania ze względów na 
tury osobistej z zajmowanych sta­
nowisk. 
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MASZyny BIUROWE~ 
wyprObowanej dobroci 

Do pisania 

IJNDfRWOOD 
Do rachowania 

ORUilHIU.ODHłłER 
I zapisuiące 

SIJNDSIRllND 
19~ -, 32, w roku 1929 - 65, a w 
ciągu !ł,ierwszego półrocza 1930 

Do powielanIa 
~11-1'If:.' poleca Gen . Al .Hl ~ Przedstaw. 

ił Cenniki bezpłatnie. 
ilość ,,~~powracaJących" wynos a I::. I:.13Rl- ... n WARSZAWA - I Ag. w Łodz: J. Leion, 
już 43 osoby. Myślicie może, że są U. U Hl~, Ossolińskich 4. - Przejazd Nr. 4. to W'lSustko ty~ko iudzie bezpartyj I.!.. ________________________ -

i~ nie mowa. przedłuł&ć skn.za.ne· 
mu okresu kary s racji jego cho­
roby i II tego względu ozu przeby· 
ty w szpit8Ju postanowiła s&licZll4 
na poczet kary. 

Komisja ministerjalna przyoeta. 
tecznem redagowaniu teketu usta.­
wy odnośny prZepili 8k.r~liła. Skre 
ślenie to stworzyło luk~ gdył w 
praktyce obecnIe powstaną wą.tpl1 

wości co do za.liczam& wię:tnlom 

czasu przebytego w IIzpłtalu. Luka 
ta mote byó wykorzystywana DA 

niekorzy~ więźniów, co słusznie 
podnosi adw. Mogi1nicki na. łamach 
Gazety Sądowej Warszawskiej (Nr. 
26 z 1930 r.), zazllBlCzają.c, 1'1 prze· 
pis ten o zaliczaruu okresu 8zpit~l. 
nego trzeba będzie przywrócić. 

W pewnych wyjątkowych wy­
padkach może być udzielone ska­
zanemu odroczenie wykonania ka­
ry, względnie przerwa w wykona­
niu kary. Kwest ja t. zw. urlopów 
więźniów stała się u nas gło&ną od 
czasu udzielen:a przerwy w odby­
waniu kary jednemu z niebezpiecz­
niejszych bandytów, który ten 
ckres pl'zel'wy wykorzYf;tał dh do 
konania nowych napadów bandyc­
kich. PO"'staja kwest ja, jakim prze 
stępcom mOŻE! być udzielona przeJ 
wa w odbywaniu kary? 

Komi:;ja kodyfikacyjna nważala. 

iż udzielenie przerwy jest ulgą., któ 
rą moina dopuścić tylko względem 
bkazanych na kary lżejsze. W imię 
tej przesłanki komisja kodyfikacyj 
''(;3 zamieściła w projekcie przepis, 
7.8,rządzający, it stosowanie przer­
wy w odbYW&D.iu kary mote mieć 
miejsce jedynie wobec IIkazanych 
n3. karę n:e wyżej 2-ch lat. Mini­
sterstwo nie podzieliło stanowi:5ka 
komisji kodyfikacyjnej i odnośny 
przepis ograniczają.cy skreśliło. > 

Dziś więc, praktycznie rzecz bio­
r~ najbardziej wyrafinowany 
7brodniarz mote uzyskać przerwę 

w wykonaniu kary. To ministerjat 
ne skreślerue uważa adw. MogU­
nicki za nieb3JCzne i domaga 8i~ 
przywrócenia ograniczeń komiRji. 

Jak z powyższego wylll:ka, ska-
7.any może doznać powa.żnych ulg 
w toku odbywania kary. N ajdalei 
idącą. ulgę wobec skazanego za.· 
wiera zastrzeżone konstytucją. (art. 
47) prezydentowi Rzplitej prawo 
łaski. Komisja kodyfikacyjIUL w 
projekcie swym zdecydowała., ił 

minister przedstawia prośbę skaza­
nego o ulask3M{enie prezydentowi 
Rz.plitej. Gło\va państwa wydaj. 
decyzję, opinja sądów o skazanym 
;est zbędna. 

Komisja wychodziła z załotenia., 

iż sąd nie mOże opinjować o swym 
własnym wyroku czy jest surOWYł 
gdy t wydał go w zgodzie z sumie­
niem i ustawą.. Wszelkie opinjowa.­
nie sądu o własnym wyroku uwa.-
1:a.ła komisja. kodyfikacyjna za 
obniżające powagę sądu.. Minister­
stwo sprawiedliwości nie pod7lieli­
lo tego poglądu i system opinjowa 
nia sądu w przedmiocie ulallkawie­
nia zostal do nowej procedury 
wprowadzony. Podkreślić nalety, 
ii op:nja sądu nie wią.że ani mini­
oStra ani prezydenta R.zplitej. Że 
takie prawo ministra nieliczenia 
się z opinją. sądu nie przyczynia 
fłię do podniesierua sądu, tego, 
zdaniem adw. ],{ogilnickiego, nie 
trzeba udawad.niać. Nowelizacja 
przepisów o wykonaniu wyroków1 

jest zdaniem naszym, kwest ją ze 
f::tanowiska społecznego, ważną ł 
pBną.. 

K.KI. 

• 
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Napisał Gert Rotlzherg 

(Ciąg dalszy) I d~o:n~. Kier~wtC~ ~ na s:tar- kifóre przy§ipde$Zdo bicie sere sial walczy6 o nią z tysiącem szal. Ukrywane zmęczenie WY' 
Będzie to jazda na śmierć Cle za}IDowali ~e~ca rw wo- widz'ów. Bieg sa:edł dalej. Na- djabłów. stępywało coraz wyraźniej. 

ł życie, myślała ze drżeniem./ zach. Tuż koło SIebIe .Mały ey' ,gle - po.noW1lle brawa. To była jego pierwsza myśl Karell tęskl.lił za kąpielą, li\ 

Meksvkańczyk chce zwyciężyć, t~oWiO ż.6il1t~ Bugattl m.eksy- - ~4erwony idrlle lIlapm6d. gdy tylko trochę uspokoiła się potem spokój i sen. Ale na­
to też będzie ' pędził KarelIa kane.zyka i JaSlno '" czerwony PatrzCIe, patrzciil, W81pan!alel w nim wściekła gorączka wy_ przód May! Gdzie jest May? Dla· 
do śmierci, gdyż ten żywy nie Delage Lu Kare.hIa. Pozatem bły Dwa już miną.ł. Teraz siada żM ścigowa. czego Reveloor jej nie przypro· 
wypuści z ręki zwycięstwa. s~czały je.sz'Cze w słońcu dwa t~mu na ko1inle.rzl - Zwyciężyłem! - to była wadzał? 

Grensburnowie zauważyli zde- wozy zie'Ion~, jeden ciemny i May westchneła cichutko ł jego druga myśl. - Wygrałem! Nagle oczy jego zabłysły pie· 
b.erwowanie swego dziecka i jeden jalSJly, jeden ciemno- nie- zamklIlęła oozy. W uczciwy sposób wygrałem 4 szczotliwie. Panie spoglądały 
milczeli delikatnie. May opuściła bielSki i jeden śnieŻlIlo biały. - Lu, kochruny Lu - SlZep- miljonyl z ukrytą zazdrością na May, 
lornetkę i płomiennym wzro- Dzwon staa:towy zadźwięcIlał tab jej zbielałoe wargi. Został otoczony z okrzyka- dla której to spojrzenie było 
kiem patrzała na Reveloota, po ra'z trzeci. Wozy były teraz dalem na mi uwielbienia. Ściskano mu z przeznaczone. Harry Reveloor 
który wchodził w tej chwili e- WOlZV rus.zyły z mi-ejsea. przedzie. Krll'żyły one, jak po- zapałem dłoń. Dziękowałz roz- przyprowadził doń May. Wszy· 
lastycznym krokiem po licho- Na przedzie pędził biały, kie twory, które ~trada1V zmy- targnieniem, jakby daleki du- scy troje odstąpili trochę n a 
dach, wiodących do lóż. Siadł rowany przez ZiIlanego włoskie- sb, brały przeSiZkody, nie'bez- chem. Po chwili opamiętał się. bok. KarelI spoglądał w ocz5 
koło May. Oicho powiedział: go kiierowcę. May chwyeila Słę piecme z,akr~y. TeJraz jechali _ Co z moim przeciwni- May. Twarzyczka dziewczęci2 

- Droga May, Lu kazał ci obiema rękoma sUnie za po- abak mi;e.bie. Szalo.ne brawa l Idem, panowie? Jak z nim wy- była strasznie blada. Ściskała 
pov;iedzieć, że będzie myślał o Tęcz loży. Wyda-wallo jej się" że okrzyikU gląda. . kurczowo dłonie. 
o tobie w czasie jazdy. May, siedzi obok Lu Ka·reUa 1 bie- CIGT'WOIIly WJIW a dę Wł l - Lu, nie rób tego nigdj 

r%e udział we Wcl.ekł~j jeid!zie - w • aśclcle tom położył mu . . . d . 
wolI) odrazu zwrócić ci uwagę: . KareJI w,..urwa Ił." pmeclet od upielŚcienioDfł dloil n. ~. ramie- Wl~Ce], rug y, la umr~ ze stra-
będzie to zapamiętała walka Na trybUlIlaeh l'O'ZIe~ 11~ .-mer r.uu to m6w1!łeml _ tryumfo- niu. cbu.. . . 
pomiędzy Alfarez de Avilla a podniecenia. wal gruby pan y ,.ładniej lo- - Bałaś SIę o mme? DZlę' 
Karellem, Poczyniono zakład o ........ Włocha vrlZegania.Ją. ZM- ży. _ Sza,tan samoohod.owy z to ~ Oię:ko rann!' A~ by~ kuJę ci, moja l\1:ay. Ale t (' 

4: miljony. Każdy będzie usiło- ty ,łę wysuwa. Brawo, wJaśn·ie MebY'k.u. mógłby lobIe osmzę-- k le!ś0 w :B~ d ~ma. f 8ZY; - wszystko nie było takie 8łl'aszne, 
wał ją wygrać. na niebellPiecznym zll<kręcle chM tej komprOJllitaeji. To po- o 16stp o a. me ~ s otOgr; o~ Reveloor również uścisną! 

May Kiwnęła głową. przegania go. trafi naM Kttelll wa~e •.. ana me ~oze spo ea dłoń przyjacielowi. 
_ Tak, wiem o tem - idzie O«y May uC%epiły się ~a.r- _ na]mm618zy zarzu. . D. c. n. 

łl śmierć i życie - odpowie tefi'rO WOZ'U, Ja.mo _ czerwone- Tłum Wlitnvmał oddech. ~o Zmoozona postać Karella wy_ WWW! SbMUW • 

uziała cicho. go, ale ju,t pokrytego kJU'rzem, spa<hł.3teJ drodze wozy ~lły proetowała 8i~. \\t..l\..~PSZY ~ 
R 1 " ,,}" dł . ktA-.· utrzymywa'ł ~--Ie ....... e w .alonem tempie. Nerwy ocz D . k j ~-l mi I" 

eve oor USClsnCfi1 JeJ ome: ..... , 1. ",_WIW .... ne nie wytrzymywały. Ta.k - Zl~ u O p~n~ . .l.Ia ~ ,,:~ 
- Bądź odwa~na, on wierzy ostre tempo: Pl"zez parę chwil '-'1_ _~ ..... b'""" Avi1li; mam nadzle19, te uda . 

1 i s.zyua.1() oL\I1e mlOZlUa ;,...0 pa- . ~ . 
C\T zwycięsto i jest wesoły i w kolejność pozostała Infezm en o t .( ;" ,1 ..... d j ęd I'i r'_ SIO go uratować. "c..\' 

rze"" p C'l 'W8. P IZm. VAft- ~ ~~l 
dobrym humorze. Bądź też ta- !Da. Co pewien Cizas wydawało sy rekl()rdowe jut dawno były Jeszcze Bz.ybko sfotografowa- (fIlE /l,Q7fPlfv"Ą ~~r:s 
Ira, May! 5ię, te jakiś z wozów przeko- pobite, a zegar wcią.i jeSizlCze lo Karelia kilkunastu fotogra; Irl. "" 

Dziewczę pochyliło głowę· Po zioŁkuje si'ę w piekieliIlem tem.- WlSlklllZywał Ie:pSlZy C1:U. fów obok jego s~e~o Dela1 .. MA6NOUA" łt'ARSl''''u"" _ 
taz drugi ro~legl się dźwięk pie, ale było to tylko złudzenie, geJa. Tłum powoh 810 rozpra- rU-Y,"" 

Nagle - wieIotysi~ntyo-

I 
l 

Komunikat 
Przychylając się do wielokrotnyoh pr6śb 

stałych naszych bywalców sprowadziliśmy nowe 
wydanie jednego znajpiękniejszych aroydzieł 
filmowych, cieszącego si~ niebywałym powo­
dzeniem a. m. 

"Dziewcze Z Karuzeliii 
ze znakomitą parą kochanków 

Philbln i Normanem Kerr, 
w rolach głównyoh. 

Film ten wyświetlany bądzie ju~ 
stępnym programie naszego kinoteatru 

w na-

~~re~[ja ~inoteafru "l~ftA" 

łu-.zyk &trachul Oba ww.y ude· 
nyły o siebie I Niewypowiedzia­
lIle przerden.ie. 261Jty letał wy­
WIT'OOony na skręcie.. 

;....., OZeT'WOllY tedzie dale}! Wi 
wat· KarelII Uhy przeci. 
wprost celowo wjechał mu w 
bok. Teraz ma za swojeJ 
Radość wzmagała siO. Ka-

reli minął taśmo a. celu. Był 
zwycięzcąl Na torze uwijały si~ 
teraz oddziały ratownicze, któ­
re wyciągnęły z pod wozu cię!­
ko rannego A vi1lę.. Dwa wozy 
przejechały jeszcze ostro tnie. 
Dwa wyeofały się z biegu. Ran 
nego wyruesIono na noszach. 
Karall wySIadał ze swego De­
lage'a. 

- A więc nie mlalo siO stać. 
Mam łvć. Ale teraz jut nie 
z r e z y g n n j ę May. Teraz 
musi do mnie nalatać bez 
zastrze~eń, gdybym nawet mu-

1-8zy Diwltakowy 
Kino-Teatr w &.odzl 

1'I0no: Gdy sercem kogoś chcesz obdarr;yć, 
To proszę, obdarz mnie. 
Gdy zaczniesz oCllłusllch marz,ć. 
Przyj lU do mnie, czekIIm cię. 

Dziś i dni nastElpnych ! 
Niezwykły Europejski film dźwiękowo-śpiewny .,Ufy~ 

ok S " 
Wyśmienita komedJa I zarazem 
wzruszający dramat miłosny. 

W roli "dzikuski- pragnllcej zostać wytwornil damą, słoneozna 

LI JIN HA EY 
Wła§cicielem okrętu, przedmiotem I 
miłosnych uniesień dzikuski jest O SYM 

Ceny miejsc zł l ~.- 042'_ 
w sezonie letnim: ., If'it ... 

I Poczl\tek seansów o godz. 4, 6, 8 i 10 w. 

Jedyne w śródmieściu Codziennie 2 seanse: od godz. 8-ej 
do 10 wiecz. i od 10-12 wiecz. 

Dziś I dni następnych I 
Dramat kobiety, która jest wiecznym sfinksem 

le~i~i~~nąp.t~~ "DZIKA ORCHID6ftu 

Pocz. sel'lnsów o godz. 4.30, Kin~ W ~MO~li~ 
"nr -

W razie niepogody kino zostaje w ciągu 
kilku minut przeniesione do sali zimowej. 

Ceny miejsc znlłone. Na wszystkie seanse 
miejsca po 50 gr. I 1 zł. 

n • 

Historia arcyludzkich nami~tności l Dramat zmy­
słów, pożądań i zdrady l W roli tytułowej zmy­
słowa, przewrotna, kusicielska Greła GA RBO, 
kt6rej czarowi nie potrafi się opneć żllden męż­
c:zyzna. W 1'01. męsk .• Lewls Stone i N'I- sther 9. --~.:~~ 



OSOBISTE. Lekarz - den ~ysta. 
S. Bette powrócił z WYjWczasów 
i wznowił przyjęcia. 

• * '" 
Łodzianka p. Fryda MenGel­

sonówna ukończyla z odznacze­
niem państwowe Konserwator­
ium Muzyczne w Warszawie 
uzyskując dyplom wirtuozowski 
\:la6y fortepianowej . 

MARNOWANIE DRZEWEK. -
lJrząd przemysłowy I instancji -
{przy magistracie m. Łodzi) zwraca 
'ię do wszystkich ulicznych sprze­
tlawców wody sodowej z upomnie­
/liem, by nie wylewali do koryteJe, 
okalających drzewka na ulicacb, 
wody, powstałej z rozpu~czonego 
lodu, gdyż woda ta, zawierająca 

Enaczną domieszkę soli lmchennej, 
źle wpływa na rośliny i powoduje 
nieraz nawet zwiędnięcie drzew. 
Handlarze uliczni, nie stosujący 

się do powy1.szego, będą pociągani 
do odpowiedzialności. 

MOTOCYKL DLA POLICJI. W 
dniu wczorajszym wicedyrektor 
łódzkiej kolei elektrycznej p. Ring 
uraz sekretarz zarządu p. Dą-brow 
foki złożyli wizytę staroś C1le łódz­

l.demu p. Dychdalewiczowi. 
W toku rozmowy przedstawicie­

le K. E. Ł. oświadczyli, iż docenia 
ją.c znaczenie regulacji ruchu koło 
we go w Łodzi li wiedząc o szrzn­
płych za.c;obach finansowych policji 
łódzkiej postanowili przyjść z po­
mocą w tej formie, że ufundują. dla 
wydziału ruchu kołowego moto­
~ykl. 

Staro!ta Dychdalewicz złożył za 
ten hojny dar serdeczne podzięko-
wanie. (p) 

FERJB W MUZEUM. W związ­

kU I okresem ferji letmch, Muzeum 
MiejskI. Im. Bartoezewiczów (Plac 
W olnośof 1) zamknięte będzie dla 
publiczn.oAcl W" ciąęu miesięcy lip­
,a ł .rpnła "I. b. 

NOCNE DYtURY f'.PTEK. Dziś 
tv" nocy dyburują następujące apte· 
ki: Suko. F. Wójoickiego (Napiór­
kowskiego 27); W. DaIJlieleckiego 
(Piotrkowska. 127); Unickiego i Oy 
mera (Wólcza.ńaka 37); Sukc. Lein 
webera (Plac Wolności 2); Sukc. 
J. Hartmana (Młynarska 1); J. Ka­
hana. (Aleksandrowska 80). 

Rozwój 
sieci telefonicznej 

Po uruchomisniu nowej automa· 
tycznej eentrali telefonicznej, ilość 

abonentów stale wzrasta. 
W dniu 1 lipca. Lódź liczyła 

~,375 81bonentów, a w miesiącu 

czerwcu przybyło nowych 117 abo­
nentów. 

Rozmów w czerwcu przeprowa-
dzono 4,84t7,705. (b) 

Wstrząsające samo­
bójstwo 

w, dniu wczorajszym letnicy, 
przebywający w osadzie Nowoka­
mieńsk, powiatu radomskowskiego 
1Jylł świadkami wstrząsającego wy­
padku samobójstwa. 

18.vn - ,,(Jl,Oe .PO:llA.Dr - l •• Wł. 1M 

p ni cie 4 pigułek 
zabezpiecza na rok przed tą straszn'ł chorobą 

w związku z porą letnią, kach zna.idowa~ sIę mogą za-
sprzY.iającą rozwojowi tyfnsu ~azkl tyfusowe. 
br7Jus7lDego - wydział zdrowoł 7) Nie należy odwłedz:ać mie­
ności publicznej magisłt'ału m. szkań, w których :rJDajdują się 
ŁodzI - oddział sanitarny - chorzy na tyfus brzuszny. 
wydal do mi-e8alkańców m. Lo-

8) Należy poddać sie szczepi-e 
dz'i ulotkę o treSei nastePU.iącej: niu pf'Zeciw tyfusowi brzuszne 

"Tyfus brzuszny znowu za- mu, które polega na POŁKNIĘ 
czyna się rzel'zyć w ,n,8Szem CIU 4 PIGUŁEK ZE SZCZE-
mieście, a tak łatwo ustrzec się 
moma teJ ciężkiej, częsło śmiel' 
telne.l chOl'Oby. Trzeba tylko pa 
mięta~, te: 

1) Nie wolno pić surowej wo 
dy! 

2) Nie womo pić mleka nie­
przegotowanego, gdyż w wo­
dzie i mleku mogą zna~dować 
się zarazki tyfusu, które przy 
gotowaniu gtnąt 

3) Owoce nalcly obmywać 

wodą pr~egotowaną, albo obie 
l'ać ze skórki, gdyż mogą ZDaj­
dować Się na nich zarazki! 

4) Wsz.eIMe produkty spo­

żywcze (pieczywo, mięso i t. d.) 
należy chronić przed mU{!ibami. 
gdyż muchy rOZ'llOSzą z8l'lUlki 
tyfusowe! 

PIONKĄ (codziennie, w ciągu 

4 dni naczcZ'O, Jedną pIgułkę). 

Pigułki te są absolutnie nie­
~kodliwe, a zabezpiews.lą od 
zachorowania na tyfus brzusz­
ny na ))I'zeciąg około 1 roku. 

(Pigułki ze szczepionką naby 
wać motna we wszystkich do­
zorach sanital'nych po 50 GRO­
SZY ZA 4 PIGUŁKI). 

Adresy do~orów sanitm'nych: 
I - Limanowskiego 37. 
II - Piramowieza 10. 
III - Żeromskiego 4. 
IV - Kopel'nika 19. 
V - Przejazd 86. 
VI - SOSnowa 1. 
VII - W ólczaJlska 2ó3. 
VIII - Bazarna 4. 

ó) Należy tępić muchy wszeJ- Gdv będziecie się stosowali 
kiemi sposobami! do powyższych wskazówek, u-

6) Trzeba myć,fęee przed nikniecie tyfusu (duru) br~uSz-
każdem Jedzeni-em, gdyż na rę- nego!" 

Mas we szczepienia na Ba ulach 
gdzie nasilenie duru jest największe 

Wobec tego, te najwieuu I zdrowotności IJUhlicznej ~" 
nasilenie tyfusu. bnzuSI7.neg<> stratu m. Lodzi przystęspuje do 
(dUTu) w roku ~ble.głym stWtier

l 
przeprowadzenia masowvcb 

dzono na terenIe 8 dozoru sa- szczepień ocbroDJJlych przlAChv­
nitamego (Bałuty) - wydział ko durowi (tyfusowi) brz.\1IItZne 

MIE 
mu na terenie 
dozoru. 

wspomnianego 

Szczepienia zostana wykona 
ne metodą d-ra BesTedJki prze7. 
8 kolumn ~zczepiennych P<Jd 
kierunkiem lekarzy sani tar­
n~h i P<Jlegać b~da na pT~yj 
mowaniu pigułek ze szczepion­
ką w cią!gU 4-00 dni (codJzien 
nie naczczo 1 pigułkaL 

Szczepienia masowe rozpnC7 
ną się dnia 14 lipca r. b. Naj 
pierw szczepienia dokonane bę­
dą we wszystkich domach. 
przy ul. Zgiers.kiej, potem ko­
lumny szezepiemia rOl,TJOCZlllą 

PlI'acę na innych, bardziej za­
ludnionych terenach teJ dzielni 

cy (ul. Lag{ewtnicka, BTzeziń· 

ska, Franciszkańska), następ­

nie zaś przejdą do pozostałych 
Uilic. 

Pigullki ze szczepion1ką p~y 

tych masowych 8'ZlCzepieniach 
będą wydawane bez,pbatnie 

Szczepionki przeciwtyfusowe 
sprowadza wydział zdrowotno­
ści publicznej z pal1.lS.twoweg.o 
zakładu hygjeny z Wars,zawv. 
Dzięki in1terwencji wydzialu 
zdrowia publliClznego u'l'zęau 

wojewódzkiego w Lo d.zii , de­
partament sbużby zdrowia pflzy 
ministerstwie g,praw wewnętr,z­

nych przydzielił miastu pewną 
Hość szczepionek bezpłatnie. 

"Pr,watnall 
WG a sodowa 

Inspekcje sanitarne. D~zeprol gjeny. Po pro stu w ciasnych 
wadzone w owocarniach, w brudtnych mieszkaniach mieu­
sk1epach z wodą sodową i t. d czą się apa1raty, produkująlCe 
g,twierdziły, iż wiele z tych za· , bardzQ mierną wodę SOO()W\i 

kładów posiada wodę sodową k1óra nie daje żadnej gwaran· 
z llJieokreślonych bliżej fabryk. \ c.ii hygjeny, ale przeciWIDie, 
Na pytania cZ{()IIl.ków komisji, staje się doskonałym środki~.m 
g,p-rzedawcy odpowiadaią z~ , I do roznoszenia bakterji choro· 

zwyczaJ, IZ wodą , pochodzi z botwórczych. 
wyrobu .. prvwatnego..... Wobec takiego staiIllU rzec ty. 

"Prywatny" ten wyrób wo- władze wydały rozporządzenie, 
dy, jak stwierdzono "iW kilku aby wszystkie balonv i syfony 
wypadkach, odbywa się w wa· miały uWlidoczniony Rdre$ fa· 
runkach, urągających najele- bryki, zalegalizowanej przea 
mentamiejszym przepi'som by- władze S1anitarne. LWł 

Niechlujstwo w skle ach 
Dokonane z inicjatywy W y-! dobnie uległy zakwes.tjonowa­

dzdaltu zdrowotności publicznej niu kiełlbasa, WlZięta w s'klepie 
badanie artykułów &pożyw. ChrzaDlOw.skiego Eugenjus.za 
czych, nades-łanych przez miej- (Abramowskiego 20) 1 mięso, 
skie dozory unita-me, dało m. WlZięte ze sklepu W.łnłckiego 
in. nut~ujące wynikł: Stefana (Abra.mcW\!Iklego 9), jQ-

Zabrano w ak~epie Hc.flnuma ko n.ienadaJąoe si.; do .9.POŻV­
Judela (Rzgo~a 35) ClZekc.1ad clą. 
ki, jako &zkodliwe dla zdrowi", Winni zO<!łali pocią,gui~i do 
uległv zakwe&łjonowaniul po- oQpowied,zialnośei. 

roszeni rob tnic, 
przy pracy na Polesiu Konstantynowskiem 

Dziś i dni następnych! 
Arcydzieło filmowe rei znakomi­

tego A. HI r CHCOCKA. 

Czarująca-urocza 

1\ y ndra 
w swej najnowszej kreacji drama­
tycznej, w kt6rej jako niewinne 
dziewczę zdana na laskę szanta­
żysty, przechodzi całą gehennę 

cierpień i u! ręki p. t. 

\V czoraj pTzed polludniem w, Po referacie uchwałono urzą 
110kalu związku, przy ul. Głów- dzić na Polesiu w dniu jułrze.t­
nrj 31 odbyło sj~ zebranie bez szym demong,trację bez'robot­
robotnych, którzy zostali zred11 nych i w daJ,szym ciągu kont y-
kowani w cegielniach miej- nuować pracę nawet bez !Rodv 
skich i dotychczas nie otrzyma- magistratu, jedynie na podsta­
Ii pracy. I wie wspoIlNlianej uchwały ra-

Z referatu wynUka, że robot- l dy miejiskiej i codzień p,rac@ I 
nicy ci od dw'uch dni samowol swą wykonywać, a następnie 
,nie prowadzą roboty na Polesiu ~głosić się po odbiór tygodniów 
Konstantvnowskiem, opierając ki na rÓW1l1i z innymi robotni­
Slię na llchwale rady miejskiej, karni sezonowymi. 
która postanowiła. zamiast wv-I Gdyby magistrat nie chciał 
płat zapomóg, zatrudnić tych wypłacić zarobków tym robot­
bezrobot!Ilych, a magi&trat do- rn'kom, wytoczą oni magistl!'ato-
tychczas tego nie uc'zynH. I wi sprawę. (b) 

Niesamowita tragedja 
W dniu wcwrajszym w godzi­

nach popołudniowych we wsi Ja­
nów pow. Brzezińsldego wybuchł 

włościanin8 

Por,wajllcy arcyfilm na tle kon- d O W 
fliktu serca i sumienia. walka W zagro zie ttoua aldemajera 
między miłością a obowiązkiem. wskutek wadliwej konstrukcji prze 
Wzruszająca gra Anny Ondra wodu kominowego pożar zagrody. 
jest prawdziwym ewenementem 
dla tych, kt6rzy przywykli widzieć Ogień podsycany wiatrem przerzu-

jll w rolach komedjowych. eH się z błyskawiczną szybkością 

Diw.ąkowy teatr świetIn, 

o 
•••• 

Dziś DO raz ostatni I 
Wielki dramat życiowy 

p. t. 

KO I TA 
Z E CA 

W rolach głównych: 

uwodzicielka, piękna 

Dorota Reuief 
oraz męski 

Jack Holt 

Oto około godziny 6 po południu 
tuż przy stacji kolejowej rzucił się 
pod koła pędzącego pociągu 25-let­
ni Chojnowicz Chil, zamieszkały 
we wsi Gomienlce pOWiatu radom­
'kowskiego. UWAGA l Ceny miejsc znacznIe na sąsiednie zabudowania, tak że 

znajdował się podówczas teść Wal 
demajera, umysłowo chory Fryde­
ryk Hauzer, przykuty łańcuchami 
do podłogi. Podczas pożaru domow 
nicy nie mogli się dostać do płoną­
cego budynku, by uratować starca, 
tak że nieszczęśliwy poniósł śmierć 
w płomieniach. Po pożarze wydoby 
to zwęglone zwłoki Hauzera. NAD PROGRAM I 

impresja filmowa 
D. t. "Nad ranemIl 

Parowóz uderzył desperata tak 
~ilnie, iż ten odrzucony został w 
bok, ulegając rozbiciu czaszki, 
wskutek czego poniósł śmierć na 
miejscu. 
Przyczyną samobójstwa, jak u­

~ta1iło dochodzenie, był zawórl mi-
Ioaę· .' (a) 

znlione I po chwiU z domu mieszkalnego i 
Na wieczorJwe seanse miejsca po sąsiednich zabudowań pozostały 

Ił. 1.- III. 1.50. zgliszcza. W jednym z budynków 

Doskonała. ilustracja muzyczna pod •••••••••••••••••••••••• 
kier. M. Lidaue,a. . 

!,o~zątek seans6w o g. 4.30 pp. wsob. ZapiSUJ-cia slD 
l medz. 1.30. Na l-SJp seans [ Ił 

wszystkie miejsca po 50 gr. I k ' L 
111111 dobrze wentylowanIl. na cz on OW .D.P.P. 

Pożar strawił 6 budynków, kilka 
I,rów, koni I świń. Straty wynoszą 
20,000 złotych. Władze policyjne 
w związkn z tragiczną śmiercią 

Hauzera wszczęły dochodzenie ce­
lem ustalenia winy domowników 
za lekkomyślne i okrutne więzienie 
tl'agicznie zmarłego. (w) 

Początek seansów o godz. 4.30. 
Ceny miejsc na wszystkie 

seanse zniżone! 

po zł. Ił ~ i l. 
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Kr zys \V prlem śle li I Obozy letnie 
jla harcerzy i harcerek 

łódzkich 

przeżywa obecnie okres wyjątkowo silnego napięcia Obozy harcerskie w Polsce mają. 

Zes.ta wia.iąc dane s.tatystyCZ­
ne, dotyczące stanu uruchomie 
nia w przemyśl e włókienni· 

już swoją tradycję. Panuje w nich 
zwykłego porównania lic1.h wj~ks7.oŚĆ robotników przemy· ad i porządek, młodzież ma za-
pl ze pracowanych robotniko· słu włókienniczego w Łodzi pl'a 1.ewnioną należytą. opiekę, życie 
dni wvnikaJo. euje nie,ełllly tydzień. l'bozowe prowadzi młodzież wu-

~ I czym łódzkim za czerwiec r. h 
.Ił z a'nalogicmemi danemi ~ roie-

O bezTobociu cześciowem cia inianowicie na 55,606 robotui· dług zgóry ustalonego programu i 
ją pojęcie następujące liczlJV, ków (pomill1ięto będą<cych nR trudno sobie wyobrazić, by ona z 

~~~~:-! siąca czerwca roku ubiegłego, I I ') .. ł t'o ~orzyścia· dla swe2:0 zdrowia i cha Z posród 57.561 robotnikórw, ob ur ople, pracuJe mepe ny ,.- . ~ 

jlo~~ie ammały 
W ~u[~ni .. 

to znak:, ~e do b ,a 
gospodyni robi zapa sy 
konfitur i soków na 
zimę· 
Brawolato słodka 
przezorność! 

uzyskujemy obraz redukcji pra 
cy we włólkien:n~twie w zwi:w­
ku z przeżywanym obecnie kT\> 
zysem. 

Liczba robotn~kÓ'W, zaŁrudnio 
nych w fabrykach wJ;ókienni­
czych, położonvch na terenie 
miasta Łodzi, wynosiła w mie­
siącu czerwcu 1929 rolfU 
77.729, w czerwcu zaś biet, TU 

ku - 57.5-61. 

. 36 447 l' "5 5 • lakteru mogla gdzieś lepiej spędzić Jętych zestawieniem za czer· dZień , ,czy l u, I)'rocen. 
wakacje niż w obozie. wiec r. b., pracowało 6 dni w ogó!lllej liczby. 

Obozy harcerskie cies:t.ą. się uzna 
tygodniu - 10.459, 5 dni -_ . Cyfry powyŻ's.ze 'wiadczq () l!iem rodziców, których dzieci prze 
12,2·66, 4 dni - 18.691, 3 dni silnem nap.ięciu przeiywan(';:o byw'ają w obo2'J;e. Młodzież po zwi. 
_. 5.170, 2 dni - 20, lln n,-· cbcooie D1Tzesi1enri'a gos.podal'. nięciu obozu wraca tęższa i lep6za, 
lopie - 1.95;'. Jak wida.ć Clr,go. lepsza w pożyciu domowem, lepsza. 

Kadr, bezrobotnych w lodzi 
w szkole, a to skutkiem obcowania 

powiększyły się w ubiegłym tygodniu o tysiąc osób .. 
Pr.typominamy seaon smażenia kon­
fitur, soków, kompotów z truskawek, 
czereśni, poziomek, róż, łlgrestu, ma- Utraclło więc całkowiCie 
lin, porzeczek, moreli, wisien i t. p. eę 20.168 robotników. 

Na terenie państwowego urzędu 
pośrednictwa pracy w Łodzi (mia­
sta Łódź i powiaty: łódzki, łaski, 

sieradzki i brzeziński) w dniu 12 
lipca 1930 roku w ewidencji było 

1292, w Tomaszowie Mazowieckim 
3486, w Ronstantynowie 248, w 
Aleksandrowie 146, w Rudzie Pa­
bjanickiej 441. 

z przyrodą., która silnie działa na 
wyobraźnię młodzieży, uszlachet· 
nia jej młodzieńcze uczucia, roz· 
'ń',ija odwagę i czyni ją odporną 

r.a wszelkie pokusy miasta. Obozy 
lEtnie organizowane są przez ko· 
mendy chorąg-wi - żeńską i mę­

ską, komendy hufców i drużyny 

Ułatwienia dla inwa­
lidów na kolejach . 
Naskutek starań związku inwali 

dów wojennych R. P. minister ko­
m.unikacji rozesłał do okręgowych 
dyrekoji kolejowych okólnik w 
spraWlie ułatwień w podróży dla 
inwalidów wojennych, dotkniętych 
ciętlclem kalectwem. 

Mi.ni!ter komunikacji poleca w 
tym okómiku m.. in., a.by kally bi­
letowe aprzeda.wa.ły bilety Giętko 

poszkodowanym inwa.14dom poza 
kolejnoAof,., a.by rezerwowano lm 
miejsoa w pooJqgaeh, o Ile .wrócą 
~, W' tej eprawie na dwie god%fny 
przed odjazdem, aby na łtaeja.oh 

połąosen.fowyoh duh kolejowa 
dopom.agała łnwaJ1dom przy wyl!ZU 

kiwa.niu JIJlejao, or... liby W' pocl..­
gach, ,.. kłóryeh jee~ suwyouJ 
m&ce1eJna frekwencja., rezerwo­
iW'UlO ltal, speoJalny przedział z 
uapłaem "Dla inwalidów, dotlmlę-
.... tloMdem bleołwem~. 

Apleczkl Ul aufo­
busach 

Dęartament służby zdrowia u­
.łaUl wzór apteczki ratowniczej, 
,ua maJdowa45 się musi w każdym 
'łJtobuale ml~la8towym. 

Apteczka taka zawiera45 musi: 
płyn Burowa, jodynę, wazelhtę bor 
nę, kolodJum, amonjak, krople wa­
IerJanowe, olej lniany, gticerynę" 
krople miętowe, węZa gumowego 
(dła zapoblegama . b. sUnym krwo­
tokom), J pary 8Z)"D (przy złama­
ftIach dla unieruchomienia kod­
czyn), % metra gazy styrylłzowa­

neJ, 12 bandaży, 2 t~blakł, 2 pacz 
ki waty, 50 gr. Ugnfny, agrafki, 
mydło oraz ręcznik. 

Cała zawarłoM apteczki słtdy 

\\'yłącmie do eelów ratowniczych 
/ w czasie nleszCilęQłwych wypad­

ków, uZycie Jej do innyeh celów 
,fest 8tu'OWO wzbronione. 

:=-;:;; .===!====.~.~. 
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GŁDWY 
USUWAJĄ . 

SZYBKO WYWIERAJĄC SWOJE DZIlWIE 
PROSZKI 

TABLETKI 
Dl" DOAOSlVOf 

HAG. A. BUIOWSKIEGO 
00 NABYCIA WE WSZYSTKICH AII1tKA(H 
W ORYGINALNYM OPAI<OWANIU W MAŁvtH 

OOGOONvtH PUDEłKACH PO OWADlIESaA TA!l1.ElEK 
UNA It.t30 

W czerwcu 1929 roku w 
przemyMe wł.ókien1ruczym łódz 

kim tygodniowa l~zha J)l'7.epra 
,cowanych rohotniczo - dni wy-
nosiła 309.055, zaś w czerwc.Jl 
r. b. 268.398. W poróWIJla'lliu za 
tern z roidem ubiegłYm 
liezba p'l'Zepracowaoych robot­

nIczo - dni spadła o 40.857. 

Należy prz:ytem wd4Ć pod 
uwagę, że w hadanym okre!\llc 
1929 roku byŁo na urlopje 
5.914 robotnLkÓ'W, podCJzas gdy 
w tym aamym okresie Toku hie 
tąeego lic.zba robotników, he· 
dąoyeh na u:rlopie wynosiła tyj 
ko 1.966; redulkcja pracy Je~ 
zatem wf~lUa, anłteliby to ze 

zarejestrowanych bezrobotnych 
42,602, w tem w samej Łodzi 

33,005, w Pabjaniacach 1914, w 
Zgierzu 2100, w Zduńskiej Woli 

., • 

Z zasiłków korzystało w ubie-
żeńskie i męskie przy pomocy za-

głym tygodniu 15786 bezrobotnych. l':t.lłdu oddziału łódzkiego związku 
W samej Łodzi z zasiłków korzy harcerstwa polskiego, która n.a. 

stało w ubiegłym tygodniu 12,413 tern g'łównie polega, że zarzą.d od· 
bezrobotnych. działu zasila biedniejsze jednostki 

W ubiegłym tygodniu straciło crga.nizacyjne funduszami, które 
pracę na terenie Łodzi 1114 bazro- "am zebrał przez urządzanie imprez 
botnych, otrzymało pracę przez dochodo-wych, ściąganie składek 
urząd 102 bezrobotnych, wysłano od członków oraz przez zbieranie 
do pracy 114 bezrobotnych, zdjęto oDiar od sympatyków ruchu har-
7. ewidencji z innych przyczyn 789 cersk!iego. 
bezrobotnych. Dzięki takiej pomocy zarządu 

Dziś i dni nast-=Dnvch! (.ddziału młodzież harcerska i w 
Urząd rozporządza 5 wolnemi hieią.cym roku będzie mogła spę. 

Wyjątkowo wspaniały program miejscami dla robotników różnych dzić ferje szkolne w obcy.:a.oh lat­
słynnej wytwórni FaX-FILM zawodów. 
zawierający 2 arcydzieła filmowe nich. Obozów przewiduje lIię 27 dla 

_ r. _ 26 robotników otrzymało w clą- chłopców i 13 dla dziewcz~t, czyli 
gu tygodnia zniżki kolejowe ua razem 40. Program akcji obozoweJ 

TIZISAWISK O przefazd kolejami państwowemi. na rok bieź/łCY opracowany zostal 
!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! przez wymienione jednostki or~a· 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ - Z Y C I uizacyjne zwill!Zku harcertltwa. pol. 
skiego i zatwierdzony pnes zarząr1 

Zamiana starych ubrań 
na czyste I nowe 

ProB&~ otworzy6 azaf, i po­
liczy6, wiele tam wisi ubrań 
i k08tiumów, które nie nadaj~ 
BiO do noslenia, gdył q brudne 
i poplamione. 

Dotychcza8 gardero~ łaq 
sprzedawało się handlarzowi za 
znikom'ł cenę, dzisiaj motna za 
dopłatą kilku groszy zamienić 
ją na czystą i nową· 

Czarodziejem, który . taką za­
mianę uskutecznia, jest nowo­
~aleziony środek chemiczny 
:)ritol". Wystarczy rozpuścić 
,'Mitol" w wodzie podług łat· 
wego sposobu utycia, wyszczot­
kować roztworem brudne ma­
terjały, a wszelki brud i plamy 
zniknli bezzwłocznie, tkanina 
zostanie odświeżona, dawna 
barwa odżyje nanowo. 

Pudełko "Mitolu"-to pralnia 
chemiczna u siebie w domu -
koszt-qje ono zaledwie Zł. 1.50 
i jest do nabycia wszędzie. 

Fascynuj~cy dramat Zabawa ludoWI oddziału. Z zestawień brultetowych 
lekkomyślnej miłości. H ł . wynika., te w obozach weźmi~ u-

W rolach gł6wnychl " a anowIe d7Jla.ł 676 ehłopców i 843 dziew-

~~~d~:i~l~ Plaria "II B " Dnia 20 ijpo& r. b. odb~le się cząt, te iloŚĆ harcerzo-dni u chłop 
ł uWluYbtwl'O'!!'!'Y' llonel Barrymore doroczna wielka za.ba.wa ludowa w ców wyniesie 21,755, u dziewcząt 

o., pł~k:ni. udekorowanym parku - 7968, te koszt przepro'łł"8Akenia 
- II. - .,Julja.nów", urzą.dzona sta.ranIem akcji wyniesie ogółem zł. 72,142,59 

ROlkoszna ułuka filmowa, pełna ogólnego ~wiązku podoficerów re- ~e na jednego ha.rcerza przypa.dnie 
humoru, sentymentu f artyzmu k ł lód k' ł d7Jt'enn;e zł. 2,82, na JO e·dn<1 harcer-

lagailwy & 1] 
W rolach głównych: 

Znakomita trójka w koncertowych 
kreacjach 

Vlcfor Mc. bagIen, lauafrlcB 
Jo, ( Panel PIc. Donald. 
Wspaniała i!us!racjll; muzyczna o~· 
kiesłl'Y symfOniczneJ pod dyrekcJ~ 

Leona Kantor •• 
Ceny miejsc naJnlisze: po zł. 1.­
i zł. 2. na pierwsze seans'e wszyst­
kie miejsca po 1.- zł., w sob. i nie­
dziele od gad. 12 do 3 po 50 gr. 

i 1.- zł. 6303 

zerwy R. P. o 8. z Iego, po ą.- llcU.l .. 

c:zona z atrakcjami, jak: kosz szczę kę d. 2,74 oraz, że koszt ten w 45 
ścia z cennymi fantami, krakow- proc. pokryją sami uczestnicy, 17 
skie ewsele w strojach ludowych, proc. będ.te pokryte z subwencji. 
konkurs tańców z nagrodami, pocz rządowych i samorządowych, a 
ta francuska, karuzele, huśtawki, reszta (38 proc.) musi być pokryta 
djabelskli młyn, łódki, kryta. sala z ofiar społeczeństwa. Na calkow; 
tańca, wieczorem bengalskie ognie te przeprowadzenie powyższej ak­
nad wodą. Będzie to rendez - vous cji obozowej zebrane przez zarząd 
wszystkich nadobnych łodzianek, oddziału fundusze Sił jeszcze nie­
symPr'tycznyoo łodvian, l;lIłomia- wystarczające i dlatego zarząd od­
nych wdowców i tych, którzy prag działu zmuszany jest apelować (\ 
ną w beztroskiej i wesołej za.bawie dalszlł wydatną ofiarność do spo­
zapomnieć o nadzorach, plajtach i łeczeństwa. Ofiary na rzecz obo­
o innych kłopotach. Początek za zów' zap'isy na członków wsp(era­
bawy o godz. S-ej rano, komec I) 5ących są przyjmowane w lokalu 
godz. 11-ej wiecz. Z. H. P., Ewangielicka 9, tel. 134-91 

TRUBADURZY 
WALNE ZGROMADZENIE 

CZŁONKÓW ŁóDZKIEGO KOŁA 

ZWIĄZKU BYŁYCH WOJSKO· 
WYCH ZAWODOWYCH. 

Następny przebój tiran 

Zarząd Łódzkiego Kora Związku 
Byłych Zawodowych w Łodzi, ni­
niejszem przY})I'mma., że dnia 15 
lipca b. r. o godz. 19, w lo~alu se­
kretarjatu koła przy ul. Piotrkow­
sklej Nr. 89 (polska YMCA.), odbę 
dzie sio pierwsze walne z.,"Tomadze. 
nie członków. Porządek dnia.: Wy­
bory zarządu i wolne wnioski. 

Prosdmy wszystkich byłych za,.. 
wodowych wojskowych o jaknaj­
llczniejsze przybycie. 

H - (zg~ał,ie 

• ł D ił .. Głos POranny" 

I 
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o 5 ł O r a 5C!rki Dźwiekowr Kinole~~ 
Milośł do oica rodzin, .. chnela ia w obiecia śmierci "C p T 

•••• 
Cena wszystkich miejsc: W dniu onegdaj8zoym w łlO- ~Uodzieńeem owym okazał go miasta I bawił tu do nte- narzeczonym, który przybył na 

dzinach porannych goście, ~:ł~ się UI'zędnłk państwowy na wyż dzieli wieczór. wezwanie s Przemyśla. 
mieszkall w GI'and - Hotelu, 0- szt"m stanowtsku, przeniesIony Przy rozstaJlliu się ulSłalOlllo Przyparty do muru przyznaj zł. 1.- i 1.50 
bu~enł ZI08taJi przeraźllwvm lłf:red niedaW1llym ezasem do .łuż termin ślubu, ktÓl'y miał się, Iż faktYe7Jłlie ma żonę l 
krzykiem kobiety, rozlegają~ Przt>myśla. się odbyć w paździe'rniku we dWO.le dzieci, lecz ma zamiar •••• 
cynl się na korytarzu IV pietra_ Miesiąc minął bardzo szybko Lwowie, gtbie mieszkall rodzł~ się rozwieść I wSąć ślub li n~ Dzii i dni nasteDn,ch) 

Natychmiast cała słujba ho- I Ilnicka zmuSMUla była, w ee Ilnickiej. nieką.. Film diwiękowo-śpiewny i m6wiony 
tillowa J)06pies.zyta na ratunek. myśl podpiSanego li Grand Ho~ W dwa dni po wyjeździe na- Jednak WSzystkie jego przy-

Okazało się, Iż krzyki te wy- telem kontraktu, przybyć do rzeczonego Ilnicka otrzymała sięgi i zaklęcia przY.imowała 
dawała fortanC8ka .. Malina anonim, wysłany z Przemyśla, IInieka z niedowierzaniem. 

ŁodJ'Jl. 
wet·, Stefania Dn1eka, zamieeIJ. a don~cy, iż .te.' narzeczony Tym razem rozstanie było zu 
kala w pOkoju nr. 38. ROZI8tanle młodych, którzy w ma żOnę i dwo.łe dzieci. pełnie Inne. Młodzi nie }lOŻe-

Na Wlidok butelki, którą trzy mtędzyC7l.me ltlłll'ęczyli się. by- PrzerażOna IInicka załelegra I ~ali się nawet, zrywają~ ze 
mała w ręku, kBl'crowo ją sa- lo l'Zeezywłścl~ rozezulająee. - fowala natychmiast do swego sobq" 
elskająe, jeden ze slutącyeh &a Przy pożegnaniu narzeczony 0- ukochanego li prośbą o nałych- Dwa dni pl'zepędziła Unieka 
alarmował pogotowie kasy cho~ blecał IInlckleJ, że będzie .1ą eo miastowy przy_laM. w strasznej rozterce duchowej, 
ryeb. które Po upływie kilku sobotę odWliedzał w Lodzi. Następnego dnia w pokoiku wreszcie dowłeddawszy się, iż 
mmut przybyło na mIejsce. Faktycznle pierwszej soboty fortancerki rozegrała się po-j.iej ukochany opu.§clł Łódź bez Prolog w wykonaniu oryginalnego 

ch6ru rewelersów. Lekarz pogotowia kasy, Im po pierwszym przybył do nasze ważua awantura między nią, a pożegnania się z nią, post.ano-

Jb8łlanł'll denatki, .. twierdził b. !!!!!~!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!e!!!!!!!!!!~~~&~!!!!~ wiła popełnić samobójstwo. W rolach glównych: 
jtoważDy stan, spowodowany Zamiar 8WÓj wykOlllała w Laura La Plante~ 
wypiciem maemej. llośei ~en- Edd- Polo dniu wC7A)1"ajSzym rano. Józef Schildkraut 
ejl octowej oraz pewnq doza L Ił! Przelrieziona do szpitala mę- Początek w dni powszednie o 6-ej, 
jodyny. osobiście przybywa do Łodzi czyła się kilka godzin. p.rOSZąc Dziś O g. 2-ej 
Ponieważ denatka była bar- lekarza l sanltarillilzy b nie ra 

Wszystkich miłośników kina wypadkowi. Pełnych sześć miesię- ' .~~ , y NAD pnOGRAM. 
~zo osłabiona przewieziono ją towaR jej, gdyz ehce umrzeć. fa. 
tlo SlIpitala im. Prezyd. Mościł!- ucies2.y zapewnie wiadomość, że cy leczył się Eddie w szpitalu, oto- Ostatnią ..... ; n,l'ośbą była eh .. ć Tugodnik Aktualności. 

jeden z największych artystów fil- czony niezwykle ciepłem i objawa- ,"' .• ł"" "< li 

kiego. mowych, król sensacyjnych obra~ mi pragnienia najszybszego powro- ujrzenia rodziców. 58 Mi RMj'lf -

W drożone doc~od.zenie w tej zów, Eddie Polo, przybywa do Lo- tu do zdrowia ł dalszej pracy w Zarząd szpitala, przychylając WYJAŚNIENIE. 
'prawic dało bardzo ciekawe dzł. filmie, I oto znów zachwyc~ swą si.. do ł...= ."pOŚhy w~tosował o 

"< ."'.1 I'" .' , "-.. Notatka reporterska, unueSZC7ó-wyniki_ Eddie Polo jest zdecydowanym nieporównaną zręczności_Ił i bfa- d .. ~ d rodz ó lIn k 1, 
"I"~ę o tC w te te na 11 b. m. w sprawie wyroku na 

P8taJono przedewszystkirm, wrogt'em fUmów dźwiękowych i wurą· ktJ.- j_....L_II· t ty - d 
.,. ... y przy ~-.uu , BIes e }e - p. Spicberga z tytułu antydatowa. 

te samObójczynią jest Stefanja przyjechał do Polski właśnie z te~ Od roku 1924 przystąpił Eddie nak zapóźno, ponieważ lamo- llego czeku okazala się nfeści~ł~ 
Unieka, urodzona w I'Oku 190'1 go powodu, te jeszcze właśnie u Polo do nakręcania obrazów na bójczynl po kilku godzinach a- Spra.wa, rozpoznawanA przed mie~ 
we Lwowie. nas wyświetla alę najwięcej fil~ własną rękę, lam pieze 5cenarJusze gOlljl wyzionęła ducha. Pogrzeb ~lą.cem nie jest przesądzona., znaj. 

Do Łodzi przyjechała w clnłu mów niemych. I lam re1'.yseruJe na eseJe wła8nego odb,ł sIę w d'Illu waorajRym. duje się bowiem W' sądzie okręgo 
1 llpca. zaanga7Jowana w ehara Jest to bodaj, te naJpopulaml'J~ zespołu. Ostatnie trzy lata pracuje (p) wym. 

kterze fortancerki do sali "Ma~ szy artysta, którego Imię W)'Star- w Nlemczecla. 011,110WO udzłeHł ~~==~=~~!!~~~~~~~~!!!!!!!!!!!!~~~~~_~ 
tlnoweJ" Grand Hoteln. czało za naj8zumnieJszą reklamę. sobie dobr.ze zaałuł.ooep. urlopu .l;J ,,; t 

Do Łodzi pnyjechała II PnI... BdcUe Poło arodzłł ... w lali przybył do Poliki, rdŻie.... eetki 
my~la, gdzle WJStępowata '" Pranclsco, Jako dzieci. artJttów tJalęą wtelbleltll twej atuId. HUMOR ZAGRANICZNY 
kabarecie "City". Pewnego cyrkowych. Od naJwezeMtieJszeJ Bddłe Polo ~z1, rokiem DOW'J 
°dn.ła do kabaretu {'Alf" li _ mło~ zaznajamiał 81, z. Iztuą dyrekcJi kino - turla "Conou w o-

" pl' 1 akrobatyczn., w której teł ltaI II. aobach pp. J. ł B. Pelikana. 
uedł _łakY młody męlJesym.. wprost nłedOiłclgnlony. 
który eały prawie wieczór tań- W fłImIe pracuje Bddłe Polo, 

ten ulubieniec młodzieży i star~ 

szych, od roku 1913, stając w rzę­
dzie naJjaśnieJ Świecących gwiazd 
wytwórni "Universal". Przed ośmiu 
laty przy skoku z koniem z wy30~ 
kości 18 metrów uległ ciężkiemu 

ClZyl z przystojną fortancerka 
IInlcką. 

PoeząW8!Zy od tego dnia spo­
łykali się cod7liennic, przyczem 
Ilnieka zakorhała si~ w nim 
bez pami~cl. - ii 

MIeJsce zarezerwowane 
na t ytuł jutrzejszego 
filmu w CASINIE. 

= li 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

H~I~nńw 
DZiŚ O g. 11 P O R A N E K przed poł. 

orkiestry symfoD;icznej T A,dera 
pod dyrekc.lą • 

co ziennie ko"neer DODUlarnJ 

•••••••••••••••••••••••• 
Dźwiekowe 

Grand-Kino 
••• 

Dziś I dni nastepnJch! 
Wielkie arcydzieło dramatycz~e 
Wyto "Metro"Goldwvn-Mayer 

ETROJł[Y 
lAT 

W roli głównej milutka 

L i li Damiła 
W filmie tym, .tanowi~cym chlubę 
ameryk ań sili ej produkcji, LIIIDamlt1l 

wystt;puJe w roli tancerki kokoty I 
Dzieje młod.ieńca o złamanym lercu, 
mt;żczysny, kt6rego porzuciła uko-

chana kobieta. 
Miło~6 kt6ra sabijal LIII D_mlte 
jako najwit;ksza rozpustnica, kt6ra 
zmieniała kochank6w, jak rękawicsld. 
Kr61a zdradzała J: toreadorem a tan-

cerza • pisarzem na rynku. 
Konflikt mit;dzy miło§cl~ i szaleństwem 

- Niech mi pan uowie, co mam robić, gdy 
podczas kąpieli zaczn~ tonąć? 

- Musi pani tylko wołać wSOS! SOS! aż 
okrtt jakiś nadjedzie I (wA.B.C. ") 

- Jakie wielkie zmiany nast~pują, gdy woda z-a­
mienia siO w lód? 

- Staje si~ o wiele dro~sza, prosz~ pani I 
(wEverybodys Weekly") 

NAD PROGRAM I k 

F 

Słynny harfillsz I śpIewak Dr. med. Do łór 

fifORtif l YONS f f l D l'I Jl N !:1I9~~!P~!YCh, wen! 
Ze względu na sezon letni Rkuslerla I Choroby koblBCB rpo.nych i moczopłciowych 

• • - • , pn!oprowadl\l~ł sIę na ul. 
ceny mIeJSC ZnIZOne. Rzgowska 5, telef. 191,08 Plołrltow8k~ 70 (róg Traugutta) 

zł. t, 2 ł l. przyjmuje od 3-5, Pr.,lmuje od ~~~3 8J~~'O,30 rano, oÓ 
m LI:[Znl[Y" P'lotrkow'k' 62 l-ej do ~.30 pp .• od 6 do 8o~O wleCI! 
" "L ;, O U w nled.leJe i ~ wiQh od 10 do l-el Pocz~tełl seans6w: 6,15, 8,15, 

ostatni seans o 10.20. 6331 
W sob. i nied., o Qodz. 4,30.- od 6.30 do 7 ,3Q-
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I IZK Lny UTRZYPll\ny! 
w lokalach szkolnrch dziatwa UCZYĆ sie bedzie 

na 3, zmian, 
Przed piIll"U dniami .t~C7.e ksztaMem posiadanego materja· 

była a.ktualną kwes.tja ogra.ni- lu konferencja us.taliła, iż L6d:f. 
czenia w Lodz.i DrzymUJU s.zkol posiada 160- 'szkół powszech­
nego ze ~lędu na wielk~ nvch. licza~Yeh ' łąJCznie 1.284 
wzro.tt liczby dzieci. które z oddziały, z czego na pol sIcie 
nastlWlllym roki8Ol .. z:koLnvm sakolV 'przypada 852 oddziały, 
rozpoczynają nauką i bJ:-.k po- na niemieckie ~ 98. za§ t:vdow 
mieMCzeó dla tych DO'W()J)fZV- .. kle - 884. ' 
byłych kandydatów. ZarÓWino Wobec tak 7.uacznego orz v­
~dze .'Z'ko.me, jak ł J'8morz,- pływu dziatwy zachodzi KQ­
dowe, za w\!u:elka cene DO&tan-o- niecZll10ść uruchomienia no­
wiły nie dopuścić do zełam.ania wych oddziałów: 
aię przymus-u m oln eRO. dla dziecipolskleh - 74 41a 

Od kHIk'll więc dni odbywały dzieci nlenu~klćh ~ 13, dla 
atę konferencje im.sIpektora- \ cldeeIłydowslrleh - 24'; 
~łe Hkomym, pod pil"zewodnk- Komisja ustalila. te w roku 
ł'wem mapektora p. Ja.dMkie- hietącym szkołę ukQńczył'O (po­
IC'O, przy mIDÓ1lltdzi'ale naczelni- ws'zechną) łą.cZillje 3.991 dz.ieci, 
ka wYdziału B'z:kollllictwa 00- obojga płci, tak, , te pow5tajf' 
:wuecJm~, p. Ciasta, mst-w- kwest ja u]Qkowarua obecnie je­
Q mpekŁora KotWi i in:s.op.k- dynIe około 8.000 dzdatwy. C7W­

łordU WllIezyń:skiej. Po trzydnio . Ii JJi.cz-ba dziatwy, ucz ęs.z c!Z'ają­
wycll naradach konferencja za- , ceJ do s.zkól pOwszecImvch. na 
kooolJła. swe prace, przeprawa rok sg,tkolny 1930-31 
:clza~ .... rez'Ultacie r>ocWal wzrośnIe do 60.000 dziecJ. 
clzlatwy, która napłynęła w f 0- WQbec _ takiego. -stanu rzeczy 
Jw bietącrm do szkół po~z.;-cb in5pektor szkolny odniósł się 
."eh w kzbie 11.870 drzlecl . do magi50tratu o w&J>ó1udział w 

Nalety zamaczyć, te wohec Jlarsdzeni<u tej potrzebie. Magi-

w jednej I tej samej &zkole u­
czy~ się będą dzieci na dwIe 

rub trzy z'IlIiany. 

W zwiąlZku ze WilJrostem licz 
by dzieci, uczęszcza jącvch do 
szkół powszecooych, zagła po­
trzeba oodwyż;szenia liczbv eta­
tów nauczyciels,Ici.ch. Jak ~ie 
dowiadrujemy Lódź otrzymała 
na nowy rok szkolmy 

54 nowe etaty nauczyetelskie, 

gdy przy całikowitem us.poko­
Jentiu potrzeb s;dol1Ilictwa tn'e­
haby nie 54 a 160 nówycll eta­
tów nauczycielskich. W spta­
wie tet inspektor Sozkol1IlY zwr6. 
cił się do kuratorjum, wyjaśnia 
ją.c konieczność powieJk5'zenia 
Hc~y nauc.zyciełi. 

Jak I!'ię dowiaduJemy, ]'ukę 
tę zapellnią t. zw. nauczyciele 
kontraktowi. 

A więc na omawianej konfe· 
rencji ,po czterodniowej, owoc­
nej pracy, został ostateczme La­
ieglIlany na najbliższą przy­
szło§ć kryzys lokalowy w łódl­
kiem s.zkolnictwie .Qowszech· 

k 'k wie-lkid llezby dziatwv w strat, roz'Umiejąc doo.iosłoŚć 
wieku szkolnym, zaszła kwestji, nem. 

Obecnie 1Vydzial ośwjaty 
tooteclSllo.4ł U1'ur-homienin 111 oddal do użytku sdiolnictwa kultury ro~poozął rozsyłanie do 

nowych oddzIał6w. dwa budynkl o 13 salach, rodzków, posiadających dzieci 
h lal>Ollnaniu sie z ca}(l- pl"zy ul. WiJan'O~skiej na Wi. w wiek,u szkolnym. zawiadomi e 

Jak zdobyć tanim 
kosztem luksusową 

biBIlIRę? 
Btełlma ie.t artykułem' .!laWSIe 

potfłdanym, i brak jej naj­
dotkliwiej odosuwa człowiek 
kulturalny, w 8zczególności zaś 
- dobra «oepod.yni domu. 

dzewie . oraz przy uL Trellen- nia Q przydzieleniu dzieci do 
h,~rga . Z budyruków tych koTZy . lokali s:zJkolmych, w myśl opra­
stać będzie mQgło grono dzieci, cowanego planu. (a) 
ksztaleRce sie , w grupach, po- ------------­
dl'h']onych na 36 oddziałów. >. Uporczywe zeparcie, katary, leli-

Przy podziale lokali, w kt6- t~ ilfuoego, w,dęcia,. osłabione funk­
r\'ch odbywać si~ będą wykła- c:~e żołądkow.e, zastOInIl ogólna, osła-
- . blone funkCje wątroby, bóle w ba-

dy, będ~e brane pod uwagę to, kach I pod żebrami przechodzą przy 
te d:ziecI, które do szkoły do- używaniu 'iWo i wieczorem po l!Izkla­
piero Vt'Stlllpiły, uezyć się bll.dąlneczce naturalnej wody. gorzki~j 
w godzilJlach pofudinloW:vcli - _ Fr~H~e.J62efe. Powagi lek MS kle 

G 
• . . stwlerdzaJll, te wod. Franclozke­

od'Z1nY bedą w ten s·QQsób po- J6zefe nIlwet przy skłonno~ci do 
drd~one, ~ , dodrllłnień kiszek działa be,bole§nie. 

, • 
Z 

Wszystkim, którzy zechcieli wziąść udział w 
w oddaniu ostatniej posługi ukochanemu mężowi, 
ojcu, teściowi i dziadkowi naszemu 

Ir. n~rman~wi Run~~ 
oraz okazali w tych ciężkich dla nas chwilach do' 
wody pamięci i współczucia, składamy z głębi 
zbolałego serca serdeczne "Bóg zapłać . 

Rodzina. 

Panu K. WIlIczakowi z powodu śmierci Jego żony 
§.tp· 

JJlDWltil 
wyrazy głębokiego wsp6łczucia składll 

Wyrazy szcl:erego wsp6łczucill z powodu zgonu mllłżonki 
Ś. t p. 

Jadwiei Walt:zakowłj 
wyrllżlI p. Konstantemu Will czak owi i pOJostałej rodzinie 

B. CHMIELNICKI 

o 30 latach rozłąki 
skarży własnego małżonka o alimenty 

Do sądu okręgowego, wydziału 

cywilnego wpłynęła niezwykła 

skarga Emilji Michałowicz, która 
po 30-letniej rozłące z mężem do­
maga się przyznania jej alimentów. 

Powódka dowodzi, że przed 30 
laty mąż jej przeprowadził meble 
do innego mieszkania rzekomo, by 
zmienić nieodpowiednie mieszkanie 
poczem· nie wpuścił jej więcej do 
siebie. 
Mąt Michałowiczowej wyjaśnia, 

• 

że właśnie żona od niego uciekła \ 
że zachowywała się w sposób nie­
moralny, obcowała z mętami spa. 
łecznymi, złodziejami l bandytami. 

Przesłuchano §wiadków, z któ­
rych wielu opisuje niezwykłe sce­
ny wyuzdania z przed 30 łaty obeo 
nie już starej kobiety. 

Ciekawa ta sprawa znaJdIIe się 

lIiebawem na wol{andzle ..... okr, 
~vego. (b) 1Iai" DA 1lwada obeane 

el~łk!e OSMJ, 1lwdnlai\oe ue­
rokim muom saopatrywanie IliQ 
w bWim, norma1n, dron 
• WldHwHa Manufaktura· zde­
oydowala lit prseprowadzió oie­
kawy ebperyment, który nie­
.,.tpJiwie saatanie • radością 
powitany prze. pragn'łoych 
oazo~z&6 ~dzian. 

Mianowioie dotychczas tak . 
nane resztki, to jest sztuki o r 
Ilie,.pemej miane, oraz "sekun­
da to jest tkaniny, wykazujące 
ledwie widoczne usterki i braki, 
dostawały siO do rąk specjal­
oyoh handlarzy, którzy z ogro· 
mnym zyskiem odsprzedawali 
je konsumentom. 

zajmowali w Teze ie ",sokie lanowis a 
rządowej i komunalnej 

na służbie 

Otó! "Widzewska Manufaktu­
Ja" dokonała przełomu w do­
tychczasowym zwyczaju i po­
stanowiła resztki i sekundę 
sprzedawać wprost konsumen­
towi, który dzięki temu zatrzy­
muje w kieszeni ogromną różni­
cę ceny normalnego towaru i 
tanim kosztem dojść może do 
posiadania najbardziej luksuso· 
wvch tkanin, i to nawet takich, 
które przeznaC7.one są wyłącznie 
na eksport do najbogatszych 
rynków zamorskich. 

Oprócz tego .. Widzewska Ma­
nufaktura" wprowadziła wyrób 
ładnych i trwałych ubrań za­
wodowych dla robotników, 
urzędników biurowych i tech­
nicznych, 0raz ubrań sporto­
wych, które również postanowi­
ła oddawać bezpośrednio kon­
sumentom łódzkim po wyjątko­
wych cenach. 

Dlu pp. urzędników państwo­
w'ych i komunalnych przewi­
dziane są znaczne udogodnienia 
kredytowe. 

Sprzedaż odbywa się w sklepje 
~abrycznym "Widzewskiej Ma­
nufaktury" przy ulicy Rokiciń­
skiej 54, dojazd tramwajem 
Nr. 10 i 16. 6413-4 

W dniu wczorajszym pod sil Urząd śledczy przyst'wil dO Woźniakowie i Auguslyniax._ są _ Policja łó~zka. posi.!'dając ttr 
ną eskOl"tą policyjną przywie- energicmego dochodzenia, w . owymi bandytami, ktÓl'ych tal{ wiadomości, skomunikowała 
dono do urzędu śledczego ' w wyniku którego ZDOŁANO U- eneTgicmie przez dłużSzy czas się z UJ'Z~dem śledczym w Wej­
Łodzi trzech ongl.ś groźnych STALlC NAZWISKA I RYSOPI poszukiwano. he!l'owie i zażądała wydania 

bandyt6w, kt6rzy od 10 lat by- SY BANDYTÓW. Jak się okazało Stefan Woź- wszystkich trzech 

li nieuchwytni. Ich samych nie zdolano .lełl. uiak, ci('~ący się jaknajlepszą Pod silną CSk011ą pl'zewiezł~ 
NłQlW~a leb brzmią: Stefan nak ująć, ponieważ pr~epadli, oplują w Tczewie, ZOSTAL NA no ich do Łodzi i poddano prze 

i Michał Woźniakowie 0l'8z 'Bro Jak kamień w wodę. WET OBRANY RADNYM MIEJ słucbaniu w urzędzie śledClliyJll. 
nisław Augustyniak. Minęło kilka lat, a listy goń- SKIM, brat zaś .lego Michał za.t WSZYSCY TRZEJ DO WI-

10 lat temu w miesiącu maju eze, w.y~~e za ~biegłYmi ban-j m.rn:ał pOważne stanowisko w NY SIĘ PRZYZNALI. wy jag· 
do mieszkania gospodarza we dytaml, Ole dały zadnego rezuI- magIstraeie. niając, że przez 10 lał wied.U 

wsI Antoniew - Stoki pod ŁO-I tatu. Tl'zeci wSpólnik AUGUSTY- na.lzUpebliej uczC!iwy tryb źv· 
dzią WTARGNĘLI TRZEJ O- Dopiero przed kilkoma dnia- NIAK BYŁ ZASTĘPCA NA- da. 
SOBNICY W Ml]NDURACH PO mi policja łóddia 8twlerdzłla, CZELNIKA DWORCA W TCZE AreSZlłowanie icb wywołało 
LICYJNYCH uzbrojeni w kr6t; że obeoo.i mieszkańcy Tczewa, wrn. Z1'OZlumiałe poruszenie, bowIem 
kle k,arabiny. Wyjaśniwszy WSZyscy trzej eteszyli 8i4: jak-
zdziwionemu gospodarzowi, iż najlepszą opdnją I zaimowal1 

mają poleceoJe dokonania re- Humor amerykański powa7lne stanowiska w spoi.,. 
wiZ.ii, IlDCZęJi plądrować mie&Z- ezeńsłwie tezewsklm. (p) 

kanie. Pod koniec wizyty przy_ 
stawiWSzy lufy . karabinów do 
piersi przestras1JOlDego właści­

ciela, zażądali wydania pienię­

dzy. 

Po dokonaniu rabU!llku ban­
dyci skJ'ym się w ciemnościach 
nocy. Po kilku dniaeh ci s~mt 
bandyci usiłowali dokonać na­
padu rabunkowego na gospo­
darza Gniotka we wsi Zanew 
pod Łoclzią. Tym razem rosta­
li .. jednak spłoszeni. , 

- Sądzę, że niebawem będziemy w domu. Tamta 
chmura wydaje mi sie dobrze znana. ( .. Judge") _ 

~liJliJlil[i~liIliIliUiłliJlil 

l! NAR(IS5f.,BLE :1 
wt •• .rV PARI5 dt vO\.Uv VARSOVIE 
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T61\TR, PlUZYKI\ i SZTUKA Po kr6tkich I cię1:kich cierpieniach rozstał aię II tym §wiałem mój ukochany mąt, nasz dro­

Teatr miejskI 
Teatr Miejski 
~Miasto Żvdów~ 

dziś 13 
8,45 

Teatr Park Staszica dziś 9.00 
"Letni Karnawał~ 

czyli" Wszystko dla Was
u 

Trupa wileńska gra dziś o godz. 
$,45 wiecz. "Miasto żydów", które 
doznało nader tyczliwego przyję­

cia na piątkowej premjerze. 
Jutro na ogólne tądanie pubLicz 

IlOści "Kidusz Haszem". Oeny po­
pularne. 

REWJA W PARKU STASZICA. 

Oodziennie o godz. 9 mecz. no­
wa, przebojowa rewja "Letni kar­
nawał", Wszystkie kategorje wra· 
żell są. godnie reprezentowane przez 
doskonale numery. Konferencjer· 
ka w wykonaniu pp. Tatarkiewicza 
i Winawera. 

Niesłychany entuzjazm wywołu­
ją. produkcje taneczne i śpiewne p. 
Niemirlanki i występ p, W oskow 
~kiego w roli OhevaIiera. 

Świetna para baletowa pp. Bar­
glelska i Szmar podbijają. widownię 
t,aldemi tańcami, jak: "Boston mi­
łości" i "Fox - folliestique" ora.z 
p. Szmarówna z p. Szmarem kapi­
tajną. sceną. baletową "Dożynki". 

Resztę obsady tworzą pp. Jaku· 
bińska, Martini, Orlińska, Puch­
niewska., Butkiewicz, Górowski, 
Michalak, W oszozerowiCl. 

TEATR POPULARNY. 

Dziś l csodzfenie rewja ,'pan ma 
tlrofi1, jak Teofil", urozm.a.icona sza 
regłem niespodzianek.. Udzłal oałe­
go zeepołv. i nowo - I&IIIDgdowa­
DYch aB 

gi ojciec, te~6 i dziadek 
B. P. OST ATNł WYSTĘP SZOPKI 

ŁÓDZKIEJ 
Dziś nieodwołalnie po raz ostat­

ni przed wyjazdem na prowincję 

odbędzie się występ sz~pki łódz­

kiej pod krytą i oszkloną werandą 
Grand Ogródka. 

Norb~rf l'Ioniai 
obywatel miasta Kalis.a 

przeżywsz, lat 77. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nast'lpi w poniedziałek dn. I. lipca 1930 r. o gods. 1 po 

poło II domu przedpogrzebowego, o czem' zawiadamia pozostała w nieutulonym talu 

PROGRAM ARTYSTYCZNY 
"LETNIEJ REDUTY". 

GŁOS RAD JO Wy -

Stroskana Rodzina. 

Wezwanie ora.gnizatoró,v .,Re­
duty Letniej", zapowiedzianej na 
dzień 20 b. m. w parkIu Helonów 
znalazło oddźwięk w sercach wszy 
stkich mieszkańców Łodzi. Łódź S14Dfl'l POI I 
cała pośpieszyła im z pomocą.. Radjos,tacjJ?' w Oslo ro;.'-pOC7.I!-

Wypada tu jednak specjalnie la przed kilku tygodniami pią­
podnieść i podkreśll:ć szlachetny ty rok swego istnienia otwQ\'­
gest aktorów łódzkich, którzy sa- c!;'m nowej wielkiej stacii. bę­
morzutnie i bezintere1iownie ofiaro dllceJ dziś jed1l1ą z najwię· 
wali swą współpracę w dniu 20 bm. b7ych w Europ,ie. PrJ:cz zało­
urządzając wspaniałą rewj~. Hele- źcnie łej stacji wzmogło się 
nów i zgromadzone w nim tłumy 'nadzwyczajne zainteresowalli4't 
będą podziwiać talent naszych naj- d0 rad ja w~l'6d ludności nor· 

weskiej. milszych aktorów, a humor ich nie-
zawodnie udzieli się sluchaczom. Liczba rad joabonent6w pod-

Wielka rewja humoru, śpiewu I niosła się oGJrazu o 7.000 w cia 
tańca będzie niezawodnie prz~bo- gu jp.dne5!o tylko miesiaca. Ił 
jem sezonu, mówia zresztą za si e- dalsz

O
.'! .p]rzvrosft jest spodzie

6
wa 

. . . . nv gO nil cv ra ano.nent w. 
ble same nazwIska wykonawcow. "vedłiu tat' h d l l -. d . d' . g os nIC allyc l s a-

KonferensJerkę prowa ZIĆ bę Złe tYSfVC7..nvcb. wynosiła 11.188. 
p. Tatarkiewicz, aktor niezró"wna- ... . 

Według ohliczeń DI'ZypuSZ' 
11 y, cieszący się zasłużoną sympa- clalnych liczba rad,jopaję<l7a-
',ią i uznaniem łodzian. n:y (któ!'zy w języku norwe­

Rozpocznie rewję prolog w wy· skim nazvwa.ia sic .. tfevelvtfe­
);onaniu świetnego humorysty Gó · re", czyli poprostu "sruchające 
rowskiego. złod7.iejaszki") jest podobno 

Ponadto występuj~: świetni tan· ZlIscmie wi~ksza i pil'zekiracza 
rerze: Dubrowska, Bargielska, Tau 100 tvst~v. P-oniewd Oslo 
rydzki l Szmarowie, piękna, pel- ~v ~łudniowei części kraju 
na wdzięku, utalentowana aktorka [Jest z·le słyszane, przeto srucha­
Nlemlrła.nk& oraz sobowtór Valen- C1.e wolą odbierać ~uń6kie pro-
. gramy z Kopenhagi. Wobec te-

tlDa - Mic~ wreszcie ~ról g<' zamierzone iest stworzenie 
humoru MrozIDski, świetny Wroa- ies'zcze kNku nowych stae ii w 
wer, oraz !ześcioletnd fenomen, Chrictian.sand, Sta'vall,ger i ~Bo­
przemiła. Brońeia. Produkcje orkie- de dla programów re~ional-
8t17 pod batutą. Białostockiego sta n)'ch, Wie1ka stacja w Oslo hę­
nowłó bę~ łto dla W'yIItępów. dzie wted,. spebniała dla Norwe 

gji taką s.a.mą role jak KOnaIlS­

nia. W miejscowej, prastarej I ny i I cgjonalny charakter i k~ 
katedrze odbędzie się uroczyste I lory t prowincji. 
nabożeństwo. kt6re ma b"ć Początek zrobiła stoIiea kra· 
trni1smitowl:l.ne po kablu tele- .Ta, il-tóra w dniu 18 marca r.b. 
fonicznym do Danji, Niemiec i nadawała "DziellOslo". MikuJ­
innych kll'aj6w europeJskicb. fon wędrował po mieścic. Nil.­
które zechcą się połą<czyć z Nor du'\aroo pr'zechauzkę po galerji 
Vle~ją, która dziś dUlullla jest r'hrazow z odczytem o malar­
ze swej reprezentacyJnej rad,io sIwił' nOl'\\cskiem, z muzeunl 
stacji w Os,10. Donieważ dosko- l\31'odo\Y~go nadawano koncert 
nale słyszy ją Egi.pt i A,aju ludu\', ej muzyki Dorweski~j, od 
MJJiejsza. ! tworzono ż~'cie i pracę w por· 

Idąc Za w\Zorem Polski. ta· 'I" de morskim, zroJ.JiOno ,\,\'YCleCL. 

I<że i Norwegja zaczęła urzu- kę do "łodzi ""ikingów'" a ca, 
dzać u sieb~e "dnie miast" po· I ł.;dzienną audycjI< zakoilcwno 
slczegó]U1y~h, uwz.g)ędninjl't~ mllz~"k~ taneczną z restauracji 
pZylem jak najbardziej lokal . p.)d nazwą "Czerwony młyn' 

Co usł,szrm, dziś IJrZł!' 
10,15 - 11,45 XnbożeJJsŁwo 

Katowic. 
z I ",cj lIl. sto ,"ar:,zawy pod dyr. Al 

2iebkiego. 
18.45 - 19.0;) Hozmnito;ci. 
19.0;:; - 19.~5 Transmi;;ja z o· 

11,58 - 12,00 
Warszawy. 

Sygnał an, 11 z 

12,00 - 13,00 Transmisja z Poz­
nania. Audycja. regjonalna z okazji 
Międzynarodowej wyst8.\vy komuni 
kaeyjnej. 

16,46 - 1~,50 Odczytanie pro­
gramu dziennego i repertuar tea­
trów i kin. 

16,50 - 17,10 Koncert. 

grodu zoologicznego. 
19,i5 - 19,45 W,iad(}m*f przy· 

jemlle i pożyteczne. 
19,45 - 20,00 Odczytanie pro· 

gramu na dziell następny, płyty 

gra,mofonow3 i sygnał czasu z "ar 
<"~:awy. 

20.00 - 20.15 Kwadrani liter:\<:· 
ki. Anatol France - trapent % 

(,powieści "Bogowie ła.kną. krwi". 

Znakomi" ,"wak francuski 
wusterhau.sen w Niemczech. _ 
Miasto Trondheim nad ooe •• 
nem Atlantyckim będzie w dniu 
14 lipca ohchodtzi6 uroczyście 
~OO.JIlą rocmicę swego założe-

17,10 - 17,26 Odczyt p. t. "Bla. 
dy cień FlorenokI" (oz życia Julju­
eZa. Słowackiego) - wygłosi prof. 
Ada.m Czartoryski. 

17,20 - 18,45 Koncert leplelen 
taayjnej orkie~try policji państwo-

20,15 - 22,00 Koncert popular­
Ly z Doliny Szwa.jcarskiej. Wyko· 
nawcy: Orkiestra filharm. war~7,. 

i so]~ści. 
22,00 - 0,11> Rewja. I tea.tru 

.. Wesoły Wieczór". zadale cios nolem niemcowi 
Zajście po meczu Francja-Niemcy 

Anłagonkm Dłemieoko • franeus­
ki, doprowadzający często do gor­
fiz~ych za.jŚć, wywolal nieda.WlD.o 
awanturę, me!pOtyka.ną lupełnie 
rl_zcza. na tereule sportowym, 
gdzie l&a&dy szlachetnej rywaliza­
cji 1 ryoer8koścl ~ ta.k ściśle prze­
strzepne. Z&J~e to, ze nględu 
na to, t.e boha.terem jego był Illl&­

ny pływak fra.nouskl Renrl Cuvel­
Her, r&prMeDtacyjny gracz Francji 
w waterpolo, wywoła nłew~pliwie 
powa.w konaeklwencje D& teremie 
'raalcusklIego związku pływackiego. 

Jak doniosły kroniki eportowe, 
tlbiegłej niedzieli w Zełtz rozegra­
ny był mecz międzynarodowy piłki 
wodnej pomiędzy reprezentacjami 
Niemieo l Francji. Mecz powyiszy 
miał być jednym z kroków, JJlajllt­
cych na celu zblitenie obu nieprzy­
Jaznych sobie narodów na terenie 
f:portowym. Mecz przeszedł epokoJ 
nie, przyczem obie drułyny celem 
1l\Jwarcia bardziej jeszcze przyja­
cielskich 8Łosunków, udały się na 

•••••••••••••••••••••••• 
Natychmiast do wynaj~cia 

11kładzlaIDPil 
21,5 x 6 mtr. i 4,5 c 4 mtr. 

ł remiza po 6 x 5ł 75 mtr. 
1 piwnica 15 x 5.75 mu. 
Wszystko murowane II oddzielnem 

podw6rsem. 
bowjlłdlie~ się moina " Składzie 

Metali przy ul. SienkiewiclI 29. 
6366·3 

~ 

wspólny bankiet. Po bankiecie kil­
ku członków drużyny francuskiej 
udało si~ na zwiedzenie mi8.8ta w 
towarzystwie dwuch panien, zapo­
znanych w Zeitz. Kiedy pływacy 

francuscy opuszczn.1i lokal, zostali 
zaczepieni przez kilku młodych lu­
dzi, pra.wdopodobnie ezłonków na­
cjonalistycznych ugrupowań nie­
mieckich, którzy wyraźnie demon­
strowa.li swe niezadowolenie z goś­
cin,. fra.nculów. Goście nie rozu­
miejąc przewatnie po niemiecku, 
nie wiedzieli, jak zareagować na 
nfetaktowne wybryki szowinistów: 
tymczasem jeden z niemców, rów­
nież sportowiec, oburzony zachowa 
niem s.:ę swych rodaków, podszedł 
do grupy łobuzów, usiłując ich na 
kłonić do rozejścia się. Wystąpie­

nie tego pana, nazwiskiem Schro­
der, zostało źle zrozumiane przez 
francuzów, którzy sądzili, te Schro 
der podżega. jeszcze nacjonalistów 
do wrogich wystW:eń, w wyniku 
czego as drużyny francuskiej, Qu­
veHier, wydobył z kieszeni nóż 

sprężynowy, zadają.c Schroderowi 
ranę klatki piersiowej. Sprawa zna 
la.zła się w trybie przyspieszonym 
przed są.dem: Ouvel1ier nie przyzna 
wał się do muy, jedna,k zeznania 
świadków były przeciwko niemu i 
znakomity pływak lkau.n.y został 

na 4 miesiące więzienia. 
Ouvellier zOItU lrWolniony za 

złożeniem kaueJl w wysokołol 2000 
marek, i za.mierza., po porozumIe­
niu się z konsulatem fra.ncuskim w 
Lipsku, zltłoty6 ap81a.oję. 

JAN KAFKA 

lł!2ł! d 
Z Hollywood przychodzi najnow- ChapIin zakupił dla swych 

sza sensacja: PodrM Cbapllna do dwuch najbliższych filmów tematy 
Europy, którą zamierza on przed- od pewnego młodego węgra. Jeden 
się,vziąć incognito, udekorowany z nich nosi nazwę "Pieśń samotni­
dla niepoznania wielką brodą, tuż ka, czyli Gdzie?", drugi "Boże Na­
po premjerze "Swlateł wielkiego rodzenle"_ 
miasta", ma jedynie na celu grun- Chaplłn napisał sztukę teatralną, 
towne studja nad psychoanalizą, której akcja rozgrywa się wśród 
jedyną wiedzą, która Chaplina głę- robotników portowych, a która re­
boko interesuje. Studja pragnie on prezentuje tendencje rewolucyjne 
przeprowadzić "na miejSCU", a i nosi tytuł "Down". Chaplin za­
więc we Wiedniu. mierza w Londynie na premjerze 

W związku z tą wiadomością tej sztuki po raz pierwszy wystąpić 
Albo na deskach teatralnych. • 

mOŻllaby postąpić dwojako. Wszystko to pisano w ciągu jed 
napisać interesującą rozprawkę, o-
świetlającą stosunek między twór- nego roltu, a nie było wtem wszyst 

klem ani 8łowa prawdy. Skąd po­
czośclą ChapIlna I zdobyczami ba-
dań psycboanalitycznych na pod- jawiły elę te bl!torJe J Napoleonem 

Cbrystusem i psychoanalizą, tego 
stawie szeregu przekonywuJących nIe udało się dotychczas stwierdzić 
przykładów. Albo tet raz wreszcie 

"Down" Jest wynalazkiem pewne· gruntownie wykpić nowy kwiatek 
na drzewku legend chaplinowskich. go wiedeńskiego dziennika. Po u­

kazaniu się tej kaczki cały szereg 
Jedno l drugie byłoby błędem. wydawców i agencjl teatralnych 

Interesujące rozprawki były jut w z Europy telegrafowało do Hotly­
prasie całego świata drukowane w wood, prosząc o prawo druku, 
ciągu ostatnlcb lat przy okazji na- względnie wystawienie utworu sce­
stępujących wleśc~ dotyczących nłcZ1lego wielkiego artysty. "Mło­
Cbap1ina: dy węgier" wreszcie był sprytnym 

ChaplIn będzie Inscenizował ł o$zustem, który doskonale fałszo-
grał Napoleona. wanymł listami Chaplina nabrał w 

ChapUn będzie Inacenlzował łBuropie wiele wytwórn~ poczem 
grał Chrystusa. Ildkn,ł lak kamfora-

ił 
Głośna była również przed!Jlow~ 

własnoręczna Chaplina do niemiec­
kiego wydania jego biografji. DzI. 
siaj już wiadomo, że pisał ją pe­
wien reżyser niemiecki na obstala­
nel( ówczesnego szefa prasowego 
artysty. 

A Jednak błędem byłyby drwłnt 
z legend chaplinowskich. Wła~cł. 

wie trzeba być zadowolonym, ie 
Clto po długich lataCh znowu istnie 
je na tym świecie człowiek, dokoła 
którego gromadzą się legendy, t. l 
pogłoski na temat wraz to no­
wych, wybitnych I fascynującycł 

wycznów. Legendy, a nie anegdo­
ty. Jedno moina stwierdzić: źadell 
:z wyczynów ł ł.adne z przedsię. 

wzięć, przypisywanych mylnie Cha 
pUnowl, nie byłby nłegodny jego o· 
soby. A nawet ten, kto 'v jegł! 

imieniu popebtia oszustwa, jak mlo 
dy węgier ze swoimi dwoma tema­
tami, który wiarygodnie sfałszował 
listy Chaplina l podawał tematy, 
których sel\tyment odpowiadał Cha 
pUnowl, nawet ten węgier nIe za­
sługuJe na potępienie. Bowiem Jest 
ona bodaj najlepszym dowodem, 
Ze cały świat ogarnęła atmosfer. 
jedynej w swoim rodzaju Indywl. 
dualnoścI. 
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dz·eń wyścigów konnych 
Wszyscy faworyci "Głosu Porannego" zajęli płatne miejsca 

Wczoraj na torze w Rudzie Pa­
IJjanickiej nastąpiło otwarcie tego­
rocznegQ sezonu wyścigów kon­
nych. 

Pomimo niepewnej pogody w lo­
tach i na trybunach zgromadziło 

się około 2 tysięcy widzów, wtem 
dość znaczny odsetek gości z War­
lizawy. 

Na trybunach członkowskich za­
uważyliśmy przedstawicieli władz 

Naz reprezentantów łódzkiego 

przemysłu z prezesem łódzkiego to­
warzystwa zachęty do wyścigów 

1;.onny~h, p. Stefanem Enderem na 
czele. 

P. prezes Ender złożył wizytę w 
loży prasowej, zapewniając zebra­
nYm przedstawicielom prasy łódz­

kiej jaknajwiększe ułatwienia w 
'Vykonywaniu ich obowiązków, za 
co z tego miejsca dziękujemy. 

Gonitwy wczorajsze należały do 
rzędu ciekawych. S!Jotykały się ko 
tlie o bardzo równej wartości, to 
też dość trudno przewidzieć było 

zwycięzców. Pomimo to I prawie 
'Vszy'icy faworyci "Głosu Poran­
r-ego" za.ięli ptatne miejsca. 

Wypłaty totalizatora mierne, za 
Nyjątkiem gonitwy V, w której za 
Groźnego (typ "Gł. Por.'') płacono 
78 zł. W tej samej gonitwie publicz 
ilOŚĆ zaprotestowała przeciwko te­
mu zwycięstwu, gdyż ~ Zlemiań­

fki na Imre zajechał drogę (crossen) 
Groźnemu. Protest ten słusznie zo­
stał nipuwzgJędniony gdyż ł tak 
Groźny wyszedł zwycięsko. 

W godzinach porannych zdarzył 
się na torze przykry wypadek. Pod 
czas treningowych galopów klacz 
Iva, własność K. i S. Enderów pot­
knęła się i upadła. Upadek był tak 
fatalny, że ta piękna rasowa klacz 
zabiła się na miejscu, uderzając 

łbem o kamień. Chłopiec, który ją 
dosiadał potłukł się lekko. 

Rezultaty poszczególnych go­
nitw są następujące: 

OONITWA I. 
Nagroda 1,200 zł. Dystans 2100 

mtr. 
Wygrywa w walce o pół łba 

Alembik (~. Magdaliński), 2_ Har­
da. Bęz miejsca: Esperanto, Irade, 
Ekstaza. Czas 2 m. 18 sek. Wyco­
fana: Mała Rybka. Totalizator zw. 
14, franc. 12, 18. 

GONITWA II. 
Nagroda 1300 zł. Płoty. Dystans 

2800 mtr. 
Pierwszy mtja celownik Herold 

(j. Cheruibn), biją.c łatwo o 3 dh:­
gości FloramoUl"a. Bez miejsca: 
Ciooia Muller, Erna.. Czas 3 min. 
19 sek. Wycofane: Essauł, . Gika, 
'rot. zw. 27, franc. 12, 12. 

GONITWA UL 
Nagroda 1500 zł. Dystans 1600 

mtr. 
Wygrywa łatwo o 2 długości 

}foja Miła (j. Stasiak), 2. Grzybek 
Pierwszy. Bez miejsca: Resonn.ance 
B. W., Galette. Czas 1 ID. 44 sek. 
Wycofane: Ewiatr, Gargaron, L&­
lita LfaDA. Tot. sw. 16, h. 11, 11. 

GONITWA IV. 

Nagroda 1200 zł. Dystans 1300 
mtr. 

W ładnym stylu zwycięta o 6 
długości Ibanez Cż. Gołowkin). Bez 
miejsca: Inditan, Kanonada.. Czas 
1 m. 22 sek. Wycofam.e: Izyda, In­
trygant, Fanfara II, Floryda, Ha­
za, Markita, Groźny, Dalia . 'rot. 
zw. 13. 

GONIT.WA V. 

Nagroda 1000 zł. Przeszkody. 
Dystans 3000 mtr. 

W ygrywa w walce o długoś'ć 

Groźny (j. Cherubin), 2. Imre. Bez 
miejsca: Echo, Bianka, Jagienka. 
Z Fe:ezji spadł na przeszkodlle 
jeździec Radomski. Czas 3 m. 40 
~ek. Tot. zw_ 78, fr. 29, 16. 

GONITWA VI. 

Nagroda 1800 zł. Dystans 1600 
mtr. 

Wygrywa trzymany o 8 długości 
Ghazi (ż. Krysko). Bez miejsca: 
Intrygant, Fama II. Czas 1 m. 44 
sek. Wycofane: Dzika II, Etyl, 
Burłaj, Lahita Lfu~ Moja , ~u:n)l, 
Florida II. Tot. zw. 14. 

GONITWA VIL 
Nagroda 2100 sł. Dystans 2100 

mtr. 
Zwyoięta łatwo o trzyoswarte 

długoścI Bacarat (t. DorolIz). 2. 
Nil. Czas 2 min. 28 sek. Wycofane: 
Dama, Hermosa, Douceur de Vivre, 
Florida II, N tva. Toł. .w. 11. 

Plotram na dzi~ń dzis-~jszg 
GONITWA L I Ewiatr Ol· ku_t. Ii. ,.Kt8rr-Sze-1 8emper Idem 0,. wat. J. 80-

Nagroda 1,800 zł. Dystans oko- pietów". :mowskiego. 
ło 2100 mtr. Galette kl. gn. W. Daszew8kle- Maur og. kaszt. st. "Ktery - Sze-

Nil og. k3.8zt. T. Przyłęckiego. go. pietów". 
Gozdaws. <>g. kaszt. H. Cichow- Gargaron og. gn. H. Strzemiń- Fanfara II kI. sk. gn. B. Per e-

skiego. f:kiego. Ijatkowfcza.. 
Diane de Poitiers kl. gn. R. Intrygant og. kaszt. L. Riidigera 

GONITWA VII. Kwiatkowskiego i L. Żelazko. Grzybek Pierwszy og. kaszt. H. 
Florid& II kI .gn. B. Peretjatko- Cichowskiego. Nagroda 1,500 zł. Dystans około 

wicza. Passionat& kI. c. gn. Grona oKoe 2100 mrt. 
Guzohan og. e. kaszt. K. i ~. En- rów l-go pułku Szwoleżerów. Farsa kl. gn. W. DaszewskiE'go. 

derów. GONITW A V. Hermosa kI. gn. Grona ofioerów 

GONITWA IL 
Nagroda 1,000 zł. Gonitwa z pło­

tami. Dystans około 2400 mtr. 
Kanonada kl. gil_ W. Dasz&w­

~kiego. 

Dzika II kI. kaszt. T. Przyłęckie-
go. 

Radlok og. e. gn. S. Bronikow­
~kiego. 

Labora kI. gn. B. v. Falken­
bayn'a.. 

Coquette kI. gn. M. i T. B31bec­
kich. 

GONITWA IIL 
Nagroda 4,000 zł. Dystans oko­

ło 1600 mtr. -
Gozdawa og. kaszt. H. Cichow­

f5kiego. 
Douaeur de Vivre og. kaszt. K. 

br. Zamoyskiego i M. Radwa.na. 
Lalita Liana kI. kaszt. Grona o­

ficerów l-go pułku Szwoleżerów. 
Blue Boy og. c. gn. K. Dzierz­

cickiego. 
Dzik og. kaszt. K. Dzierzbickie­

Co. 
GONITWA IV. 

Nagroda 1,500 zł. Dystans oko­
la 1300 mtr. 

Ibanez og. gn. st. "Ktery - Sze­
piet ów". 

Fanfara II kl. sk. , gn. B. Pere­
'Jatkowicza. 

Nagroda 4,000 zł. Gonitwa z 10 pul:ku UłaJlów. 
przeszkodami. Dystans około 3200 Burłaj og- c. g'n. st. :,Ktery-
mtr. Szepietów'-. 

Jemioła II kl. gn. Grona ofice- Ghicka kI gn. B. Peretjatkowi-
rów 21-go płuku Ułanów; 

manka kI. gn. Grona oficerów 
21-go pul:ku UłaJlów. 

Flibustier og. gn. K. bar. Róm 
mla. 

Pan Prezes og. kaszt. Grona ofi­
cerów 9-go pułku Strzelców Kon­
nych. 

Igor og. gn. W. Daszewskiego. 
Frasquita kI. gn.. Grona oficerów 

21-go pułku Ułanów. 
Moorwind og. lik. gn. Grona ofi­

cerów 21-go pułku Ułanów. 
Edynburg og. kaszt. S. Broni­

kowskiego. 
Frama kI. sk. gon. E. Antoniew­

!"kiego. 

eza. 

Fama II kI. kaszt. B. ' Peretjat-
kowicza. 

Hasze łypy 
Gonitwa I: Gozdawa, Guzohan. 
Gonitwa II: Radlok, Dzika II. 
Gonitwa III: Douceur de Vivre, 

Dzik. 
Gonitwa IV: Ewiatr, Gargaron., 

I:ntrygaJlt. 
Gonitwa V: Pan Prezes, FUlbu­

siier, Jemioła II. 
Gonitwa VI: Haza, Maur, Dalia. 
Gonitwa VII: Hermosa, Burlaj. 

NagrOdaG~~~~~ D~!~ans około Dodatkowy pociąg 
1600 mtr. nawyścigi konnew Łodzi 

Resonnance B. W. kI. gn. B. Pe· 
retjatkowioza. 

Intrygant og. kaszt. L. Riidigera 
Dalia kI. kaszt. K. Dzierzbickie­

go. 
Gargaron og. gn. H. Strzemifl-

6kiego. 
Haza Id. gn. st. "Lubioz". 
Irade kI. gn. R. ~W1i'atkowskie­

iO 1 L. telazko. 

W związku z wyścigami konny­
mi w Rudzie Pabj., odbywającymi 
się w dniach 12, 13, 20 b. DL oraz 
3 i 10 sierpnia r. b., urnchomiony 
został w dni wyścigowe specjalny 
pociąg na linJi Łódź - Warszawa, 
który odchodzl~ będzie z Warsza­
wy Głównej o godz. 8 min. 20 r., 
przybywać zaś będzie do Łodzi Pa­
bryczneJ o ,odzłnle 11.30. Powrot-
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Brudił kol~ika 
rozgrywek ligowych 

Ustalony o~tatIllio przez wydział 
gier i dyscypliny ligi PZPN. termi­
narz w drugiej rundzie przedsta­
wia się następują.co: 

Lipiec: 
l?:7-go: Warszawia.nka - Legja 

(ostatnf mecz wierwszej rundy), 
Garbarnia - Ruch. 

Sierpień: 

S-go Garbarnia - Legja, Ł TSG 
- Cracovia, Ruch - Wisła. 

19-9o: Polonja - Ruoh, Wisła 
- ŁKS, Pogoń - ŁTSO. 

15-go: Polonja - Czarni. 
17 -go: Polonja - ŁKS, Craco­

via - Warszawianka, LTSO -
CzarnI, Ruch - W ar~ ~ 

24-go: Warszawianka - ŁKS, 
Legja - Czarni, Cracovia - War­
ta, Garbarnnła - Ł TSG. 

31-go: Warszawtanka - Pogoń, 

Wisła - Polonja., Czarni - Gar­
barnia, Warta - ŁTSO. 

Wrzesień: 
7-go: Legja - Cracovia, Wisła 

- Garbarnia, Pogoń - Polonja, 
LKS - Ruch. 

14-go: Polon ja - Warszawian­
ka, W'i.Sła - Legja, Czarni­
Ruch, ŁKS - Ł TSG, Warta - Po­
gofl. 

20-go: Legja - Warszawianka.. 
21-go: Legja - Warszawianka. 
21-go: Polonja - Warta, Gar-

barnia - Craoovia, Pogoń -
ŁKS., Ł TSG _ Wisła. 

Październik: 

5-go: Polonj:!. - Warta, Craoo­
via - Wisła, Pogoń Czami, 
Warta - ŁKS, Ruch - Warsza­
wianka. 

12-go: Warszawianka - Wisła, 
Garbarnia - ŁKS, Pogoń - Ruch, 
ŁTSG - Warszawianka, Ruoh -
CracoV'ia. 

Listopad: 
l-go: LegJa - Ł TSO. 
2-go: Warszawianka - Garbar­

nia" Cracovia - Polonja, Czarni -
ŁKS, Warta - Wisła.. 

9-go: Polonja - Garbarnia, Cra. 
eovfa - Pogoń, Czarni - Warsza­
wianka, ŁTSG - Ruch. 

16-go: Legja - Ruch, Wisła -
Pogoń, Czarni - Warta, ŁKS -
Cracovia. 

23-go: Warszawianka - War­
ta, Cracovia - Czarni, Pogoń -
Garbarnia, ŁKS - Legja. 

Kluby wymienione na pierwszem 
miejscu są. gospodarzami zawodów 

Turniej lennisow, 
o mistrzostwo Ł. K. S.-u 

Dziad wczorajsa,. pnyniósł tyl- zwyciężyli w trzech seta.oh Musi .. 
ko k11k& spotkail.. W I półflnale łowioza. i Szczygielskiego. Druga 
uniarzył się Saka I Gorman&m. nie setów 1:0 dla Saksa, S21ernwca. 
Gra dek&w&, prawie równa., koń- bracia Zyndeband została prrer· 
("1 sł~ wynJklem 6:4, 6:4 dla Ba- wa.n& I powodu zmroku pa,. .ta­
ka&.. W me o doj6ołe do n PÓl1l· nie setów 1:0 dla Sake&, a...mca. 
nału Bz8D.w1D swyołęłył Zyndeban- W drugim secie stan gder ... 
da l dzU spotka się I W ołyńsldm. Dziś odbęd8e się finały gry poje. 
P~atem rozegrano j6Ó.IlJł grę dyD.czej i podwójnej. 

podwó~ ". której Król I KorcelU 

Regulamin biegu drui,nowego 
Klubu Pracowników Zjednoczonych Zakładów 
Przemysłowych K. Scheiblera i L. Grohmana w Łodzi 

1. Tra./!:L biegu wynosi około 3 9. Towarzystwo, którego zawod-
klm. . nicy zajęli drugie miejsce, Qtrzym, 

2. Bieg jest, dostępny dla zawod· je dyplom, a pierwszy zawodn1k -
ników Towarzystwa. będących I pamią.tkowy żeton. 
edonkami P. O. Z. L. A. 10. Towarzystwo, ' którego za.. 

3. Towarzystwa mogą zgłaszać wodnicy zajęli trzecie miejsce, o-
do biegu dowolną. iloŚĆ zawodni-
ków. ' 

4. Dla obliczania wyników b':egu 
bi-erze się w rachubę, tylko pierw­
:,zych dwunastu przybiegają.cych 

za.wodników do mety. 
lS. Punktacja. oblicza. się nastę­

ją.co: 1 miejsce - 12 pkt., 2 miej­
~oe - 11 pkt., 3 - 10 pkt., 4 - 9 
kpt., lS - 8 pkt., 6 - 7 pkt., 7 -
6 pkt., 8 - 5 pkt., 9 - 4 pkt., 10 
_ 3 pkt., 11 - 2 pkt., 12 - 1 pkt. 

6. Towa.rzystwo, którego zruwod­
nicy zdobęd8e zgodnie z pkt. 4 a 5 
niniejszego regulaminu jakilll,jwięk 
fozą. iloŚĆ punktów zostaje dru~yno­
wyro zwyoi.ęzcą. , biegu. 
Według tego systemu określa 

się zwycięzców następnych miejsc. 
7. Pierwsi trzej przybywają.cy do 

mety za.wodnIcy otrzymują pamiąt 
kowe ~etony. 

8. Dru~ynowy zwycięzca bie~ 
otrzymuje a.rtystycznie wykonany 
dyplom, wszyscy zaś z~wodnicy 
zwycięskiej d.ru~yny li liczby pierw 
~zych dwunastu przybyłych do me 
ty otrzymuj8e pamią.tkowe tetony. 

ewa. 

ny pociąg odchodzić będzie z Ło­
dzi PabryczneJ o godzinie 20,15, 
przybywać z,aś będzie do Warsza­
wy o JOdzinle 23,10. 

tl'zymuje dyplom. 
11. Zgoszflnia i zapisy należy kle 

rować pod adresem Klubu pracow­
ników zjednoczonych zakładów 

przemysłowych K. Scheiblera I L. 
Grohmana przy ul. Przędzalnianej 

68 w Lod7Jl, przyczem wpisowe od 
każdego zawodnika wyno~ zł. 1.­
(jeden). 

12. Zbiórka. zawodników 'W duł. 
biegu 10 sierpnia 1930 r. o godzi­
nie 9 rano w lokalu klubu pracow 
Itików zjednoczonych zakładów 
przemysłowych K. Scheiblera i L. 
Grohmana przy ul. Przędzalnianej 

68 w Lod1Ji. 

Turyści-Hakoah 
2:1 (2:0) 

W czorajsze zawody o mistrzo­
t'two kl. A. w drugiej rundme ~­
kończyy się pewnem zwyoięstwem 
fioletowych. 

Cała gra upłynęła pod znakiem 
przewagi Turystów, którzy uzyska 
li dwie bramki przez Hahna w 89 
i 42 min. Jedytllł bramkę dla Ha­
koahu zdobył Szerkowiak z zamię­
Rzania. podbra.mkowego. 

Szczegółowe sprawozdanie z po­
wy':iszego meczu zamieścimy w Ju­
trzejszym numerze. 
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KredY'Y dla impor­
'erów 

Rozmowa z p. D-rem Juljuszem Borneiem, prezesem 5towarzyszenia Wierzycieli 

sprowadzających towary 
przez Gdynię 

Obecnie wchodzi w tycie rOI 
porządzenie mmb.terslwa Ikar 
bu odnośnie kredytu i.mporto­
:wanego PMY przywozie artyku­
ł6-w z za~anicy drogą morską 
przel Gdynię. 

Ze względu na szczególną waż. zorów sądowych? - lapytujemy 
ność, jaką posiada w naszem poło- naszego rozmówcę. 

. ł.eniu gospodarczem kredyt, ten Instytucją to stowarzyszenie na­
etos pacierzowy spółczesnego syste sze musi blisko się interesować, bo 
mu gospodarczego, zwrócUlśmy sIę przeciet w dzisiejszych warunkach 
do p. dora JulJusza Borneta, preze- często trzeba się godzić na odrocze 
8a stowarzyszenia wierzycieli dla nie wypłat, a wtedy istotnem jest 
ochrony kredytu z prośbą, aby ze- to, aby mieć w nadzorze sądowym 
thclał oświetlić nam cele, ~ któ- męża zaufania wierzycieli; to też 
rych dąży ta organizacja oraz scha staramy się o przeprowadzenie od­
TakterYzować Jej działalność. powiednich osób na nadzorców. 

Celem naszego .stowarzy!lzenla - NIEDOSKONAŁOśĆ PRAKTYCZ­
łaczyna p. dr. Bornet - Jest łącze- NA INSTYTUCJI NADZORÓW 
nie 1 organizowanie wierzycieli w' JEST U NAS, _ JAK WIADOMO, 
wypadkach bądf to Jut Istnleją- BARDZO WIELKA. 
eych, bądź tez dopiero zagratają- Intencją ustawodawcy było, aby 
ceJ nlewypłacalnoścl dłutnlka. - nadzorem ratować tylko te jednost 
Technicznie przedstawia się nasza ki gospodarcze, których aktywa 
praea w ten sp08ób,ł.e TWORZY- przewyższają pasywa I których 
MY W SPRAWIE DANEGO DŁUt trudności finansowe leżą nie w 
'NIKA KONSORCJUM WIERZY~ płaszczyźnie deficytu bilansowego, 
CIELI - a więc tyte konsorcjów, lecz w płaszczyźnie płynności środ 
nu dłuł.nlków - stawiamy do dy- Mw obrotowycb. Tymczasem w 
apozycji katdego konsorcjum facho praktyce otrzymują nadzory ci, w, pomoc prawn, w osobie syndy- którzy Już są pod bilansem, a wIęc 
Ira - l dął;ymy do tego, aby dłuź- teoretycznIe, t. J. przy założenin 

DIk nie usunął swego majątku że wartości szacunkowe bilansu 
przed wterzyclelaml l aby wogóle zgodne są z wartością sprzedażną 

ale działał na nkodę włerzycit"ll. objektów majątkowych, nIe mają 
Ma tem _pewne nie wyczerpuje moŻllokl zapłacenia 100 proc., a 

... abJa Pan'" - pytamy? c6t dopiero, gdy przyJą~ rozpięcie * Zahezpłecunł. majątku pomiędzy wartością szacunkową, a 

""""" Co c1apIero p1erwaą JIlO- ~ reaUzacJł na niekorzyś~ oczy­
....... wlkłe teJ otłatnJej! Instytucja nad 

straty swoim wierzycielom, a w ten I dokumentów, NIE POWINIEN 
sposób FALA DEKAPITALIZACJI ZBYT POHOPNlB ZNOSIĆ WY­
GOSPODARSTWA SPOŁECZNEGO ROKÓW PIERWSZEJ INSTAN­
CORAZ BARDZIEJ SIĘ ROZSZE- CJI, która bardziej gruntownie 
RZA. Prosiliśmy więc ministra Ca- zna teren lokalny ł której wyroki 
1'a, aby uczynił praktykę sądową z natury rzeczy zawierają w lIobie 
bardziej rygorystyczną, tak aby większą dozę pierwiastków tycio­
nadzory dostawały się tylko tym wych, niż wyroki instancji wyż­
firmom, które rzeczywiście mają szej. 
mozność zapłacenia 100 proc. Muszę zaznaczyć w tem miejscu, 

Poruszyliśmy .także drugi mo- że wywody te znalazły pełne zro­
ment. Nadzór według ustawy jest zumienie u ministra Cara, który, 
niedopuszczalny bez bilansu, a jako adwokat z zawodu, Jest czło­
więc logicznie biorąc, bez ksiąg wiekiem praktycznego tycia i nie­
handlowych i to nie fabrykowa- wątpliwie zarządzeniami 8wemi 
nych na poczelcaniu, ale zdawna l spotęguje w sądownictwie handło­
prawidłowo prowadzonych. Zdro. wem społeczno-gospodarczy, Jedy­
wa zasada "NIEMA NADZORU nie tu właściwy, punkt widzenia. 
BEZ PRAWIDŁOWEJ KSIĘGO- Muszę też wspomnieć - kończy 

WOŚCI" nie jest niestety przestrze p. dr. Borl\et _ o międzynarodo­
gana i otrzymu'ją nadzory te firmy, wym zjeździe związków ochrony 
których aktywa są papierowe, bądź Wierzycieli, w którym brałem u­
tez rozdęte dla sprawy nadzoru. dział z ramienia naszego stowarzy­
Prosiliśmy więc ministra, aby nie szenia. Zjazd ten, odbyty w Wie­
udzielano nadzoru kupcom, któ- dniu, pod patronatem austrjackich 
rych księgowość nie stoi na wyso- ministrów przemysłu i handlu oraz 
kości zadania. Delegacja wskazała sł:Jrawiedliwości, stał na bardzo 
też na niesłuszne często stanowisko wysokim poziomie ł niewątpliwie 

apelacji wobec spraw nadzoro- przyczyni się do pogłębienia orga 
wych. Sąd drugiej instancJI, Jako nizacji ochrony kredytu w skali 
bardziej oddalony od tycia i rozpa- światowej. 

trujący rzecz tyłko na podstawie S. L. 

Kredy,t telll udziełwy .fest wy· 
łączlIlie pod warulll1kiem złoże­

nla ])rzez firmę i1DtPOrtują,cą DA 

lt:żytego zabeZ'pieczenia. 
Z kredytu omawianego kOl 

rzystać mają w piel"WlSzym n, 
d.zie iIIlstytucje importuJące sa 
le pewne towarv,jalk firmy ku. 
pieckie, przemysłowe, domy 
trl1nsportowo - ekspedycy.jne, l'I 

nadto r6-wniei zakłady wytwór 
cze. SlJ)rowadlZa.iące czę§d, pro· 
dukowane zag,ranicą, a nie wy· 
rabiane w kra.ju, niezbędne dla 
dane i gałęzi produkcji, wresz­
cie zaMady użyŁecZlllości pu· 
bliC'lmej (w tym samym wypad­
kIt), instytucje samorządowe I 
zrzeszenia producelIltów rol-
nych (ag) 

------------------

J ngenJsurschu!e frankenbaułeft 
Kyffhliuser Wy~%lał Intynlerskll werk­

mIstrzowski dla budo 
maszyn I unrocbodów. dla technJkl pr~dlw 
silnych l Iłabych. Wyższy olobn) .y­
dział dla budowy maazYJII NlnICSJCb-ł 

lot11łcłwa. 

II a oś,i na Od)' ,... ... ad ~, ~ zor6w była pomyślana dla tej kate­
......... to, ." UIJIJrd naJ- gorJl wypadków, którą bym IIcha­
..... ..altat, clJa wferzyeleD, rakteryzo1ł'ał - ciągnie p. prezes 
~ mIarodaJu7 Jest dla nas Bornet - słowami: "CHCĘ PtA· 
...... or6Ita wferzJełe11, a nie In- ać, ALB NlB MOGĘ". tycie wy- W dniu worora.jSlzym "''Płynę Stanislawa Gordonowa. Ws·ku- nr. 70, złożyła do sądu podan]t! 
..... poelOS8lClDYcb. pośród nich. paczyło tę zasadę ł dziś brzmi ona 10 do ~ądu handlowe,go podanie tek tyob zakupów wierzycielo- o odroczenie wypłat. Bilans SP(] 
Ideałem teoreł7CZOYm Jest: 100 raczej tak: "MOGĘ PLACJ(~, ALE Arona Prnszynowsklego, pro- wi B.H'elli5ztajnowi ;należy się rządzony na dzień 10 maja r.b. 
proo. dla WląHldcb wtersyclell: NIB CHC~.PROSZĘ O NADZÓR". wadzącego szarparnię i pn.ę- 16.000 zł. wekslami, ktoce Gor- załączony do podania, zamykal 
..".... pora".. ..... twtenła 1,..."7' Oezy1rłtta, te takI stan rzeczy, w dizal1ruę, przy ud. PiotrklOWlllkłej doo.owie dopuścili do prote80tu) się sumą 499.000 z,ł. w tern ka 
_ układ, wtętąq dłutnłka wobee którym nadzór staje się poprostu, 20.,rod,tirmą "~o~ ~1'U8ZynOW oraz 4.000 z otwartego rachun· pitał 115.000 zł. 
og6la wtel'SfcleU l dotycą atopy Jak u nas często, sposobem zaoszczę ski • !"Irm~ t~ i1s1;meJe ~ roku ku. • . '. Delegowany przez sąd sędzia 
regulacJI; -tlą naczelną _ JED- dzanła procentów, a więc Jest I 190? .1 znajdUje srnę ~ merucho Sąd ogłOSIł upadłość, chwJlę handlowy, za pośrednictwem 

DLA WSZYST tr k J db k 'd f t mosel, która stanOWI WłalSlIlOŚĆ otwarcia oznaczająe tymczaso- hip,O'łe.a\i'\ buchaltera złożył s"'-
WAKOWA STOPA - 8 a cy ny az ego - o s an I w połowie Prus'zyooWiskiego, w WIO na d.zień 7 cz~';wca 1930 r. "n"V .. 

KICH WIERZYCIELI. rzeczy WYSOCE NIENORMALNY drugiej zaś połowie jego ilony, Sędzią _ komis,arzem mianowa- dowi bilans, s'POTz::)!dzOllly na 
Jut z tego widać, Jak wielką jest I SZKODLIWY DLA 2YCIA GO- I Miny Pmszynow1skiej. Firma ta I no sędziego handJ.oweO'o Jak6- dzień 30 czerwca r. b. zamknię· 

rola solidarności wierzycieli. Tylko SPODARCZEGO. l zdohy'la sobie zaufanie zamte-I ba Petter,ga, a kurator~ adwo ty sumą 354.000 zł. Zobow:iąza-
k' d nia zaś firmy wykazał w kwo· 

w tym bowiem wypadku, gdy soU· - S oro' tak Jest - powia amy ;resowa1nych sfer pil'zemysło- kata AleJiJsalldra Chą.d:zyI1skie- cie 294:.000 zł., które walazly 
darnie ł konsekwentnie postępują - to przypuścić należy, że stowa-I wych i handlowych, a posiada- go. cał.kowicie pokrycie w akty-
oni wobec wsp6lnego dłużnika, rzyszenłe Ochron~ . Kredytu poczy- .ląc bardzG 1>OwaiJle zasoby go: * • * w,ach płYIllnych li. nÓlllpłY'D' 
Istnieją szanse, że preteD8je ich zo- ni kroki w tym kierunku, aby ulel! tÓWlkow~, 7ld01ała. pll"zetrwać nych, 
staną zaspokojone w stopniu motU- szyć samo prawo, względnie udo- ~,s,zy.stkIe dotychczasowe p!l"z:- Firmie "Chana - Rajzla Ep-
wie naJwył.szym, t. J. takim, na Ja- skona1łć Jego interpretację przez sa siJenrra g~spodarcze o~az. wy~Ią sztajn", skład apteczny w Lo- Sąd udzielił odroczenia wy-

d h dlo - zywała SIę punktua1ln.ie l solId- , dZl, prz:v ul. Rzgowskiej Dlr. 5 płat na p'rzeciąg trzech miesię-
ki pozwala stan majątkowy dłużni- y an we .. , nie ze W's~ys1Jkich zaciąg.nię.l sąd łódŻki w dniu 28 styClZn.ia cy, poczYillaj~.c od dnia 11 lip-
ka; wszelIde natomiast WYŁOMY - Kroki te JuZ poczyniliśmy - tych zobowut,zań. Wobec strat, r. b. odmówił udzielenia odro-I ca 1930 roku. Sędzią _ komisa. 
W ZASADZIE SOLIDARNOśCI komunikuje p. dr. Bornet. Ostatnio poIIliesionyoh w Rosji, tak'oleż I czenia wYlPłat. Wyrok ten Ep- r:z'em mianowano sędziego han­
PODKOPUJĄ NASZĄ AKCJĘ i brałem udzIał w delegaej~ która pożaru, Móry miał !-Die.Isce na I SiZta.fn Za5kaTżyła do sądu ape- dlowego Jakóha Pettersa, a nad 
dają korzyści indywidualne Jednym przedstawiła te sprawy ministrowi początku 1929 rok? l ~'tory srpo lacyjllego, sąd apelacyjny, wy- zorcą sądowym pTzemysłowca 
'WIerzycielom, ze stratą drugich. CarowI. Delegacja zakomunikowa- wodował straty, slęgaJą~e 200 I chodząc z założenia, że, jak u- WincentegO' Barueha, ul. Piotr­
Próez niesolidarności wierzycieli ła ministrowi, że PEŁNE POKRY- tys. z~. (gdyż fabry~a n'le była stalił bie~ły, aMywa firmy prze kowska 80. 

* • • 7.blokowanych w konsorcjum Jest ClE ZOBOWIĄZAŃ PO NADZO- ubeZ1?leczona), . ~ap'ltał. obToło- wyzszają pas:sywa o 10.000 zł. 
jeszcze Jeden wróg naszej działal- RZE JEST NOTORYCZNIE RZAD wy fumy z1llime,lszył SIę Zlnacz- przyczem biegły s,zacował towa 

-'--ł t Id t J wie I I KIM WYJĄTKIEM, co st""'arza nie. Bilans sporządzony na ry o 30 proc. tan.iej od ceny Firma "BI'aun i Fabrykant", 901ft;: ou serzy, .. rzyc e e, .. d . , 15 1930 . 
zIell. czerwca . r. zamy s.przedaży, że i'nteres znajduje rrzedsiębiorstwo wyrobów i 

którzy do konsorcjum wogółe nie wśród wierzycieli taki pesymizm w ka SIę su:mą 592 tysl~e zło- się w ożywionej dzieLnicy mia- SprleUJży towarów włókienni-
llaJeZą I idą w rozsypce własnemi stosunku do instytucji nadzoru, że tych. KapItał przedstaWIa k~o &ta, że przy rac.ionalnem pro. cz:vch w Łodzi, przy ul. Cegiel­
drogami. zbyt pohopnie godzą się oni na u- te 258.000, reszta zaś ZObOWIą- wadzeniu przedsiębiortwa wie- nlanej 51 w dniu 5 kwietnia r. 

Jak wypada, w świetle doświad- stępstwa i biorą, cokolwIek im nad zań w kwocie około 200.000 zł. rzyciele mogą być w p6łrocz- b uzYskała odroczenie wypłat 
ezeń Panów, ocena instytucji nad- zorowąny dłużnik w pozasądowej znajduje całkowicie ~krycie w nym ok,resie zaSipokojeillQ na prztcią,g 3 n · it'sięcv. Obec­
~ regulacji proponuje. To ze swej aktywach plyIlJIlych I pMlp-łYlll- uchylił wyrok sądu okręgowe- nie, wobee upływu terminu od­

(fl'lfNl 
te wszystkich cementowni Rzeczypo­
spolitej Polskiej wag o n o w o po 
lIryginalnych cenach fabrycznych 
ustalonych przez .CentrocernentO w 
Warszawie BECZKOWO z e składu 

po cenach przystępnych. 

laddzkl Związek Handlowy 

H. Zmigród i SI!! 
nI. KOllstantyoowska fig g6 

tel. 115·60 I 181-88. 

•••••••••••••••••••••••• 

strony osłabia finansowo wierzycie ' nych .. Nadto połowa merucho- go i ud:zieHl odroClzenia wypłat roczenja wypłat firma przewi­
li i także oni z kolei w charakterze moścI oszacowana jes.t na sumę na przeciąg tnoch miesięcy od duje niemoŻ'ność 7.aspokojenia 
dłużników, zawodz~ przyczyniając 350.000 złoty-ch. dnia. 6 czerwca .1~30 ~?ku. 0- w. calóś:ci . w,szystkich , ~woic.h 

Dr. med. - 3243 

S. Niewiaiski 
Specjalista ehorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 

i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8-11 i od 5-9 wiecz. 

w niedziele i święta od 9-1 
Oddzielna ooczekalnla dla pań • 

• • • becme na ostatnIej seSJI sąd 0- WIler'zyclelI, zatem zWlroclla SH~ 
kT~gOWy w sprawie tei miano- do sądu z prośhą o zarządzenie 
wał $ędzią k,omilSarzem s·ę.dztie- otwarcia postępowan,ia układo­
go handlowego Stani,sJ.awa wego. Propozycje układowe 
Hamburga, a nadzoreami sądo- przedstawiają się: zmniejszenie 
wyroi Leona Pachuckie~, ul. sumy długów rÓ'wtl1oml ernie dla 
Zielona 20 i Hugo Gittla, uHca wszys.tkich wierzycieli o ( 1) % 

Na ostatnie.i ses.ii wydziału 
handlowego Michałowi Gordo­
nowi i Sta·n.iJsławie Gordonowe.l, 
hand~ującym skórami w Łodzi, 
przy ul. ŁagieW\Dkkiej Dlr. 23 
ogłosZOlDo upadłość na żądaJllie 
wi,erzyciela . Abrama Boren· 
SIZ.tajna.. GordoDOwie nabywali 
u wierzyciela ogła.s'mją.cego u-
padłość towary na weks-Ie w 
ten sposób, że wystawca był 
Michał GordOlll, ży\rowała zaś 

W ó'lczań'ska 117. z rozłożeniem na rah' na ter -
• .. • min łącr.ny 'ni e druż '''' I' . i:l1 

Na poc1z,ąlMtu maja r. b. fir­
ma "prentk.i i Jndelewicz", fa­
bryka wyroM,w wełnianych w 
Łodzi. przy uJ. PiotrkowlSkiej 

dwa lata. 

Sąd uktncl j}OW Y Z;:Z\' Z3 I ~d('l' 

elzi!. 
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y r z ad kolejowy 
Dworzec Fabryczny 

ODCHODZĄCE. 

Do Warszawy - 5,40 
" 7,50 pośP. 
" 19,00 

00 KoluSzek 1,50 

" 3,35 
" 6,50 
" 10,50 
" 12,10 
" 14, 15 
" 15,55 
" 16,45 
" 17,35 
" 18,15 
" 20,35 
" 23,30 

Do KoluSzek 8,25 - tylko od 
15.V - 30.IX w niedziele i święta 

Do Koluszek 15,05 tylko od 
t5.V - 30 IX. 

Do KoluSzek 19,30 tylko od 
t5.V - 30 IX. 

Do Koluszek 21,35 tylko od 
ł5.V - 30 IX. 

Do Andrzejowa 7,30 w ponie. 
działki i dni poświąteczne. 

Do Andrzejowa 20,15 w niedzie­
le i święła. 

Do Tarnobrzega 10,05 
Do Skarżyska 16,20 

PRZYCHODZĄCE. 

Z Warszawy 23,56 pośp. 

" 16,35 
" 20,06 

Z H nIuszek 1,30 

" 4,00 

Z Kolunek 5,47 

" 
6,52 

" 
7,21 

" 
8,37 

" 
, 9,50 

" 
10,55 

" 
1~,55 

" 
14,45 

" 
'16,05 

" 
18,00 

" 
22,57 

Z KoluSzek 7,40 tylko w dal 
powszednie. 

Z Koluszek 21,17 w niedziele 
i święta 

ZKQluszek 22,22 w niedziele 
1 święła; 

Z Andrzejowa 8,53 w ponledzlał_ 
ki i dni poświąteczne. 

Z Andrzejowa 21,48 w niedzłel~ 

i święta. 
Ze Skarżyska 12,50 
Z Tarnobrzega 19,40 

Dworzec Kaliski 
ODCHODZĄCE. 

,Do Krakowa 22,25 
Do Lwowa 211,13 
Do Koluszek 8,55 
Do Poznania 22,03 

" 
13,23 

" 
21,28 

" 
1,24 

Oo .Leszna 2,09 
Do Poznania 10,04 
Do ()Strowa 19,25 

" 
15,25 

Do Warszawy 7,37 pośp. 

" 
13,46 

Ł6dt, dn.----1930 r. 

TELEGRAM 
D~o---------------------

Do WarSzawy 7,17 

Ił 
13,10 

" 
3,05 

Do Zlelkowic 15,30 
Do Lowicza 19,55 
Do Poznama 0,35 przez 

Kutno, 
Do Poznania 9,25 przez 

Kutno. 
Do Płocka 21,20 

" 
15,05 

Do Torunia 12,05 

PRZYCHODZĄCE. 
Z Krakowa 7,09 
Ze Lwowa - - 9,15 
Z Koluszek 18,56 
Z Poznania 7,28 

" 
13,52 

" 
7,01 

" 
18,27 

Z Leszna 2,49 
Z Ostrowa 8,45 

" 
23,15 

z Warszawy 21,55 po~p. 

" 
13,08 

" 
21,12 

" 
9,53 

" 
1,05 

Z Zielkowic 19,09 
Z Łowicza 7,10 
Z Poznania 8,08 

Kutno. 
Z Poznania 13,40 

Kutno. 
Z Płoeka 19,53 

" 
4,58 

Z Torun,a 22,13 
Powyższy rozkład jazdy webo-

dzi w Zycie z dniem 15 maja. 

Do IIkt. Nr. 
2397/30 r. 

Obwiellczenle 
Komornik Slldu 

Orodzkiego vr Ło-

dzi Rafał '\ 
Sakkiłarl, 

Do akt. 
Nr. 915 11930 l. 

Og'08zenle. 
Komornik Slldu 

Powilltowego w Ło 
dzl, J6zef Toma­

uewski, 
zllmieszkllły 

w Łodzi, przy ul. 
Zachodniej Nr. 36 

• na ZII-
sadzie IIrt. 1030 
U. P. C. ogłaszll 
te w d. 22 lipclI 

1930 r. od 
godz. 10 rllno w 
Łodzi, prz, ul. 

Zamenhofa 26 
odbędzie si~ 
powt6rłlll 
sprzedał 

z przetargu pubU­
,cznego 

r"chomo~ci, nllle­
źl\cych do 

Rudolfa Kiirbitza 
i .kłlldllll\cych się 

li mebli 
oSZłlcowanyah na 
sum~ Zł. 1630.-

tcSdt,7. 7. 1P30 r 

Komornik 
J. Tomllszewski 

• 

1.~~~ f iii '~luwia 
dllmskiego i męskiego po cenie 

zł. ~O, 2!i i ~9! 
Korzystajcie z okazji! 

ALfRED HEinE 
ŁOOZ, POMORSKA 24, dojazd tramw. 4, 8 i 14. 

• 
[lY Pllł~[IE JUŻ PIWO Wystrzegać się bezwarto­

ściowych naśladownictw l 

" 

Z EKSTRRKTU PIWNEGD 

SPE 
Katdy łatwo może sporządzić sobie w domu nie­
zwykle smaczne, zdrowe i pożywne przytem najtańsze 

50 SZKLANEK 1 zł. 20 gr. 
Do nabycia we wszystkich sklepach kolonJalno-opożyw­
c:zych i składach aptecz.nych w pakietach KOLORU 

ZIELONEGO 

"PROSPBRITlr Sp.IO.O. Łódź, Lenno ZZ. Tel. 191-51. 

Ił Swiatło zgasło, motor stanął? 
, dlwoń fele •. 11 ... 1 

I ~~~~gI~~~~~ 
_et teI., ____ -ł 

sam. vr Łodzi, 
Karola 30 III ZIIsa I 
dzleart.1030 U. P. 

UWlIgf----- cywIln., ogłllsza, r ___ ._I .. l " naprawa natJtbmlM10la " 
Na rafU 

DYREKCJA KINOTEATROW CORSO i MEWA ŁÓDŹ 

Prz,bywam środę 16 lipca osobiście przedstawię 

Sz. Publiczności E D D I E P O L O 

te w dniu 
22 lipca 

1930 od g. 
10 rano w todzi 

przy ul. 
się' Piotrkowskiej 287 

lodbędsie się licy­
tacja ruchomości 
nllleżllcych do 

Zwracamy UWllgę Sz. Publiczności, iż po usilnych staraniach zwić\zllnych z wielkiemi 
ko!Ztllmi udllło się mim .prowadzić z zagranicy EOOIE POLO, który wystąpi osobiście 
w nIlszych kinoteatrach 

firmy 
nW, Krawczyński. 
i składających się 
z tokarni mech. 

usuwa doleg ltwv3ci nóg. Wzmacnia 
i orzeźwia zbolałe stopy. Lllb. Chem. 
.Dinol· WarszllwlI, ElektorllIna M. 
Odaie niernIl wysyłamy pocztll po 
wpłaceniu nil konto P. K. 0.13807 
Zł. 1.75 orllZ 0.75 ZII porto. 6409---3 

(OD O i 'l'IfW4" " ' , 

Aha l!! 

jA~U( KRYUJ At I 
~~ 
Br r 
Żądajcie wszłłdzle ł 

Całkowite urządzenia SJPialni e. 
stołowe, gabinety panieńskie, meble 
kuchenne i t. p. również pojedyńcze 
Iztuki. Wielki wybór łóżek metal. 

i in. 
oszacowanych na 
sumę Zł. 3700.­
Ł6dt, 25.~.1930 r. 

Komornik 

R. SlIkkiłllri 

Dr. med. 

Antoni Miller 
t6dt, ul. TargowlI 
32, front I p. tel. 

206·34. 
Choroby wewnę­
trzne i zllkatne. 
Godz. przyję6 od 
8-ej do 900 rllno I 
od 7-S80 wiec I. 

A*4441 ... IMIMiM.,RI •• M'.", 

elektryczne nowe I utywane po ce-
nach fabrycznych. -

Warsztaty reperacyjne. Przewi­
Jaięcie motorów idynamoma" 
szyn. Instalacj~ele~trrcz.ne siły 
światła, sygnalIzacJI l ploruno-

cbronów wykonywa 
Przed. Robót In:t:y.,. Elektro-Mech. 

1'1. 1\& 
Zawadzka 12. tel. 214-11 
~ 

POSJlD!; 
łatwo r;najd%ie ten kto ukońezy 
1ruJw buehalterji pod kierownit). 
twem llltynowrunego pedagoga. ~'pe 
ojlalx.y kurii buebalterli bank,)wej 
i techniki biurowt\i. Wiadomość 
w administracji "Głosu Por8lnne­
go" lub na. miejst,'U lWińskiego 60 
mieszko 45. 

I. as·el i 9 
e Ceny zniłone 50 ol 

od 25 p~oc. do lo 

I Wsaelkll damsk4 garderobę oral 
roboty futrzane w najwykwintniejszym 
wykonaniu przyjmuje z własnych i 
powierzonych materjałów po cenach 

konkurencyjnych 

M. RDZE BERG 
CEGIELNIANA 36, TELEF.16S-91 

Lewa oficyna, II-gie piętro. 

Do IIkt.Nr.1311/30 
Ogłoszenie. 

Komornik 
Sądu Po· 

wiatowego w to­
d&i, Józef Toma­

szewski 
zlImiegzkllły w 

todai, przy ul. 
ZlIchodniej 36 nil 
z'aslldzie IIrt. 1050 
Ust. Post. Cyw. 
ogła8la, łs w dniu 

22 lipclI 
1930 roku od go­
dziny 1().ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Łllkowej Nr. 1 
odbędzie się 

sprzedaż przez 
lIc,tllcle rucho­
mo~ai naldlloych 

do 
firmy .Blllusztajn 

i Wenge" 
I skłlldllić\cych się 
z czterech mll­
szyn bez cylin­

drów do wyrobu 
pończoch. 

oSZlIcowanych na 
sumę Zł. 1900.­
Ł6dt 7.7. 1930 r. 

Komornik 
J. Tomaszewski 

Pio rk 

Do .. kt. 
Nr. 1197 1 30. 

Ogłoszenie 

Komornik Sć\du 
Grodzkiego w to­

d~i, Józef 
Tomaszewski 

Ia,m. w Lodlii 
przy ul. ZlIchod­
niej 36. na zasa­
dsie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 

w dniu 22 lipca 
1930 r. od go ds. 
10 rano w Łodzi 

przy ul. 
KoperniklI 12 

odbądzie siQ spne 
dalis II przetargu 

publicznego lU­

ehomo~ci, naleai~­
cyeh do 

Rafała Arozonll 
i skłlldających si~ 

z mebli 
081!!&cowanych na 
sumą Zł. 2100.-

Mdź, dn, 28.6.30. 

Komornik 

J. Tomaszewski. 

a 
I p. front. 

Uwaga: Filji nie posiad.am. 
Najdogod niejsze warunki I 
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lA WUBOl'llfNl1. 
Niniejszym zawiadamiamy, te otworzyliśmy przy ul. 

Piotrkowskiej 47 :~;~~~~::.j:~!::::y::r~~6~ "T R I ( O 11 N" 
Skład nasz bogato zaopatrzony w najnowsze fasony kombinacji, reform, fig, motylków i t. p. _ PoAczochr w najmodn1ejlzych kolorach. 

Jnónoszki dzieciece -Ikarpetki melkle i sportowe. e (eng niskie, jt:iile labru,zne~ e OWA6A ' PrzYJmujem, do reperacji pończochy 
• i reformy wszelkiego rodzaju. 

NIE 'CA 
UNIKAJMY S-l~ 

ODPlfGC)W 
UC+łRONI NAS KIREIM 

Wfn~[lnAI~~~~~·~~~~~~ 
Lekarzy-specjalistów 

Zawadlka 1 
TEL. 205-38 

czynna od 8 rano de 9 mecz. 
11-12 ) przy:jmuio 
a- 3 ) kobieta-lekarz 

w niedzielęiświota od 9-2 pp, 
leczenie chorób 

wenerycznych i skórnych 

Badanie krwi i wydaielin na 
vtilis . tryper 

Ko"':'iaoJe ~ n.uroleglem 
I urologiem 

GabiDet Swtatlo-lealDlOllJ 
Kosme'Jka lekanlla 

Ocłdldelna pOOllekrNnla dla Kobiet 
PORADA 3 Zł. mo 

TWARONIEME 
""'ÓlKA . 

Dr. med. 

HEllER 
Choroby .kórne I wen.tyo.". 

UL. NAWROT 2 
TBLBFON 178-S8 

BbJ!mo;e do 10 r. i od 4 - 8 wieap 
w n1edalelę od 11 - 2 po poładnlf 

Dla pań spec. od godz. 4-5 
po pol.. dla nisllłlIDotn.,eh 

GeNY LBC.NICo 321M 

LECZNICA 
leka.., apecJalł...,w 
p,., G6mym Rynku 

~Io"'kow."a 294. łell22·89 
)p,,, prąatanku tramw. pabJanicklch. 
Cs,nne od 1().ej reno do 7-ej wiece. 

K la I n I K 1\ Bóh DO nÓG ~JANIł" USUWR DDhBlihIWOSCI nAG I w:,~r.· !p!':t~~I~:łcrii ::"~~~ 
,. ....... KłlPle .. iwlełln .. lampa 

W,ltar", wsypa6 Soli Jana do m lsld ciepłej wod, I bol"q nog4 mocs,d _ nie' prse21 10 do 15 mln1lł. lIwaroowa, .'ektlyncJa. Roentgen 
Po tym c.aslo momentalnie .chocUi IPuchlbnll, ucisk, nabraml.nle I .twardnlenio nulr6rka, oru uCale .KII.pl.n .... analla, (mo"u, lraht 

.010'.01-.0. -hlrurgl-na dokualI ... pl.nenio I poc.nle sit niSg. NajbarcbieJ dokuulI .. i uporcz, •• b61. utel" pn, 1IłJchI eoIl .lIIf, płwOrac:fcftJ'e.W'ocl.pafel'rlunnkM,d..) Op., 
a u u - do n6a Jana. :-: Do nabycia w aptekach l .kładach l IIpteasn,ch. 

f'S A N A T O" a!6p:{.k~ład Dr. ELflER fOrHJ, WarIlali. BielaOska g. e =3a~,:::,t:~ .. mr. I p!:J!' d':n::'~n~o~~: ~::; .. 
1 
__________________ •• _______________ 

111 
1'01081011na dla chorób .1I6rnrcb 

Ogrodowa 10, tel. 213-157 i wener,csnrcb 

•.. 

~ 
DR. a ZLOTL 

I I II kla .. 

OPIElA LEIAISIA OD 2 DO 16 WRZEŚNIA 1930 ROKU lD~wi~ fal~ Gablaet, 
nad maik, i <Weokiem. s~ctallała ahor6b 101met, .. , lekarskiej 

45 

na n_e(l·EklN881~e ~aROI I DzaUbl'egaml' DRUCIANE I. t ~~ hI ~~~~ 8 D ~I~ .!) s :i~~Th::e. DC::;;:t~I~~!J' ~!i~~~~01~~~~ 
.... Parkan.,., Pleclon- ... Tel. 1118-O'lJ Godł:. p,.yl. dla pań i pandw 

Jd, Tkaniny. G!\W)' 10-2 ' 4-8 
200 zł. 4eM mled •. do tllu6w, W E L W . O W I E od 10-181 od 5-7 OI)'Dlluą n&8~pufQoe d!dały: 

.Bablts" do robót (- 1. chor, skóry I włos6w. 
betonowych, we NAJSKUTECZNIEJSZA PROPAGANDA rl~[HO[ln~K 2. Bsaułl! 

DR. Y8l1)'sWch meta- . ZBYTU WYROBÓW KRAJOWYCH "'L L 3. Kuracji odmład.aJqcyoh. 

SI B5b I Iaoh WJRbial po- DR. 4-.. Ma!!l\iu (og6lny i oll~~oiowy). 

I er · a leca OSTATECZNY TERMIN ZGŁOSZEŃ l 5. Epilaoji (eleotroooagnlaoJa 

• R d II J .... UPŁYWA DLA WYSTAWCóW Z DNIEM ell·~JODOWa elelttlolil5a\ O O ung 1 GO SIERPNIA 1930 ROKU 6. Elekłroterapji(diatarmja, d'Ar, 
MONIUSZKI 11 l..6<UŁ., W610utiska - 10nvaU.aoja, galvanotatad,.aoja. 

TELEPON 188-22 151, .1. 1~~T. SPÓtNIONE ZAMÓWIENIA STOISK NIE oL nlellawlka 7. Halioierapjl (Boen'gen, kwaor, 
Chorobyakóme , weneryczne. BĘDĄ MOGŁY BYĆ UWZGLĘDNIONR. dom 8. Chlr~~,i'e=:;~IE~~t~~~~: 

elektrot.rapJa Do akt. WY JAŚNIE~ UDZIELA I ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE: BIURO n1, tylaki, miekBIl'ałaenia, 
P'.,'mole od 8-tO I od 5-ł _. Nr. 1896/1930 r. TARGóW WSCHODNICH WE LWOWIE. PLAC WYSTAWO- KraJ'ewskl'ngO nowotwory i t. p.), 

WY, TELEFON NR. 9-84. Ii pod. kienmkiem chirurga 
w ni_et.. od to tl. Ogłoszenie. D-ra Z. LEWINSONA 

oJdrnuj~oego oodrl. od god., 1-4 

DoktOr 

P. KlalnliBR 
choroby weneryczne, sk6rne i włos~w 

Andrzeja 2, tel. 132-28 
Leczenie lampIl hwarcow"" analizy 
krwi i wydzielin, Przyjmuje codzien­
nie od 9-1' i od 6-8 w. w niedzielę 
i §więta od 10-12. Oddzielna pocze-

kalnia dla pań. 
Od 1-2 • Lecznicy (Piotrkowska 62) 

pr. med. 

SlbBERSTROPl 
ZIELONA 11 

Tel. 113-42 
1110'011, IkO.n8 I "'IDUJlIlIa •• 

Osuwanie s.pecQoych włos6w elekbo­
lisIl. LecIlenie Lamp" KWeJCOWIao 

PrzyjmuJe od Ił do 8 p. P 
PanIe od 4-5. Nled.lela od IJ-f. 

Ola nlelamoinych ceny lecznic. 

Komornik Slldu 
Grodzkiego w :'0-
dzi Stefan Górski 
zamieszkały w 
Łodzi, pPlly ul. 

Sienkiewicza 9, na 
zasadzie art. 1030 
Ust, Post. C,w, 
ogłasza, te w dniu 

25 lipca 
1930 roku od go­
dziny lO-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Piłsudskiego nr.15 

latnleJqcr od 36 lat 

Zakład ODlJanO-Chirurgiczn, 

SZYMOnA URDACH" 
• lodll, Plotrkowslll 31 

odbedzie się . 
sprzedał z prze- i 
targu publicznego I 

ruchomojci, 
nalełllc,ch do 

Israela Toronczy- =-==_========= 
ka 

POLECA: 

i składajllcych sie , 
z mebli I 

oszacowanych na 
sumę Zł. 500.-

Ł6dt,23.6.1930 r. 
Komornik 

S. Górsld 
. .- . 

II Okulary i binokle z wyborowemi szkłami oraz 
W S z e I k I e a r t y kuł y, w zakres optyki 
wohodzące 

po cenach konkurencyjnych. 
. , .' . 

- • " I '.. ~' • l AeDeracje sz,bkie i slaranne. 

Do akt. 
Nr. 1768-30 r. 

Ogłoszenie. 

Komornik Slldu 
Powiatowego", Ło 

dzi, StanIsław 
Dulkowski 

zllmieszkały w 
Łodzi przy ul. 
Gdańskiej Nr. 6, 

na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, te w dniu 
2' lipce 1930 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej 39 
odbędzie się sprze­
dat I przetargu 
publicznego ru­
chomo§ci. naleill' 

cych do 
Alberta Tiełza 

i sk/adajllcych się 
z mebli 

ouacowanych na 
sumę Zł. 750.-
Ł6d:t, d. 30.6.30 
Komornik 
St. Dulkawski 

~r. me~. D. Fri 
D01lr6ci. 6081 

choroby wewn~trzne i dzieci 

Sienkiewicza 37 tel. 224.78 
Przyjmuje od 8 do 10 z rana i od 1 
do 2 po południu. W Lecznicy "Sa-

nlła'" Cegielniana 29 od 11-1. 

Doktór 

B. DONCHIN 
Specjalista chorób OGall 

powrót:il 
przyjmuje codziennie od 10-1 ł 
od 4-7, w niedziele od 10-1 pp 

ul. Moniu~lki 1. 
tel. 209-97. 
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Teatr świetlny Dziś i dni następnych! MOTTO: Dwie kobiety walczą o m~icllyznę. Jedna o bł~kitnej krwi, druga z ulicy 
Jedna walczy z nienawiścill, druga z miłością w sercu. 

Ił Przedwiośnie" Wielki salonowo-erotyczny 
dramat p. t. i I r 

W rolach głównych: płomienna meksykanka Lupe Velel, wspaniały bohaterski amant William Bo,d oraz 
przepiękna salonowa Jełta Goude. i inni. 

Ilustrację śpiewną wykona znakomita pieśniarka p. Halina larska. 
Orkiestra pod dyr. A. Czudnowskiego. Nad program: A~tualności filmowe. 
Początek seansów o godz. 4, pp. w niedziele i święta 2 pp. Ostatni seans o 19 wiecz. Ceny mieJSC I-l zł., ll-75 gr., Zeromskiego 74-76 

DOjazd tramwajami 5, 6, B, 9 i 16 do 
rogu Żeromskiego i Kopernika 

ID-50 gr. Na pierwszy seans wszystkie mie;sca po 50 gr. Bilety ulgowe ważne. 6~93 

Następny program: "KROPKA NAD I." W rolach głównych: Liii Romska i Stefan Szwarc 
.A .. Bt ...... mB .......................... ~ ................ ~WI .............. .a .................................. mm ................ .. 

Żądać tylko 
naturalnej wody 

ze znakiem 

VICHY-ETAT 
czerpanej w Vichy 

pod kontroIlI RZlldu 
Francnklego 

WYSTRZEGAĆ SIĘ 
bezwarto~ciowych 

naśladownictw sztucznych. 

------. 
I ·'e sze lod, I 
I r U KIf ~ n I A r·i~M~Uft!m(~~ I i I PRZEJAZD 1, TEL. 133-72 i 20tl-87 I 
I Porda 1 zl. 4i P6ł porc;.t 50 Ir. I 
I Do lodów dod;-je sią darmo I 

wod~ 8odoWł\ l wafle • __ e 

"* 

• __ .IIIl ...... 

PEnSJonAT 
W 'MLLI P. SZWAJCERA, ŁASK. 

W"!Ś TEOOORY 
Sucha lesista miejscowo§ć, wybo­
rowa kuchnia (rytualna). Ceny przy­
stępne. Pensjonat znajduje si~ w 
• pięknej okolicy i stanowi ide­
alną miejscowoś6 wypoczynkową. 

wonno e puża. e 60RY. • LASY. 
Infolma'"cje na ",iejscu lub tel. 180-71. 

Ił l N S J O N ił l Januszewska fióra 
mieści się w suchym, sosn()wym lesie. Zosłał w tym 
roku gruntownie odrestaurowany. Je!t to wspaniale 
miejsce wypoczynku dla inteligencji pracującej. Wy­
kwintna i rytualna kuchnia.. Na tądanie djeta. Ceny 
nisltie. Informacji dziś do godz. 4-ej p. p. udziela wła­
ściciel u Lewkowskiego, Narutowicza 29, tel. 169-46. 
Wśród tygodnia listownie: D. Chłopski. Opoczno, Jllnusz. 
Góra Skrzynka poczt. 42. 6020 11 

Gabinet koametyki leczniczej 
i toaletowej 3248 

Absolwentki wyd!:. lekarsk. unlw. OdeskIego 

Z. SZW 41Bf, Zlalona 17. 
Piell,lllnowanie cery, usuwanie brodewek, ,mars.­
czek, pieg6w, wągrów i innych defakMw. Masał 
kosmetyczny. MGskl para~lnowe. balsamiczne 
i in. Utrzymywanie włos6w i usuwanie luplełu etc. 

UWAGA: Usuwanie be_powrotne I belE łed-

AlnI[R[~IWAHI 

II RAFAŁÓW A II 
stale się zwiększa, dzięki 
propagandzie, jaką czy­
nią wśród swych przy­
jaciół nabywcy p a r c e l 

. letniskowych "Rafałów ki" 

Informacje: BIURO SPRZEDAŻY 
PIOTRKOWSKA 101, TEL. 183-97 
od godziny 4-ej do 6-ej po poł. 

Dziś wybierzemy się na 
piękną wycieczkę do 
tego uroczego o s i e d I a 
LETNISKOWEGO. ,. 

o~,mie iiiffiilvM" 
34. NARUTOWICZA 34. 

bez 
pieniędzy 

UWAGA: Każdy przy kupnie zabawki otrzymuje 1 bon, przy okazaniu 
IO-ciu bonów otrzymuje d a r m o ładną zabawką. 

Z powodu zbliżającego się sezonu letnieg@ na miejscu niebywale 
wielki wybór przepięknyeh zabawek po cenach bardzo niskich. 

lI"aea! na mlejue wzorowa klinika lale.. lI",aaa! 

Klf~~wnIK ~I~~A 
POSZUKIWANY. 

Wymagana znaiomoM języka 
niemieckiego. Posada do obję­
cia od zaraz. (Ponieważ biuro 
chcemy powiększyć, pierwszeń­
stwo damy temu reflektantowi, 
który pożyczy nam z 8-10 
tysięcy złotych. Gvlarancja bar­
dzo pewna). Oferiy do niniej­
szego pisma pod: "Solidność, 
punktualność" 6390-3 

DR. MED. 

16. MA GOLIS 
OKULISTA 

Przyjmuje obeonie 
Al. Kośc.lua.zki 21 łel. 165-11 

od 1-2 i 5-7 -----_._-------
Dr. med. 

.N~ulDark 
Moniuszki 6, tel. 170-80 

Choroby .k6rne I wenetycln. 
LecIenie dJatermJq, 
dJatermokoagulllcJą 

oraz lampą kwarcową 
p .. ,jmuJe od 1.30-'.30 I od I-ł 

Do akt 
Nr. 1179 11930 1'. 

KomomIk prsy 
S"daie arodzkim 
w Łodzi, Stefan 
Zajkowski, zamie-, 
sEkały w Łodzi­
przy ul. Traugut 
ta 10, na zas&.­

dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasEa. że 

w dn. 28 lipca 
1930 r.od godz. 10 
w Łodzi, przy ul. 

Nawrot Nr. ,26 
bdbljdzie się sprze­
daż z przetargu 
publicznego ru­

-chottlości, --należ,,­
cych do 

Feliksa Grinwalda 
iskladając ych się 

z mebli 
oszacowanych na 

sumlj Zł. 600.-

Mdt. d. 11.7.30 

Komornik 
S. Zajkowski 

Doakt. Nr. 1775/30 

Ogl05 zenie. 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w }jo­
dzi, Stefan Górski 
zamieszko wŁodzi, 
przy ul. Sienkiewi­
cza 9, na zasa­
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 

w dn. 25 lipca 

Na dogodn101ł 
warunkaohl 

Wielki wyb6ł 
w6zk6w dńecin. 
nyoh ba.iowych t 
zagranicznych 16. 
tek metalowycb 
wvżyYnaczek ame­
rykańskich, mate­
raoy W)'dclelanyoh 
mar; m a t e r a o y 
olfBpr~'ynowych 
"Patent- do 
mebloW)'ch ł6~ek 
podłng mial'f. 
Naby6 moina .. 
łAbryclltlfm słUa-

dllłe 3241) 

"DOBROPOL'. 
t6dt, 

Plobllowellll. 7$ 
w podwór.u, 

101. 158-6!, 

Do akt. 
Nr. 1222-1930 r. 

Ogłosuniu. 
Komornik Sl\du 

Grodzkiego w Ło­
dzi Leo-

nard Naborowski, 

nych ślcad6w szpec~cych włosów wy,ątkową 
metodq. 

Oodliny prllyjęĆ. od 10-2 ppoł. i od 4-8 wiec •. !!III-----.. -----------------~. __ ł. __ .. 1930 r. od g.10 r. w Łodzi, przy ul. 

zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Gł6wnej 17, na. 
zasadzie art. 1030 
Uet. Poeto Cyw. 
ogłasza, że w dniu 

.... wm-mW'W ... 'M 

~A[l"~![ Ił 
Bo!i~n sle zbUia, 

czy masz już 

ł ul izoO DI~mowle[ąl 
Do nabycia u 

I. FRYMERI 
Piotrkowska Nr. 7S 
IlIje Piotrkowska 112 

Piotrkoweka 148 

1. Dolilr za każdą żywą pluskwę, 
zaaleziouą po dokona- " um,-gatara-C,-m BX", niu dezynfekcji pre-

paratem 

UROI.OG. lapłacimy w got6wce. Preparat ten jest jedynie uznany przez Minist. Spraw. Wewn. 
Choroby ne,e., Dyp. Zdrowia jako środek dezynfekcyjny przeciwko wszelkiego rodzaju insektom, a 
pecherIa I d,<'g specjalnie bakteljom dyfterytu i tyfusu brzusznego. 

pr.m;;~:;~~.. Do nabtcła we wszystkich Zakłady Chemiclno-Dezynfekcyjna 

215 (Dzielne) aptekac I drogeriach. "S Jł. l , Jl lOR" 

1
te .. 9on 14 ... 0. Na t"danłe przeprowadzamy.. KatowIce Zast~pstwo na woj ew. łódzkie 

PragłmuJe drobną dopłat" dezynfekcję Inż. Juljusz Hamer i S-ka lódi, 
od t-I I 4-8 w, mleszkafl pod gwarancj". 6.go Sierpnia 1, tel. 188-68. ........ _ ......................... --

Pomorskiej 77 
odbędzie się sprze 
dat z przetargu 

publicznego ru­
chomo§cI, naletll­

cych do 
firmy .Rzepko­
wicz I Monczka· 
i składajllcych się 
z urllldzenia biu­
rowego, maszyny 
do pisania i in­
nych ruchomości 
oszacowanych na 
,vm~ zł. 710.-

Ł6dt, d. 25.!1.30 r. 

Komornikl 
S.aó"kl 

30 sierpnia 
1930 roku od go­
dziny lO-ej lano 
w Łodzi, przy ul. 
Napiórkowskiego 

Nr. 106 
odbljdzie się sprze­
daż przez licytację 
ruchomości, nale-

ż"cych do 
Samuela Szwarca 
składających się 
z kołder pikowych 

i satynowych 
ocenionych na 

BUJnij IIŁ 506 
t6d:f. 9.7. 30 r. 
Komornik 
L. Naborowlki 



:n7. vn - ,,~~ P01lAN'RT"" - 1m ~r. lat 

piekn ł polofoDQt:b lasów " Wićlł:zg . e ż 
« we ~ 

sie roz "(Zeta , 

Chcesz nab,e wlasne, zdrowe i tanie letnisko, kup działkę WiączYńskieuo lasu! 
Działki położone S/\ przy projekto- ló 
wanej linji elektryczno-dojazdowoj z, Drz"z,-ng (odległość od granicy Łodzi do Wi~czynia 7 i 112 klm. i od 

,- ~ Andrzejowa 3 klm. Od Andrzejowa są stale furmanki do dyspozycji) 

Robot, wslepne lejie linJi jui się rozpocze" i olwarcie nisiapi W prz,szłJm roku. 
Do tego czasu dojazd autobusem co godzina zapewniony. 

Działki w 'WielkoS,j od 2500 do 8000 m~r. kwadratowg(b 
po t:enie od aroszu 50 za meir kwadratowu są jul do nabg,· a 

Bliższych informacii udziela: 1) Administracja Dóbr Wiączyfi-Zieleń, poczta Koluszki, 2) F. Pełzold, Łódź, Główna 8, 
tel. 190-77, 3) Biuro firmy "Go-Go", Łódź, Moniuszki Nr. 2, tel. 190-09, 4) Zarząd lasów 
Wiączyfi Leśniczówka. 

Trzy nierozłączne pojęcia: 

Obfita podaż 
Najkorzystniejsze z a k u p y 

TAROI LIPSKIE 
1600 grup towarowych, 
9600 producentów i hurtowników 

. % 24 krajów. Nadto wielka i1o'ć fachowo 
zorganizowanych firm eksportowych stoi do 
dyspozycji zagranicznych nabywców. Z przed 
stawicielami tych firm można si~ poro%u­
mle6 :III pośrednictwem biura zwllłzkowego 
w Lipsku. 

Katdy winien skorzystać ze !poaob­
no.oiJakie nadarzaj'ł, roz})oezynające 
si, g N I A 3 1 S I E R P N I A 

Jesienne Targi LiDskie! 
Jwtedlafcle 
JednocześnIe 

• 
" 

I P .. " (MI,cbynarodowlł Wystawę 
~ Futrzanlł i MyśliwskI!) 

WsZelkich InformaoJI udziela 

Urząd TarUI L1PlklEb , L1pskn 
lub honorowy przedstawiciel: 

WIADYSlAW GLAZER 
Warszawa, Al. Jerozolimska 41, Tel. 230-55 

Wystrzega6 się naśladownictw 
o podobnym brzmieniu 

... ~ ... _ .. __ = ____ ..,....~~u ... :~ 

Fabryka Luster 
Wytw6rnle mebli 

J. Kukliński 
Zachodnia 2-' 

tel. 178-11 
poleca po najnlbz,ch 
cenach lustra. trema 
tualety june, ciemn, 
w orYllinalnych 'a­
mach. U"lłdzenla me 
blowe najnowszych 

stylów. Meblepojedyń­
cz. jak: garderoby, kredenlY, stoły, 
krz.sła, otomany wykonanie roboty 

tapicerskie na miejscu 
Sprzedał ne raty I.a got6wktt. 

NAJMODNIEJSZE 

Jll'l Y 
• :~;:~yegbOro:ir;~I~cagW~~ad~;:d~Y:~ 

IłfSZIlłl 
tkanin bawełnianych I t. zw • .,Brakl" 
ubrania zawodowe, robotnicze, sportowe i dla 

urzędników biurowych e. t. c. 

pO w,ialkowo niskich cenach sprzedaie 
KONSUM 

"WIDZEWSKlEJ MANUFAKTURY" 
Rokicifiska 34. Dojazd tramwajem Nr. 10 i 16. ' 

N. B. "Dla pp. urzędników państwowych i komunalnych 
sprzedaż na spłaty 6412 

3· lasowa oedukac,jna 
Sz Dla dla Drogistów 

warunkach 

SI. P. SlMllfWI[l 
ul. POŁUDNIOWA Nr. S. 

TEL. 164-39. 

innych oraz 
16~nych marek 
zagranicznych 
nabyć motna 

najtaniej i 
najdogod niej 

Do akt. 
Nr. 1917(1930 r. 
Ogłoszenie. 

Komornik Si\du 
Grodzkiego w to­
d%i Stefan Górski 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 

Sienkiewicza 9, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 

J5 lipca 
1930 roku od go­
dziny 10-ej rano 
w todzi, przy ul. 
Pomorskiej Nr. 5, 

·Stowarzyszenie właśc. Skład. Apteczn. Wojew6dztwa Łódzkiego m. Ło- w fabrYcznym 
dzi podaje do wiadomości, że lapisy dla nowowstępuji\cych uczni6w składzie 

odb,=dzie si,= 
spr%edał , prze­
targu publicznego 

ruchomości, 
naletlłcych do 

firmy .D. Sume' 
raj" (enic) rozpoczęły się od 1 lipca I trwać bEilClą od 1-go wrześnie b. r. 

Kan~daci winni złożyć. 1) podanie o przyjęcie wraz I tyciorysem 
2) świadectwo :I ukończenia 6-ciu klas szkoły średniej 3), metrykę urodze· 
dzenia, 4) dowód wstąpienia na praktykę, 5) wpisowe, 6) tycior1', Zgłosze­
nia przyjmuje oraz udziela informacji sekretarz Szkoły oraz Stowarzyszenia 
p. H. Rechtman, ul. Piotrkowska 207. 

Dyrektor ln~. W. Dzienlakowski. 
Uwagi: Kandydaci obowiązani Sil wystara~ .1,= o praktykę w składzie 

materjałów aptecznych. 6433 

.,DOBROPOIa" 
Ł6dt, 

Piotrkowska 73 
w podwórsu 

tel. 158·61. 
...... ~ .... ',. 
h:,.~ " .... '. 

i składajllcych st~ 
z pianina, kasy 

ogniotrwałej, ma­
szyny do pisania 

I mebli 
oszacowanych na 
sum«) Zł. 4:.350.­
t6dt, 24.6.1930 Po 

Komornik 
S.OónJd 

• &I 

L Ilłonen~ ~~~!J 
STUDENTKA 

wykwalifikowana pedagogiczka 
udziela lekcji oraz przygotowu­
je do gimnazjum. Warunki do: 

' godne. Oferty Bub "Studentka 
do admin. 1337-1 

POSZUKIW ANI 
uczniowie o zdolnościach ry­
sunkowych do nauki retuszowa­
nia portretów. Zgłaszać si~: 
Wytwórnia Artystycznych Por 
tretów Nawrot 64 I 66. 1326-1 

POSZUKIW ANY 
8pÓlnik lub spólniczka do jedy­
nego, bez ryzyka, intratnego, 

CHŁOPCY 
mogą się zgłosić: Wiadomośdt 
Wólczańska 103. 1340-1 

RADJOPOOOTOWIE 
183-40, Pomorska 20, wszelkie Ił. 
{'enia radjowe do 9 wieczór. 

5005-2 

IWONICZ 
pensjonat "Zdrowie" dla dorosłych 
i dzieci. Informacje na miejscu. 

1207-10 

DO WYNAJĘCIA 
duża sala z górnem światłem 
to jest ze szklanym sufitem i 
dwa pokoje przylegające w ele­
ganckim domu. Oferty 8ub. : 
.. A. K." do Reklamy Polskiej 
Piotrkowska 101. 6279-3 

nowoczesnego przedsi~bior8twa, DO WYNAJĘCIA 
koncesjonowanego s kapitałem od zaraz du1ly skład s kanto­
do zł. 5.000.- z współpracą rem w centrum miasta. Wiado­
lub bez. Oferty ,.Bezkonkuren- mość u I. M. Lipiński ul. Piotr­
cyjne". 1339-1 kowska 52. 1327-3 

Wyjeidżasz na urlOp? 
Pamiętaj zabra~ 

Aparat fofourali[lBY 
Aparaty Zelu - Ikon od zł. 3tS.­

poleca 

J. Morgenstern AlO PIOTRKOWSKA AlO 
~ tel. 120-83 'A 

Prosz,= J .... r6cić uwag,= na nowy adres 

MIESZKANIE \ 2-8 POKOJE 
4 pokoje, kuchni~,. w8ze~e z kuchnią i z wazelkiemi wygo­
wygody, do wyna]~Cla. Wol- dami od zaraz poszukiwane. 
czańska 23. 1322-2 Telefon 147-84: od 2-4. -2 

POKóJ .. 
o dwuch oknach z niekrępują-
cem wejściem ze wBzelkiemi DO WYNAJĘCIA 
wygodami od zaraz do wvnaję- frontowy, duży pokój z balkonem, 
cia dla kawalera lub młodego z poczekalnią lub bez dla lekarza, 
małMństwa bezdzietnego. Wól-
czańska 21, m. 20 od 10-2 i lub na biuro. Piotrkowska 85, m. 5 
4-6 pp. 1312-3 tel. 178-21. Tamże do sprzedania 

POKOJU 
umeblowanego ze wszelkiemi wy­
godami pOBzukuj~. Oferty Bub. 
P. B. do administracji "Głosu 
Porannego". 1336-1 

tanie biurko. 681~ 

ZGUBIONO 
portfel, zawierajllcy weksle \ 
różne papiery wartościowe i 50 

W CENTRUM zł. gotówką· Uczciwy znalazca 
miasta do wynaj~cia ładnie u- zechce zatrzymać zł. 50 jako 
meblowany pokój z wBzelkiemi wynagrodzenie, a papiery zwró­
wygodami or~z niekr~pują~em cić: Hotel "Monopol", Zawadz­
wejściem. WIadomoŚĆ: Pl?tr ka 7, lub odesłać N. Bilder, 
kOWlka 67 m. IQ prawa oficy- K ł . 1334:-) 
na. 1338-1 o omYJa . 

Prenumerata miesjęc~na "Gł!,su Pora!,nego~ ze wszystkiemi. do- I Ogłoszenia n wioru mIlimetro,., l-slpałtowy (.trona S szpalt) I l-sza strona 1 zł., w tekście jO ~r. 
U datkami wynosI w ŁodZI Ił. 5.60, n odnoszenie - nadesłane po telócie 40 gr.; nekrololJl do 150 wiers%y 30 gr., wyiej - 40 gr. ZwycZajOł 

40 groszy, z przesyłką pocztowi\ w kraju - zł. 6.50' 2a,rani~ - sł. 10.- (str. 10 szpalt) 12 gr., Drobne 15 lir. sa wyras; ftajmniejele ogłouenie Ił. 1.50 gr. Poszukiwanie pracy 10 gr. 
n wyraZI naimniejsJe ał. 1.20 gr. OgłolJenla sal'Qcaynowe i zdlubinowe 12 ~ł. Oglos%enia zamiejscowe obli· 
clano Sił o 50 proc. drołej, firm ngranicznych o 100 proc. Za ogłoszenia tabelarycznE' lub fantaz. d.odatk. 500/0 

Redaktor: Eugeniusz KrOnmaD Wv/:ł4woa • Prass". Wydawnicza ep6łka SOli'. odp. W drukarni własnej Piotrkowska 101. 
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MARJAN PIECHAL 

Jeszcze raz cz, m Irzyk wskieg • 
(Polł!mika z aniorem "Walki o ileśt") 

z powołtu mojego zbiorku wy­
wiadów p. t. "Rozmowy o pacy­
liźmie" czcigodny autor "Walki o 
treść" p. Karol Irzykowski, zrobił 
mi łaskawie ten zaszczyt, że wydra 
kował o tych wywiadach w nr. 8 
"Europy" artykulik p. t. "Pacy­
fizm w potrzasku". Mówił w tym 
artykuliku właśnie nie o moich wy­
wiadach, a o wstępie Emila Schil­
rera i jego stosunku do tych wy­
wiadów. Pod moim adresem rzucił 

tylko złośliwe stwierdzenie, Ze za­
równo "pacyfizm mi pachnie", jak 
I "komunizm nęci", a to razem jest 
bardzo powierzchowne, bo tylko 
modne. To też połknąłem tę piguł, 
kę w milczeniu, w obronie "Roz­
mów o pacyfiźmie" oddając głos 

Schiirerowi, jako bezpośrednio za. 
atakowanemu, który niebawem po­
spieszył z odpowiedzią w Nr. 7 
II'Mlesięcznika Literackiego". 

Aliści nie upłynął jeszcze mie­
siąc, a wnikliwy autor "Czynu I 
ałowa" przypomniaw,szy sobie na­
gIe moją z przed roku recenzję o 
jego" Walce o tr~ć", znów mi do­
dłl. Nr. 26 (339) " Wladomoścl 
Llterackłch" w autoreferacie na te 
mat ostatniej swojej publikacJI, 
stwierdzając, te snać nie czytałem' 

wcale lego ksląi.kł, skoro śmiem 

mleć o nieJ inne, nlZby tego ty. 
~zył Bobie autor, zdanlł\ Jak nale­
błoby w dalszym clągu tego 
.twlerdzenla odpowiedzieć. 

Teraz I Ja z koleJ muszę stwler­
dzł~, te zarówno pierwsze jak f dra 
gie wystąpienie subtelnego autora 
mon6grafji "O perfidji" (patrz ze­
lIzyt 29 - 36 "Skamandra'') ~st 
perfldną prowokacJą lub eonaJ­
mnIej podstępną insynuacją. P. 
Irzykowski nie może sobie nijak 
wyobrazf~ It ktoś mote mieć Inne 
zdanfe, nit on, I dlatego zaraz: al­
bo nie przeczytał . książki wcale, 
pisząc nieuczciwą recenzję, albo 
Idzie na lep mody, znęcony bądt 
,acyflzmem, bąd~ ' komunizmem, 
ItaJąc się znów z kolei nieuczci­
wym bądt pacyfistą, bądt komu­
ldstą. Zastosowując metodę charak 
terologtczaą autora ,,Prolegome­
nów do charakterologji" do niego 
~amego, a zwłaszcza przejąwszy tę 
metodę, Jakiej on uZył w stosunku 
do Kadena - Bandrowskiego w 
swoich słynnych polemikach na ła 
mach "Robotnika" z autorem_ 
"Czarnych skrzydeł4l, mOŻDaby 
stwierdzić, te to ciągłe węszenie 
nieuczciwości u każdego, zabłąka­

nego pod jego pióro, jeśli nie Jest 
eamo nieuczciwością, to poprostu 
zdradza w nim Jakiś kompleks 
)kłonności do nleuezciwMci lub do 
niej wiodących. 
Może mi tutaj p. Irzykowski zno 

wu zwrócić uwagę, że to posIJdze­
nie mnie o nieuczciwość Jest tylko 
moim osobistym wnioskiem z Jego 
przesłanek, które wedle niego pro 
wadziły, być może, do wniosków 
tałkiem innych, niż moje, ale I Ja 
w takim wypadku mogę p. Irzy­
kowskiemu odpowiedzieć, te i jego 
przesłanki I!J ąlko jego osobiste-

mi Jut nawet nie wnioskami ale po 
deJrzeniami niczem pewnem nieu­
zasadnionemi. Pozór przecie to jesz 
cze nie jest powód do stanowczego 
twierdzenia i najsłabszy to kieru­
nek oporu iść drogą pozorów, a p. 
Irzykowski w stosunku do mnie 
zdaje się jaknajskwapIiwiej korzy­
stać z podobnych precedensów. 

Z powodu mojej książki "Rozmo 
wy o pacyfiźmie" p. Irzykowski 
stwierdził, nie wiem, na jakiej pod­
stawie, że uległem modzie na pa­
cyfizm i na komunizm (?!). -Otóż 
zarówno pacyifzm jak i komunizm 
uważam za kwest je istotne i ak­
tualne, czemu dałem wyraz poza 
ostatnią publikaCją i w "Krzyku z 
miasta", o którym p. Irzykowski 
raczył wspomnieć. Pozatern prze­
de p. Irzykowski sam nie tak daw 
DO, bo dnia 12 kwietnia r. b., wy­
stępował w Warszawie razern (mię­
dzy innymi) ze mną na "wieczorze 
pacyfistycznym" ze swojemi wier­
szami ("sonety gorlickie"). Zdaje 
m·1 się, Ze w takim razie zarzut po­
wyższy dotyczy również p. Irzy­
kowskiego w tej sa!łleJ JDierze, co 
i mnie, zważywszy Żwłaszcza na 
Jego doświadczenie a moją mło­
dość. Zresztą dlaczegóżby wszyst­
ko, co jest modne, umiałoby zaraz 
być nleistotDe i nieaktualne? Nie 
rozumiem. Może być i odwrotnie, 
ale może' być i tak. Jedno drugiego 
nie wyklucza. A inna ' rzecz pyta­
nie, czy to, co dla, p. Irzykowskie­
go jest istotne I aktualne, musi być 
koniecznie i dla, mnie tern ' samem, 
a nie tylko modnem. Mógłbym tu­
taJ myśleć ' o' "Walce o treść", gdy 
by Jej autor nie przewidział tego w 
swoim "autoreferacie". 

Ze sformułowania p. Irzykowskie 
go, Jakobym "zaprOSił sobie" pp. 
Wlttliua, Słonimskiego, Hullę- Las 

Kowskiego, Peipera f Broniewskie­
go po kolei na wywiady, kazał im 
napisać, co myślą o pacyfiźmie i 
teraz dopiero ich urządził" - wy­
lIika niby, że zaproszeni nie wie­
dzieli nic o tem, Iż wstęp napisze 
Emil Schilrer. Tymczasem było 

wprost przeciwnie. Każdego z mo­
ich rozmówców uprzedziłem zaraz 
na początku rozmowy, że wstęp 

będzie pisał Emil Schilrer i CZy nie 
ma nic przeciwko temu - w odpo­
wiedziacli nie wyczułem ańi śladu 
niechęc~ ' przeciwnie, spotykałem 

się przewa7;ni~ z opinją pochlebną 

p. Schilrerowi i wyrażającą zado­
wolenie, ze to właśnie on"a nie kto 
inny będzie pisał ten wstęp. 

Z powyższego wynika, że dawa-

Henri Barbusse 

wstał skarcony przez międzynaro­
dowe biuro dla rewolucyjnej lite­
ratury w 'Moskwie, za niewyst~r­
C'zająco proletarjacki kienmek p;-

sma, które wydaje. 

nie "zaproszonym autorom do prze 
(;zytania rozpraw p. Schiirera i 
wtedy dać im jeszcze raz głos" -
jak mi radzi p. IrzyliOwski - by­
łoby to po pierwsze: lIłełaktem wo 
bec p. Schiirera, któremu moi roz­
mówcy zgóry zaufal~ a pO drugie: 
komplikowałoby niepomiernie spra 
wę i prawdopodobnie nie pozwoli­
łoby mi tych wywiadów nigdy ze­
brać. Jeśli zaś chodzi o zarzut 
"specjalnego uczczenia" k~sywą 

wstępu p. Schilrera, to nie Jest to 
wyrazem specjalnego uczczerua, 
ale wyrazem zwyczaju. Zawsze 
pr zecież takim sposobem odróżnia 

się zagajenie sprawy od jej sedna. 
O resztę zarzutów nie chcę się kłó­
l'ić, gdyż dotyczą już one właści­

wie nie mnie, a p. Schiirera. 
P . . Irzykowski obiecuje przy tej 

ckazji poruszyć kiedyś "Istotne 
problemy pacyfizmu", zaś w cyto­
wanym "autoreferacie" w "Wlado 
mościach Literackich" zwraca mi 
uwagę na wstęp z "W alki o treść", 
gdzie "zaznacza, że poczuwa ~ię 

do obowiązku wyjawienia przy tej 
własnego poglądu na 

świat, ale odracza to do innej keiąż 
ki". W innym artykule i w . innej 
książce?! Wygodna IJO?!ycja! Zada 
łem sobie trud odczytania . j~e 
raz całej "Walki o treść" i od~u­
kania o niej rboJeJ zeszłorocznej 

recenzji i ~ochodzę do wnio~ku, że 
mimo n~ezmiernego szacunku dJa 
p. Irzykowskiego, nie wiele potra­
fiłbym w tej recenzji zmienić, prócz 
może formy, w jakiej została napi­
sana. Zresztą nie wszystko, co my­
ślę o "Walce o treść", wypqwie­
d~iałem w tęj recenzji. Obiecuję 

uczynić to w "innej~', tak samo, 
jaJe pisząc, o komuniimie c,zy pacy 
fiźmie, ~ie musiałem koniecznie 
być komunistą czy pacyfistą. O 

Przyszła radjostacja w' Hamburgu 

Projekt, który DA konkmsie uzyskał pierwr.~ n&@Il'odę, przedstawia - ),udynek równie piękny, jak. '!8lo-
W,O ~lanowa,ny. 

tem, czeQl jestem, powiedzą (z~ 

przykladem p. Irzykowskiego) i 
właściwy mój pogląd na świat wy­
jawią moje następne książki, któ­
rych jeszcze kilka przynajmniej 
mam zamiar w życiu napisać. Więc 
niechże się p. Irzykowski nie obu­
r'za, iż nie mając własnego stano­
wiska, zwalczałem jego, ale przy­
kład idzie zgóry i że akurat w tym 
wypadku tą "górą" jest dla mnie 
p. Irzykowski, to mi chyba ani on, 
ani kto inny za złe nie weźmie. 

P. S. Nie mam wogóle szczęścia 
do rzeczowych zarzutów. Tym ra­
Lem w Nr. 26 "świata" jakiś kapu­
stogłowy kryptoman a. r. w związ­
l,u z moim artykułem na łamach 

"Glosu Porannego" o teatrze Miej­
skim zachorował nagle na autory­
tet i wydrukował ni mniej ni wię­
cej tylko artykulik P. t. "Pan Ad­
wentowicz i pan Piechal", usiłując 
\v nim w tyleż niedowcipnej co nieu 
dólnej formie udowodnić p. Adwen 
towiczowi, że wogóle Piechal " 
sprawie teatru Miejskiego nie mo' 
że być dla niego anł dla nikogo 
żadnym autorytetem. A cóż, u li­
cha, za autprytetami sa -te z .,nr] 

c\emnej gwiazdy kryptomany, bo­
jący się podpisać pelnemi naL" ,~­

karni, tylko wyszczekujący z za ini 
cjałów M. T. czy a. r., zwłaszcza 

drukowane w "świecie", co samo led 
no dostatecznie już kompromituje. 

Gdyby taki kryptoman, potrafił 
poprostu tylko czytać, toby wyczy 
tał z mego artyl{ułu, że nie prze­
mawiam nigdzie od siebie jako au­
torytet, a powołuję się zawsze na 
ar~ll1enty' lub osoby autorytatyw­
ne. To, że ja zebrałem te argumen­
ty i powołałem się · na ' te osoby, to 
tylko kwest ja faktu, że nie zrobił 

tego ńikt inny, bardziej autoryta­
tywny. ,choć niest~ty w Łodzi trud­
no byłoby o niego. Tak samo, jak 
w sprawie teatru np: wileńskiego 
najwięcej prawa do zabrania głosu 
ma urodzony , wileńczyk, stal y ob· 
serwator i kUjent tego teatru, a 
lIie np. PP. M. T. czy a. r. równie 
tajni jak: ciemni agenci rów!1ie au· 
torytatywnego redaktora jak dra­
matopisarza Stefana Krzywoszew, 
skiego. 

Taki p. M. T. czy a. r., drukując, 
w "Świecie" i nic, prócz niego, ni­
gdy w iyciu nie czytający, głuchy 
jest na wszelkie argumenty, na lo­
gikę, na dowody, dla niego istnieje 
tyUto "autorytet" - i choćby w 
f'lukubracji, podpisanej przez taki 
"autorytet" roiło się od nieścisłoś­

ci, błędów, sprzeczności, nielogicz­
ności i poprostu głupstw, to tald 
p. M. T. czy a. r. kiwnie idjotycz­
nie głową i uzna to za żelazne i je­
dyne. Znamy takich talmudystów I 
autorytetniaków! Najbardziej bo­
lesne u nich jest to, że nie mOżna 
się nawet ich elukubracjami ani 
uśmiać, ani zdenerwować. Ich ar­
tykułów bowiem nie można brać 
ani "naprawdę" ani "na żart", 
gdyż nie są oni jednem, ani dru­
giem, są po prostu rozbrajającem 

,łupstweD1! 
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JOSEPH KLAUSNER. 
=~ : ::±§l[ 

z Ul dla ., 7 W. 
Klausner jest pro'esGrem hebrajskiego uniwersytetu w JereZ6-

Jjnlie i jest zupełnie zrozumiałem, że ksiąi..ka jego "Jezus z Naza­
retu", która początkowo ukazała się w języku niemieckim, wy­
wołała cały szereg protestów w sferach żydowskich ściśle reU­
gijnych. Chęć objektywnego p otraktowania tematu spotkała się 

J_. ~... jednak z wiełkiem uznaniem, czego rezultatem jest niewiarygocl­
" .. uy wpro t nakład, w jakim ukazała się ta }esiążka. PowodzenIe 

to nIe zawiodło również llrzy wydawaniu tego dzieła w języ,tU 
angielskim. KJausner opisuje w ośmiu rozdziałach całą epokę 

Jezusa, Jego otoczenie, analizuje hebrajskie, rzymskie oraz gre~­
kie źródła, poczem podaje bio gtafję swego bohatera w formIe 
krytycznej, lecz napisanej bard1A> serdecznie. Poniżej podajemy 

,,rabbim", gdyż był przechmł-I POSdo w 2'JapOIIlnienJe! DI~-I ~ppawd%fe etyka jego • dal. 
kiem faryzeuszów i niedosta-- I go imię .,ego i pamięć o nim się Idea.łem tylko dla !ll-el\tÓo 
teC7lDie 04:Cniał ieb pozytywną stały się podlożem nowel l'elt- i ryoh. ie je .. t ona· etyka dlaJ n 
sb'onę dl:iałania: zabiegi ich o I gji, która się utrzymuje .lUŻ od rod~w i po~ądków ~sie.łslJe' 
ogarnięcie ealego ty 'a naJ'ooo blisko dwueh tysięcy lat? Rze- lo swiatą, kiedy ludzie ~łll­
wego i o wl!IDomlenie egzysten czywiście 0.Zas dla tego rodm.iu gują się tabnudem dla po7JD41-

cli narodowej. wiary był bardzo korlJVstny z nla przyszłości mes.taniem~j 

. Jezus .fest jednakże dla lud,. powodu rozwoju hellenizmu l pro.roków 0~~7J ,,~ańs~, 

końcowy rozdział tego dzi la. (REDAKCJA) 

żydowskiego n.u~yclelem G w8~bodnieh kultów mlstyez- wuec~ogąeego !e? Ideał 'Z)' 

wysokiej iIIloralno.łe' i ~lerw~ nych 0I'a2I wsk .. łek sUnej tę- dO'W1iki "est oczywtścle "z rego 
~ędnym móweą. Jest on ·nau- smoły do oswobodzenia du- świata" l da się uTzcczywlsbtil 
ezyeł~leJR morallllOlcl, t6ra ehowego, J Ił opana ala wh stopniowo i w ełągu lu po-

W hi torji tycia Ch1')'Stusa 
nł~lla ani jednego miejsca. kló 
reby pie nosiło na sobie piętna 

zlIaezemu religiJnem była dl. nas uogan. DJ.aze~ jednakie koleń. 

mo:źe on być oczywiśełe ani niego W8zystldem. Słowa: ".łest wiara ta była włunie 'PJ'ZYw1ą- Nauka Jezusa o InOl'aJnOtŚcl 
Bogiem, ani synem Bożym w on nauczycielem lDlora1n.o8cl" , zana do ImieBla Jezusa! Od:po- .lest jednakże bardzo wynIosła 
zua~nlu dogmatu świętej p6.' wywołały w najrozmałłszyeh I wiedź na to brmnł: poniewat bardziej w~zukana i Ol'ygiual­
cy: zarówno jedno, jak .i drn- sferacb pI'Ot~ty ł rotllgOl'yeze·1 wszyscy łmoł fałszywi Mesja- na w formie. mż każdy juny 
gie pojęcie .test dla żydów ~1- nie. Za ezasów drugie.' świąty- He nie opierali swyrJh llad.ziei hebrajski ysł!em ełyemy. Jego 
pełnie niczl'07lUmiałem. Nie , ni powstało wielu fals'Z)'1fYCh Da 08wobodlreme na tak sU- ws-paniałe porównania są rów­
może ffll :r6wnie.t być Me!f)a- ', MM.iaszńw, któ~ jednakże po nyeb i jednomaeznydl. I(H)d8t~ niri bezprzykładne. l,łys1nł15 je 

pl'oo'okującego l faryzeU8zow 
skiego żydostwa Ol'az nie mia­
ło lila sobie pieczęci Palestyny 
na .krótko p r zed zburzeniem 
druł(iej świątyni: I dlate~o też 
wytl jll się rupełnie zbytee1~ 

n~m pytanie: Co owaez~ Je7.u.Q 
dla tydqw,? .. JeZ$ nie bvł 
cbrześcijaninem, łeeo; żydem", 

powiada WellhallSen. I .rzeUł'­

wł~cle histor.ta jego łycla jest 
hisłQrlą ty~ia jednego fi Da.fLna 

komilszye:h żydów, ił naulla je­

go jestł tydowsklm systemem 
myślenia, lZ8J'ówno codo pra'''· 
dziwośel .we.śei, aak i piękna w 

s~ dla .ludu ~d~~ski~O: szU w JUlpcJmnJeBle natyob.- wae.b, j~ Jezus..1 dlatego ~a: go nm,slu 61'_ krótka fmma 
panstwo BOIZe, anI "d:m Me&Ja- miast po ieh gwałłowllej 8J1lłe.,. ozenie jegO nauki o mOl8łJwjel , sentene.łł ułatwia.łą przyswaja­
sza" jes~e d~ niob nie. Ilade: fd, gdyi n1e udało im 8i., 06Wo- po2'lOStaje ró~eż pot~e po I nie .tego idei. I kIedy lBade.itbJle 
szły. Nie mOR wJ'eSWJe byc bocbtM narodu e nymskiej nł~ upadktl ~ jako MN..... ł dzień, gdy ta el!yka 71I'ZUcl o­
"Jtroro~iem": brak hl ... d~ t~ won. Jem.<; równleś 'W'pftwule.l ratuje Imię jego oraz ,pamłęe osłonę 6WegO mis~ymnu ł eu­
~o politycmego P'QZulllIerua I nie oswobodził narodn pod I nw u jego ummłów. Wtem downego przebrania, wówczas 
daru poeleszwa narodu. Nie względem poUtyeznym ł nie znaczeniu .ie6t Jezus "n.auezy- ksi~a etyki Jezu,;at stanie się 
.fest on dla ludu tydowskiego przyczynił się do nade.łśeia , eielem moralności", którego ~ nieoel'!Q.ionym skarbem iyd()W-
prawodawcą, ani też twórcą re I "dni Mesjasm" I 'l'Ówoleź n- tyka jedf1ak, 1P00000nąwszy. for-}I sklej litfił"a'-trv wlillystkiicb <CH. 

ligji, .lak \l"ównia ·nie był nigdy I marł śmiercią okrutną ł hanieb mę l porzl!d.ek, nłe fPl'ayD.osI ..... e sów. 
prawdlJłwym faryzeuszowskim ną - dłaneg6i łml. ;IeCo me IłOWego. 

wy.rażąniu ~~. 
, ' •• "łI • ... .. ~-... • f 4.. _ 

"Jezua ole był eMuśelja.ni. F. FISCHER 
nem." - ale jednakf,e II08tał 
ehr7..e§eJjauinem. Jego bi8łorJa 
Dra. nauka są 'Obecnie zupełni .. 
odrębne od blstorjt ł lWlkl lu- rze 

. du b. raeJa. N ~r6d żydowski nł.. k 
I i LiJJ niecierpliwie oczekiwała IDę le plamki adałam n puno­przyjął .lego nauki, a Ue7m ow" 
d • ~a Siedziata pr"" małej toaletce, cłach bardlC) często. OdKiedzlezy· l zwolcllnwy Jezusa 'do Ula -- -07 

w pobUżu okna, otwierała Ilunad. łam to 90 dotea HeleDl, d.ie)l~o drwią ł p1'fiśladn-
kI, przltawlała nakony, przegląda. - Zucą to, łle ciotka Heleoa 

ią żydów i żydostwo, la się w lustrze, poprawiała włolY, równid często kłamała, _ rzekł 
A .iednak nie morma sohłe wreszcie zac~a piłować punok- Tomasz - ale chciałbym, aby mo­

Nyobrar:i~ opi 11 bfs.łorii ludu cie. Chciała być piękaą dla Iwego ja Liii tego nie ezynUL 
żydowskiego ,z ~asów drugie! Tomasza, kłórego poślubiła przed f LPi zerwała li" "...ła kUka 
ś~,1ąłynł, któJ'aiby nie 'Zawiera~ trzema miesiącami; stale odczuwa· r razy przez pok6J." wkodcn usiadła 
ł w sobie historii Jezusa 01'M la niepokój, myśląc o tern, czy .To: I na kolanaeh TomasIL 
a masz wiecznie kochać Ją będZie I ł 

jel(o nauk.. Czem .... i~ jest często przeglądała się w lustrze,' - Nie będziemy tię kł6eili, mój 
ł-czlDI dla d%isie.t;zyeh ~vdów'l badając swą śliczną twarzyczkę i droli l utrudniali lObie tycia,-

Z punktu widze.n.ill ~óluo • zręczną figurkę. rzekła z prostoł4- - S.koda •• t-
lu.ł..M-o :"",,,t on bR'WątpieJ1l, Akurat skońc'"'ła piłować pa- deJ minuty, lepiej poealuJ mnie. 

"':M~I~I!I .""'" ~J _ Cbętftle, ale wpierw musisz 
,~wiatłem lIlarodów" • Ucmio- znokcie na jednej ręce, gdy do po- przyznać 11ę, łle Ikłamałał.. 
wie jegu, ,acZkolwiek 'W formir koju wszedł Tomasz. _ Tak skłamałam! _ zawołała 
hllrd'm lPJIli-ekształconej, l'OZ- - Drogi mój, chodź prędko, zo~ Liii dla Świętego epokoJu. _ Po­
powszeehnlli naukę IQBeI. bacz jakie mam ładne ręce. Do ko- wiedziałam ci ostatnio, że mnie nłe 
wg,6d dzikieh ludów eałej kuli go należą te małe paluszki? - spy rui, gdy palisz przy ltoJe, tymcza­
ziemskiej. Tego 'znaezenia bJ· tała pieszczotliwie, wyciągając rę- 6em razi mnie to. 

srorYe7Juego lezusa I jego na· ce do męia. _ Dobrze, nie będę więc tego 
uki 1Di~ może !Żaden żyd II1aJH'R Tomasz ujął rąezki żony, chcąe robił, a teru poeahmeIL Widzisz, 
~ć. I ~śdle ~itł Je ueałować, lecz nie uczynił tego; że młałem rację, twlerdl4C, li bIa­
na ten moment uwag-ę &arÓWIlO patrząc uwatnie na paJuslkl LUI, 'e p1amkł III paznockcłacb 'Ił ale-
Majmonides. .iak t Jebud. Ha- odparł: omyJIIYm :makłem... 

- Naleq do Tomasza. _ to WOIlII nlemił, prawdę od lewi. 

Z ·pwn.ktrU widIMła narodo­
we - żydowskiego je8t ibemvlłt· 
pienia o 'WIele trudniej oklreśli~ 
znaęzenie .J~ Był on wpra­
wdde. .sądząc :Z .je.go uczuć, bu 
wątpłeoja Cydem, " Ił~ el 
skrajnym lAI ae.ioDałis tą: wskazu 
ją Ila to jego ostra odpowiedź: 
,,sJ'\l1 Abrahama" j "C!óJ'ka Abl'a 
bama", jt'go ~n'lłłl miłość do .re 
rorolimy >O.I'R.'5 .iego >eałkowitc 
oddanie się "zgubionym owitC'l 
kom E domu Ifll'aela". Mimo to 
Jednakie było w nim coś,,z ~ 
go się zrodfdło !lłieźydostwo. 

Cz.em więc iest .Jezus dla dJS 
&Je.ł5z<-,gu ludu Zy(l'lW 'ki~o? 

- A dlacUlo 011 ich nie całuje? niewinnego kłamstwa _ Ik~czyła 
- Bo Llli go okłamała. LiU. 
- Ja okłamałam ciebie? Kiedy? 
LUi zrobUa zdumioną minę. 
Tomasz wzruszył ramionami: 

w tej lamej chwili ltu.. za­
meldowłda, te obiad Itot aa ItOle, 
ł małżeństwo udało Ił, do JadabIł. 

- Nie wiem kiedy, ale napewno Był to pierwszy posiłek, kt6ry lPO-
mnie okłamałaś. łyD w mUczeniu ł nleprzyJaznym 

- Nie m6w głupstw, Tom. Ni· nutroJu. 
gdy cię Jeszcze nie okłamałam. W ciągu ... słępnyeb dnł to ma. 

- Uczynłłd to z pe1VllOŚCłł· Je nieporozumienie zostało zapom-
- Z czego sędzin, że cię !Jkła- nlane ł wrócił daway beztroski, mI-

małam? - spytała Liii Jaf; zdener. Iy nutr6J, at. .. Pewnero wieczoru 
wowana. LRI wr6efła. mlaJt. ł w pokoja 

Tomasz zrobił taJemnłc" mia, swym Pltała Tomuza eaytaJ,cego 
i rzekł: gazetę. 

- Spójrz tataJ. Na 'rodkowym I - Mój clro'" - IIwołała radO«­
paznokciu lewej ręki masz białą nie, - Jakt.et się cieszę, że tak 
plamkę. Jest to znak nieomyJn)', I weze§nle wr6elłd. Pewno nłe mo­
ie 81ę skłamało. rł~ ulle'AtM w 1Jłane, .. tak t .. 

- NoaMIII! ToaIIII1I, taIdt b&a. IknU" u .... __ ki 

g To 
Zrzucn. kapelul. i pła$lcz i sko­

cąła 1fPł'Ost w ramiona TOlPa11a, 
Jd6..,. CI1kIem nieoczekiwanie krlY 
kqł pnerdUwle. 

- Na Boga, Tomaszu, co ci się 
iłało? Czy Jeste« choryę Czy się 
c~ boli? No, powiedz wreszcie! 

- Twój kapelusz, - wyJąkał 
Tomasz li przerażeniem w oczach, 
- twój kapelusz. .. ! 

- Co się I nim stało? 
- Rzuciłaś czarny kapelu.sz na 

ł6iko. 

- To co • tego? 
- To oznacza IZ)', LUI ... ! 
- Wybacz mi, Tomaszu, ale to 

Jelt dziecInniada. 

- Zabierz stamtąd kapelusz, 
prOłz~ 

_ Nie sądzisz chyba, ł.e musi 
Ilę stać eoś pnykrego, jedynie 
dlatego, ie rzuciłam mój kapelusz 
ul6łko. 

Niestety, LIU się omyliła. To­
masz sdenerwowan, Jej oporem, 
zacął krzye~ l WJOlyślać, LIU 
uskoczona wybuchem męża, roz­
płakała 11ę. Poczem Tomasz li oj­
cowskłm uśmiechem oświadczył 
lagodnie: 

- Widzisz, drora moja, powie­
działem Pneclet, że czarny kape­
lusz na ł6tka, omaeza łzy ... 

Nie odpowladaJą.t, LDł otarła o­
czy I udajlIc ból głowy, b~z kolacji 
połoZyła 8ię do łóZka. 

a z 
wowały one wjęc:ej tfedfł, 

LiII. Pewnego popołqdJd.. gdy M' 
gnała się I Tomaszem, sd bowiem 
na JaklłA wizytę, 1IJ,.... nagle w 
ocu.ch jego Przestrae1l. Młt Pa· 
trzał na kwiat, który prąpięła do 
klapy kQstjumu. B)'ła to dalia. 
Tomuz akurat kilka dni temu 
pneczyta~ te dalja przypięta do 
klapy, omacza ,,%mianę uezucia". 

- NIe kochasz mnie już Lłli, 

przyznaj się, te mnie już nie ko­
chasz! 

- Czy dlatego, Ze idę do I .. en~ 
na herbatę? 

-Proszę elę, bez wykręt6w. 

Wielz o tem dobrze, że mnie już 
nie kochalz! - krzyknął Tomasz 
i bez dalszych tłomuzeń, %erwał 
niewinny kwiat z klapy. Llli chwy· 
eiła szklankę wody, wylała mu JIl 1ł 
twarz i bez słowa opuściła pokój. 

W kUka minut pó:tnleJ zajrzała 
do pokoju i rzekła :I ironlcZD)'1B 
uódeebem: 

- Chciałam ci tylko powiedzle~ł 
że przed chwilą stłukłam lustro ł 

rozsypałam 8ól, a na dodatek czar­
ny kot gospodyni przebiegł mI 
przez drogę. 

Tom8$z zerwał się i jak szałeniee 
7.a~zął biegać po pokoju, krzycząe, 
że są to nłomylne znaki wielkiego 
nieszczęścia. 

I nie omylU się. Następneg6 
dnia, gdy wrócił do domu wierzo­
rem, nie znalazł Liii w Jej pokoju. 
ani w kuchni; w stołowym zaś na 

Nazajałn .twierdzłła z zadowo- środku dywanu Itał otwarty para-
leniem, fA wspomnienie o kłótni sol. Szpneczką była do niego przy­
zbladło, chmurka rozeszła się. .. Li- pięta karteczka papieru, na letóre) 
U brła Jeszeze tylko trochę smutna Lin napisała Jedno zdanie: 
ł rozczarowana. Próbowała zrozu· 
mI~ dzłwną manJę Tomasza l wy- - Otwarty parasol w jadalnł 
tłomaczyć lobie to 4ziwactwo mę-I oznacza rozstanie. 
!a. Ale naprótllo: codzień występo 
wał, DOwe omaJd ł codzie1l den.,- Tłom. D. W. 
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CONAN DOYLE i I, i 

Oężką $trat~ ponłQsła literatlU'a strzeień, których inni pawet nie za 

, 
r 'I 

II 
Conan Doylo, który zmarł oznacz mełode, ktÓl'a zresztą rul,ielska. W 7t -YJD roltu tycia ,-ważyli, budował historję życia i 

przed kilku dniami w wieku lat we Francji Jest o wiele bardzie i zmarł w swej pOsiadłośCi Grow- choroby pacjentil, którego , widział 
71, nie ohciał w końou swego ceniona, niż w ,tej ojczyźnie _ b()lU'g w Sonex, w$kptek przeWl.,. pierwszy raz w ~ciu, ba, - któ-
2yc~a nawet r;ły~zeć o "wym klej cIJoroby sercowej air Artł1ur rego nie zdołał jeszcze Jlawet zapy-

Anglji. PO'dziwiam angiefs.ką P" Co i słynnym na cały świat bohate- nan DoyJe, jellen z IJajpopular• tać o intię, nazwisko, wiek - i n-
ue, detektywie Sharloku Hol- lłej~, ale jej praca jest hamowD uiejszych pisar~y ostatnicb c~sów. gdy prawie się ni~ mylił! W ten 
mesie. Najpierw napisał on "nie na pl'zez nłeistnłejąey obowi8' Sir Arthur ConaD Doyle urodził sposób B,n stał się prototypem 
od 'oła1llie o~tatn.ią, nIljostat- zek meldowania i przez ,ie.ł will się 22 maja 1859 roku w Edynbur- wielkiego detektywa z Bul{aer­
niejszą przygodę Szerloka dla sny nienaukowy sposób prac:!, gu w Szkot.:ji. Pochodził z rod;c;in)' street, który, uganiając się wraz 
m!tgą,zyuq "Strand", W którym We Fr~nc.ii llważają Hohnsa ~ katolickiej, która wydała jut sJyn- ze swym przyjaeielęm dr. WaUso­
drukował tyle kryminalnych filozofa i pioniera. Jeden J wy. nego karyjUlturzYlltę, Johna Poyle !.em po świecie, na podstawie dzie 

fłpowiadań, potem opublikował dzjałów polic ,ii w Lyonie jesł a dziada zmarłego obecuie pisarzII, cinnie prostych, logicztlyeb wnio­
"Notatnik Szerloka Holmesa". nazwany mo.lem imieniem _ oraz R.yszarda Doyle'a, jego stryja sków, rozwiązywał najbardziej za-
sabił swego słynnego syna, mu~ rysownika i karykaturzystę, długo wite zagadkl kryminalne. 

SaUe Conan Doyle ....... a pl'ezy . 
sial go jednak, na kategoryczne letniego współpracownika londyń- Twórczość Conal1 Ooyle'a postę 

dent polic.li w Lyonie przysłał ki p h'" "'Ił A ih bk l. :tą,danr.e publiczności, z powro. s ego" unc a. l' ody r UJ' puje już teraz szy o w nowo o"ra 
tern ożywi~, ale w końcu wy- mi niedawno swoją fotografj~ .. pobierał pierwsze nauki w SteIJ- nYm klerunl<u: pierwszą książką, 
rzekł go się ostatecznie. Jesz- dedykacją: "Ojcu Szerloka hurkt w Anglj4 następnie kształcił której bohaterem jest Sherlock Hot 
eze nigdy sławny syn nie byl HoImsa". Pokaźna część służbA się w NieQlczech i znów w Anglji, nles, jest "Znak czterech", potem 
tak tle traktowa.ny przez ojca, wej książki detektywów e.!ltp- gdzie w latach 1876 _ 81 studjQ- następują po sobie "Studjum w 
jak w ubiegłym roku Holmes skich zbud·owana jełJł na dzU'- wal medycynę na uniwersytecie w s:r;karłacie", "Przygoda Sherlocka 
przez ilO-letniego Conan Doy- le życia Szerloka Holmsa, a nl~ Edynburg". po ukończeniu stu- Holmesa", "Pamlętnłld Sherlocka 
lela. A w odpowiedzi na niezli- dawno mo,łe detektywne ODo- djów praktykował jako lekarz w Holmesa", "Ples Baskervil1ów", 
.zone pytania z kół ang(elskiej wiadanla zostały przełłmnaczo- Southsea, przerywając praktylu; "Nowe przygody Sherlocka Holme 

PUbliczności, która wcią.ż J'esz- częstemi dalekiemi podróiami, któ sa", "Tajemnlca Cloomber", "Z za 
ue również na j~yk chiński. -Jze była przywiązana do pasta- re tak polubił, że ~ostał wkollcu pisków Sherloclca Holmesa", "Po-
Ale o lem WSz}'Slkiem nie chcp tri detektywa, często naiIadowa lekarzem okrętowym. wrót Sherlocka Holmesa" ł wiele 

l1ej, '\le nigdy nieosią.gniętej sir JDŹ słyszeć. Poświeciłem &WOlil tyłka pisarska odezwała się w Innych powieści i krótl"ich opowia 
Artur Conan Doyle odpowie- życie spirytyzIQowi i uwożmn Doyle'« jeszcze w czasach studjów dań, tłumaczonych na szereg Języ­
dzl&ł twardo i nielito~'Ciwie w że zdMi.'anie ~obie &prawy z t",~ uniwersyteckich, kiedy zaczął pisy ków obcych, czytanych z zaehwy-
UIItępująey sposób. go, co sit z nami dzle.\e no wać 4robne nowelki i opowiadania. tem i "Jednym tcbem" przez leg)o-

(Redakcja). śmierel. ważniejsze jest, niż pl_ Będąc ubogim studentem, pisywał lIy ęzytenlikÓ'W na obu półkulach. 
sanie nowel kryminalnych. Nf.. głównie dla zarobku, b&z większe- Tajemnicą powodzenia tych ksią-

!ft8lUlWł4trę Sllerloka Holm .. jestem absolutnie dumny z łl go Jednakie powodzenia. Następ- iek była niebywała prostota wnlo-­
- teao at_ego, mądrego d7J1- łeh historji defekt u ~h i ~ nYm eta~em twórczości Doyle'a by sków, Jaką. żaden inny pisarz po­
wak.. Ten łyp już od poezałkn . yw y la POWIeśĆ historyczna, którą wieści kryminalnych nie mógł I nIe 
flenel'1VowaJ mnie f wła§elwie ostatecznie ~rze.~ł.'i~l1łem Ił- wkrótce zarzucił, ażeby po kilku może ~ię poszczycić. Poczciwy pro. 
mgdy mnie nie InteresowaŁ IJ1- kres, w kłorym m tereso wał latach powrócić do niej, - ale już resor Bell nie spodziewał się, że 
teresował mule natomiast, i tb mole SzerlO'k Holmes i if'1l0 krv lV blas!{u sławy pisarskiej, zdoby- znajdzie w D,. "!e'u nie tyle zdolne­
b#dzo, llteraeki genre specjał- minalne za~adnłenia. tej na innem polu. W twórczości go medyka, ile uwaroego 8ulcha-
ny, a mianO'wicie nowela cIete- Szerlok HO'lmes Jtauc~rł 1'-\nl.. Conan Doyle'a nastąpił nagle cza rozwijanych spostrzeień. 

li 

liwr lekarz 
wpływ "Trzeęb lQus;l(icter6w" i"'ł 
niedwuztlaezny i w PQwle;eJ,dt 
awanturnlc~y~1s " Thfl ęąpt.i"., 
the Pole Star" l " Tl1e doh.cs ol 
Raffles How". St~ven8oQ nlło· 

miast wycisnął swole piętno "a "Mi 
cah Charka" - ele~aw~ .tudJtm! 
~ XVU w. I "Tbe Wbite Compur­
t,St()warzys~eoie Biały~b'." pow,,, 
ci z czasów Edwarcla Ul. P .. mł~ł 
zmagań pod Waterloo po'wł~. 
jest dzl~o "Th. Gr.t Sb.den," 
(" Wiel~1 cień") jłk rtSwnlci 4r."". 
wystawjony po raz rierw,z}' W' f. 

1894 ną $cenie lo~clyt\sId4lJ .A .to­
ry o, Waterlqo" (',()p«)W'ładanle I 

W a terloo"). 

Conan Doyle .i.... nutlWftlt 4' 
jeszcz. inftej clll.d.in)' •• 6rc .... 
hl~toryc~neJ. a, to "wiejol hl." 
ryezłło-awanturnłclI.. Jak "Prąco­
dy brygadJera Ger.fall", • IttóNj 
występuje typ ofłcer, napoI"". 
skll.'go, łtohate,,, bl:łCł ,. i ... "aU· 
drogi w Jedn'J GlObie. J_k t",C". 
dzą, za podstaw, tej powl • ., JJttS. r. przed kilku Jaty cloeł4pił na"'.t 
zaszczytu utrwalenia na .und. "l~ 
moweL po,łułyl .Ir Mtburowi ,.­
miętnUI: jedne,o li włull)'cb "C. 
przodk6w. Ten sam okf4f PłłJ6w 
posłuży. za teoMt d. pow." 
"Uncle Bemao" • "Rodną StoM". 
z ktÓrych pienr,zll ę"""" 
W' oboli. NapOleona, d,.,. III .... 
sona I Jtło Mty. Po4 ..,.,." .. 
w8Pf)mn'et\. W)'PfI'" łJfptdd.' 
1896 roJua ł wojny I Botramł pow­
staJł "Tragedj. J(orOłQ- ł .. Wi.ł­
ka "ojnA • Boera ... "'. -.r.ru 111-
nych powieki i 1'I0w., ... tp(tIÓł 
tqtaj ,..mieniL 

dawać odpO'wiedzi na na!baT- punkt zwrotny - tym punktem Conan Doyle wie Je(tnak, że nie 
ktywua. Miałem wrażenie, je driej pov.ikłane j skompUkoVrIll zwrotnYm ~ było wSJl(lmnienie q mo~a kannić c~teJnika ciągle tą Po wybtteha wo~ .... to··1 
Istnieje wielki l słały popyt wło ne pytania. W !lpirytyimie nie, docencie uniwersytetu w Edynbur- samą strawą, wraca więc co pe- $Ir Conan DoyIe , ..... ,.. • .. ,.. 
śnie na ten gatunek, i powie- gu, Bełt'u, pod którego kierunkIem wlen czas do zarzuconych nle,dy~ tem do werbo",ani. loIIdtrą, at 
.:I.... ma nic niewiarygGdr:eJto; rod- wiado ~~. ~mł I Lt"-
urM.lem sobie, te w gruneie !'Ze pracował nieglłyś w klinice ut11v:er powieści historycznych, które, ł m_c o IJ erc ł1łla, .. _, 
esy taJde bJsłorje łatwo jeSt pi szę go Jedynie tak rozwinąe, fair. sytecl<iej. mniej moie ztlane zagranicą, cieszą 7,g nął IJI frmtele, .łamała re ... 
sa~. Poatem dla młodego C1JM- rozwinąłem w swoim czasie ni Ten Bell to był dziwny człowiek się w ojczyinie autora zasłużonem, "elule, sprowad:z:aJ~ nali kryzy. 
wieka, który jeszcze w~lczvć ei moich opO'wiadań de'~ekbw .. który swoją "logiczną dedukacją", uznaniem. W pwoieściach tych ule ducbowy J relIgiJny. Pod wpływeM 

nych I t J'est fedy a uat, .. o pły t St doznanego wstrząśnienia staJuię Co musiał, była to doskonałą dro- • o, , n ""u~... o której tak często potem czytamy ga w wom roman yzmu even-
ga do stworzenia sobIe funda- jaką mi .ieszcze Szerlok HolmeS \V opowiadaniach o Sherlocku Hol- sona, pud względem zaś budowy ~an tDoylJe fa:.a:yczII)'aI .plryty.h, 

O'k~ać może. PozatC'lil jest on mesie, wprawiał w niemały podziw techniczne; Aleksandrowi Dumaso- l an yrac ona lS ~. 
ment6w elCzy&teneji i &8rabia- J 

Dia pienłędzy. Zresqą zOStałem dla mnie tmpem, juf nioodwo- i zdumienie słuchaczów w klinice. wi ojcu, Jak "l'. w powieści "The W edług wia4omoic~ n.4cbcHlq· 
lalnie pogrzehanym. Z kilku czysto zewnętrznych spo- Refugees" ("Zbiegowie"), gdzie cycb do nq o "jeJki.. pisara 

• tym kierunku sprowO'kO'wa- ~~~u~~~.~~~!!!~!!!!!!!!!!~~~~~~~~~~!!~~~~~~~~~~~~=:!!!~ miał on podobno pod koniec 'yei. 
ny przez niski poz~om opowlll- ;; rozczarować ełę boJetnł. clo tak fe 
dań dełekłymnyeh w tamtych rąeo wypa""nego .płryłyqnr. 

ezasacb. .Pisarze detekłyWllt wy Kro n ł- k ~ I t- f B r ~ c k Czy wladom06ć t. poleca na p,.w 
elągaU wówczas swe wnioski aJ U II d~łe - nlewfacfollJO - • kałd1-
bo zupetnJe przypadkO'wo, albo razie nie znllJduJem,. potwlerd .... 
dwl......

tft 
Z ankiety "Wiadomości LIterac Roman Kolonie<; mówi o dawno I'ej, fragmenty z "Hym~ do natu- nla tej władOttJOkI • !adlla. Jep 

"i_i lI,IPwdSkom, których nj- kich" czerpiemy szczegóły odno- zapowiadanym przez sie' tomie _ ry" l róme wiersze. 
ad l • h s_ I' dni praey. A może Już ale • .... -tt 
e y D e IIl&Dla ylU SO l e tJ- szące się do prac l planów wydaw- "Fotografie z Holywood" (druko- Józef Wittlin zaabsorbowany -.,..., 
zasadoić. I otO' powłedrl;i.ął~lP oiczych starszych i młods~ch po wane z tego cyklu wiersze w "Ki- jest drukiem drugiego wydania Lo W. 
SObie: tak .te bawl~ nie bechi,,- totów. nie" nie zapowiadaj~ nie interesu- przekładu "Odyssel". Wydanie to 
my! Władysław Broniewski napisał jąeego). Ustalony Jest r6wnłei plan róinlć się będzie od pierwszego 

Pod_taw" ne2l8lwegO' zwycię- tom wierszy, który pragnie niedłu- kompozycyjny drugiego tomu, kt6 tem, że usunięte w niem będ, nie· 
łtwa musi być uc.zclwa gra go wydać. OCZYWiście tłumaczy ry będzie nosił tytuł "Kryształ które archaizmy. Wlttlio spodzie­
Fair play dla przestępcy, fOlłJ' również z rosyjskiego. Obecnie po młodości". Poemat: "Tryptyk sta· wa się, że " nieda1ekiej przysdo'-
play dla detektywa, fair play ema.ty Pastern~~,a: "Ro~ 1905" i roświecl~i". ci wyda tom wierszy p. t. "Kon-
d! ob d h! U' ,.LeJtnant Szmlt; WątpI jednalI:, Zegadłowicz pracuje barcbo in- trabaoda" 

a d y wuc czy~y Z prs- czy uda mu się znaleźć nakładcę tensywnie. Wydaje u Kuglina poe-
ey etektywa precyzyjD" nau- na te utwory. Dramat "Proletarjat" mat "Pallll8 Atene". U tegeń Ku­
kę, a gdy ona wykrute swe re- opracowany będzie na nowo _ glina ukażą się dwa tomy poezji 
znItaty, dopieroż ludZJie hęd" w formie poematu dramatycznego. p. t "Nlld brzegami ZodJaku" 
zdumieni! Oto naroddny ideI Cytujemy zdanie z odpOWiedzi (część I I II). Trzeci ~błorowy tom 
POSiadam wykształcenie Pl'Z>'- interesującego krytykIl, J. E. Sklw poezji ukaże się na J~ieni. Pisze 
1'00dnicze, jestem doktorem m'" sldego: " .. zdarzają mi się co pe- poemat satyrycztly "Mimra". Pew­
dycyny. Chorobami nie sZl3Stlł wien czas wiersze, piszę je Jednak ne wydawnictwo w Pradze czeskiej 
się tak, jak dawni det~ktywi tylko pod wyraźnym "nakazem wydaje przekład Jego "God~łn 
szastali przestępstwami. A wewnętrznym", bez zamiarów ł pre przed jutrztllą"· 

• pc» tensji zawodowych". Jan Le ''"ki d '"yć d Lem 
lIatem mieli zawSze takie nie J I' T vi j t I man.. w o" a~ 

u Jan Ul m es ..... wa ony ro- expose "zobowiązuJe 51""" DL in. 
słYcbwie komieme nazwiska - .. bo tą i planami. Podamy niektóre związać w pewną całość drukowa-
Wtedy właśnie zapaliłem won- Tłumaczy Puszkina. Tom parodji De ostatnio w pismach poezje, oru 
De cygaro i pDstanowiłem wy- i satyr~ "Na lewym boku". Poema przoJrzeć I ul'ol'Z4dkowa6 duży tom 

•••••••••••••••••••••••• 
Zapllu)all II, 

na azlonkow lO.P.'. 

dać na świat Szerloka Holmsa. ty: "Chopin" ł "Warszawa". Inne. nowych ba.iek. 
SZERLOK HOLMES I JEGOlplanY nosZQ charakter naukowo l Michał Pawlłko'Wskł ma " robo· 

Lekarz: Kto dl"ł~t'd')wał lual1lkurzYitkr;l? 
Pacjent: Ja. Ona bedli. mnie &rzymu H ~b 

6lETODA. - Dla mDłe Holmel eurioso~ de tom PfOI1. JOIb'CU-IiloIotJa.. DOCłOlU D81'kov. U .... ., 
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GRZEGORZ TIMOFIEJEW 

y DWUCH MATE 
O i"órt:zoic:i fłlil5SiIDił BontelDpelleeo 

TwórczoŚć Massima Bontempel- się, aż lśni pełnem światłem niesa­
(ego jest jedyna w swoim rodzaju. mowitej, osamotnionej gwiazdy_ 
Na firmamencie literatury italskiej Obcy jest swoim, lecz wzbudza za­

, ta niewątplh,,- gwi.azd,a lśni świa- interesowanie wśród dalekich, a 
, tlością osam.otnjoną. Wyłania się z. jednak pokrewnych duchem. Ostat-

twierdzić, iż odzyskał świadomość, 

że jest innym chłopcem, który, bę­
dąc w tym samym wieku, umarł 

dnia 7 maja 1893 r. Chłopiec przy­
pomina sobie swoje pierwsze miesz 
kanie, w sercu jego budzi się tę­

sknota za dawniejszą matką­

wraca na dawne miejsce i tam swo 
ją matkę spotyka. I tutaj następu­
je tragiczny konflikt między jego 
dwiema matkami, odzyskaną i o­
puszczoną. W naszych oczach przy 
biera wszystko jakiś nadzmysło­

wy charakter, ·ale mimo to po· 
wieść peł:ta jest żaru spraw ludz­
kich. Wiełl{a miłość dla syna go­
dzi obie kobiety. Dalej następuje 

zręczne poprowadzenie akcji utwo 
ru, lecz nie o to chodzi. Zacieka­
wia nas samo zagadnienie. Lecz 
autor nie zajmuje się naukowem 
wyjaśnieniem tego fenomenalnego 
zdarzenia. Znowu nie oto chodzi. 
l jednocześnie odczuwamy, że po­
wieści Bontempellego nie wolno 
mierzyć dotychczasowemi, ustalo­
nemi l{ryterjami. To byłoby tak sa 

mo chybiające celu, jak taksowa­
nie Marinettiego według zasad daw 
nej poetyki. Jakaż jest forma po­
wieściowa "Syna dwuch matek"? 

Tła prawie niema, fabuła i Jej prze 
prowadzenie - owszem, postacie 
jakieś niezmysłowo urobione, dja­
logi słabe, a jednak jest w utworze 
tym jakaś inna atmosfera i jakiś 

świat inny atmosferą tą otoczony 
i zaczarowany. Cóż to takiego? To 
wyraźne oddzielenie elementów spi 
rytualistycznych od reszty tworzy­
wa dla stworzenia specyficznego 
życia nadzmysłowości, To jest naj­
ważniejsze. To jest dla Massima 
Bontempellego zawsze najcharalt­
terystyczniejsze. I tutaj właśnie 

fabuła "Syna dwuch matek", to 
zdarzenie fenomenalne, jawi się ko 
rzystnym punktem wyjścia i przyj­
ścia w ten świat inny. 

włóknami ciała ciągle jeszcze prZ) 
warci jesteśmy do tamtego drugie­
go życia. Odszarpując te włókna. 

l'odzieramy sobie ciało. I wtedy 
właśnie odczuwamy ten bó~ który 
nazywamy tęsknotą za czemś, od 
('zego oderwani zostaliśmy, i pyta· 
my zasmuceni - co to? 

mgławic niejasnych, świeci dziw­
nYm niesamowitym blaskiem. I mo 
że właśnie dlatego tak obca Jest 
bliskim, tak obojętnym rodakom. 
Jednak pomijając sprawy arty­
styczne, sprawy formy, byc może 
bliższe surrealistom francuskim, 
aniżeli pisarzom Włoch obecnych, 
oależy stwierdzić, że Massimo Bon­
tempelli jako obywatel był jednym 
II najpierwszych, którzy forsowaU 
drogę ldeologji faszystowskiej w 
zaraniu jej powstawania. To co 
obecnie reprezentują na forum urny 
ełowoścł europejskiej włoski profe­
sor filozofji ł minister oświaty Gio 
\lani Gen~ile ze swą idealistyczną 

teorją duclta Jak~ cźystego czynu 
oraź" Beltedetto CrOc~ ze swą fIlo­
zofją ducha - to właśnie przebija 
już w najpierwszych utworach Ma!! 
sima Bontempellego. Nakładem to­
warzystwa wydawniczego Menda­
dorł ukazały się w porządku chro­
nologicznym. Od książki do książ­

ki coraz wyraźniej występują dąże· 
nia, które następnie stały się sztan 
darowemi tendencjami ideologji fa­
ezyzmu: dążenie do męskiej i peł­

neJ siły prostoty l do podniesienia 
dumy narodowej. Ale spełniwszy 
ten czyn obywatelski, Massimo 
Bontenipellł ~etał osamotniony. 
Spełnił to ł legł na nim cleń tej o­
gromneJ, włoskiej postad, kiedy 
"C1Jęło, wscJtolJzić inne słońce. 
I odtąd Massłmo BontempeUi jest 
um. Redaguje czasopismo najmłod 
lze ,,900", coraz więcej wyodrębnia 

ANDRE BIRABEAU -

lIio gorliwie jest tłumaczony i czy­
tany przez francuzów, a nawet i u 
nas nakładem tow. wyd. "Alfa" 
ukazał się obecnie najcharaktery­
styczniejszy utwór M. BontempeIle­
go p. t. "Syn dwuch matek". 

O BOlltempeUim mówią francu­
zi m. in. Benjamin Cremieux, że 

jest to pisarz modernizujący czysto 
włoskie tradycje literackie, wywo­
dzące się od Ariosta.. Jakkolwiek 
sprawa ta się ma, ostatecznie wszy­
scy zgadzają się pod jednym wzglę 
dem, że twórczość Massima Bon­
tempellego rozwija się po 'linji od 
abstrakcji do konkretyzacji, że wy 
zbywa , się stopniowo pąradoksal­

ności na korzyść pewnego surrealiz 
mu, dla którego trudno znaleźć 

przedstawicieli wśród pisarzy po­
przedzających w czasie pojawienia 
się tego autora. 

A więc surrealizm BontempeUe­
go. Przyjrzyjmy się, w jaki kształt 
!;ię obleka, za pomocą jakich środ­
ków? Bierzemy do ręki wspomnia­
ny wyże! najcharakteryst~ czniej­
szy utwór tego pisarza pod sensa­
cyJnym tytułem "Syn dwuch ma­
tek", Przedewszystkiem uderza nas 
fabuła. Niesamowita, to prawda, 
lecz bynajmniej nie taka nowa. 
Opisy podobnych wydarzeń znaJdu 
Jemy w kronikach spirytystycz­
nych, Oto 7 maja 1900 r. o!!obli­
wość pewnego siedmioletnieg!!o 
chłopca w Rzymie uległa nagłe,i 

metamorfozie. Chłopiec ten zaczął 

............ 
Dr. med. 

1. ~a~lki~nki 
STOMATOLOG 

chlrurgJe azcząk I Jemy uetn.J, 
regulecJa ząbOw 

RenłgenodJagnost,ka 
111. PlalrlralVlllra 19, -'"I. n .. lo. 

OrdynuJe 3-7 606!l ............ 

Odczuwamy tajń atmosfery od­
miennej. Niepewne i roztargnione 
powietrze między niebem i ziemią. 

I my tutaj trwamy - niepewni i 
roztargnieni, jakgdyby innem 
tchnieniem owiani. Jakiś dreszcz 
przebiega. Chmury z nieba rzuca­
ją cienie nabrzmiałe od fluidów 
zbłąkanych i oniemiałych. Spowija 
uy jest i pochłaniany wszelki 
kształt widzialny. Jakieś postacie 
plączą się niespokojnemi cieniami, 
chwieją się i padają ociężale. Jesz­
cze okrzyki błąkają się, ledwie do­
słyszalne. Aż oto znieruchomienie, 
ciemność i cisza. Zapadamy między 
ułomki obrazów, wtrąceni jesteśmy 
w niepojęty nagły wir, sięgający 

niebios. Tylko jedna chwila. Oto 
kawał po kawale odrywamy się od 
snu dziwnego. Lecz ostatniemi 

Takiem istnieniem żyją ludzi~ 

zwierzęta i rośliny i rzeczy Bontem 
pellego. To wszystko, co świat na· 
pełnia. Zdawałoby się, jakaś istota 
zakwita w rzeczach, bądź przybie. 
ra formę dwięków i obrazów, 

Wszyst(to jest przetłumaczone lU. 

jakiś kształt, palcom podatny, wio 
doczny dla oka, wyraźny nadsłu­

chującemu. Wszystko, to jest za­
wartością z tamtego życia" tutaj 
znajduje zobrazowanie. Oto grupa 
buków, stojących na zboczu drogi 
rzuca cień, ale tak czarny; a willa 
z drugiej strony, ukryta między 

niskiemi drzewami figowemi, jest 
aż taka biała. I nagle kształty j 

barwy nabierają stanowczości, któ 
ra wydaje się podejrzaną. To 
wszechświat i zamieszkujące go du 
(·hy występują I?od postacią barw­
nych Wizji, drgań powietrznych ł 

ciszy najmniej dosłyszalnej. A jeże 
li przystaniemy na chwilę w na­
sZYm zgiełku życiOWym - chocid 
trochę zaczerpniemy uchem z naj. 
cichszego strumienia dwięków lub 
kwiatOm więdnącym położymy 

splecione dłonie pod głowę i spoj­
rzymy daleko, głęboko aż poza 
śmierć - staniemy na granicy by­
tów. I na tej właśnie kresie niedo· 
strzegalnej stoi Massimo Bontem· 
pełli. 
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SKARBONKA 
Zapraszałeś go co wieczór przegrywałeś. Nie gniewaJ Się'l glram od męża pani, oddam pa 
g.rałeś z nim w ecarte. I wszvsł ale muszę ci powiedzieć, że ty ni. .. 
ko mogło być w zupehwm po grasz bardzo dobrze, ale sądzę, I opowiedział mi, że we 
rządku. Graliście z zapałem że Edmund gra lepiej od cie· ws,zystkkh domach gry, istnie­
i nie troszczyliście się o mnip bie. Zrozumiałam, że nljnJljes-z je kasa dyrekcji, która zaws~e 

,-- Kochanie, ~wól .obi .. 
"yjałnić ••. 

- Dobrze I Skłam cośł 
Kłótnia między żoną i m~ 

teD)., Żona spogląda na m~ŹIł 
oczami pememi łez. 
~ Kochanie, to jest tylk;) 

twoją wina, - mówi. - Po· 
zwól mi m6wić, a zobacz,Vs7 
te to jest rzeczywiście twoja 
wina. Wie~ co mi powie&z, t,p 
',jest niewielu mężów, kt6Tzy to 
bie dorównają.. To, jest praw 
dą. Jesteś mi wier.ny i pod żad 
nym wzg,Iędem mnie nie oszu­
k.ujesz. Istnieje wielu m~ą'W, 
kt6rzy wolą swą pracę, wyścił6 
lub kawiarnię. od żon. Ty za§ 
nadewszysbko przenosilSz s-wój 
dom. Chcesz, abym była obH.· 
na przy wszystkiem, co ci ~1)r:a 
wia przyjemność: ulubioną ga­
fetę tylko wtedy czytasz z .)­
choŁą, gdy ja jestem w poko lU. 
• papieros smakuje ci tylko 
wówczas, gdy. jego dym oW'leje 
moje włosy ... A; więc na co mo 
gę się s.karżyć? Jedyna mecz, 
kJt6rej nie moma przebac7.Vć 
małżonkowi, to są nami~no­
ści, które odTywają go od do­
mowego ognis.ka. Ty zaś mas.z 
jednl\ taką namiętnośe: jest~' 
graczem. Lubisz trzymać kartv 
w ręku... Za każdym razem, 
gdy to widzę - odczuwam za­
zdrość, Nigdy nie trzym3ł,.~ 
mnie w ramionach z taką dTŻa 
cą niecierpliwością, z taką d:ri 
wną delikatnością, z jaką 
chwytasz karty. Lubisz WYł1f!Y­
• -a6 Dieni~ 3. ie~Z'C·ze baT-

dziej je ryzykować. Jesteś jtra· . t· B d 'b . l'· d Pl"'Zygotowy, walam herbatę i SIę systema yczme. ar zo SH~ wz ogaca, meza ezme o 
czem, każdy wie, co to l.nac1.V. 6 '1 O· t . t kt . kt robiłam rachunek ze sbużącą, a częs,to m Wl am: - pamIę aj ego, . o wyg.rywa l o 
Dr21ę na samą myśl, coby się . 6 d·I A t d . t l· wy nawet tego nie spostrzega- Się, m i rogI. - V o po- przegrywa, I o wca e me mą-
z tobą stało, gdybyś nie bvł . d ł ' T· t ., •. d •. - liśde. Czułeś, że J'estem w po- wla a es: - o Jes prze.JSClo- CI graczom ra OSCI gry. 
tak bar<bo przywiązany do do- , d p. b d . .. ko.i " , i to ci wystarczało. Ja wy pech, s,zczęście wkrotce o - am ę Zle naszą mad' 
mu. Gz.""to wyobrażałam SQ- ,~ , • d 6·! k kbk ...... zaś widziałam ciebie i również n11me SIę o wr CI asą, naszą s ar on ą, 
bie, jakby to wyglądało: mą.7 b ł d l Al' . ł rzekł. 
który spędza całe dnie w jaski , V am za owo ona. e z ple- Ale to me następowa o. P;tk . d . la • 
ni gry i nawet tam je, aby nil' nię.t~ej str~my hist~rja ta prze? Wzięłam więc pewnego . o~~ą, O~Q powIe na m. 
tracić czasu; nad ranem wll"aca staWIała Sl~ fatal~;e! ~,ra.w:Zl- dnia Edmunda na stronę i po- m:.. aAe p~~e~m~ kirzykną.ł mą't 
do domu, ręce jego drżą, oczy wy ~racz me gra a pH~mę zy, mówiłam z nim cal'ldem S'zcze- ł· ' k 'h k! • 

ale gdy nie gra się o pieniądze I . - zosta aś Jego oc 'an ą -
błysrezą., a twarz ma ziemnistą •. t . W ' rze. Pokazałam mu mOłą kaso- - Czy mogłam źądać ab,. 
LOL'z ty tak nł'e postPtTV\W leś gra me lU ereSUje. as'za plly k·. ·"''"kl> ' *1· 

"'" w~ a .' iemność, pojmuję to doskonałe, wą SI .... 2:' 'C. • oddawał mi . swoje ~zystl{ e 
Jesteś graczem, ale lubis.z grać polega znacznie więcej na wieI . - Co pam cbce, abym uczY- wygrane całkIem bezInteresow 
tyl'ko w nas·zej jadalni. Byleś kości ewentuaLnej przegJranej, mI? - zapytał Edmund. - me!... . 
nawet tak mi,ły, że chciałeś ko- niż na wielkośd możliwej wy- Czy mam przestać g,rać z mę- - Sprzedawałaś SIę!.., 
niecznie, abym była twoja, part grane1'. Gdy grałam z tobą, gra żem paru .. ? - .. - Tak, to prawda,. Le~ł 
nerką. Lecz to było strasZllle, ł b d 

liśmy przecież też iDa pienią. To me by o y ,roz":HlIzame, gracze, g .y. wygTywa,~ są., me-
ponieważ bezgranicznie niena- dze ... Ale WÓwczas nie było to zacząłbyś grać z kImś mnym. zwykle milI! Są podn.leceru, . a 
widzę kart. Idjotycznem wyda- niebezpieczne. Przecież było _ MÓDłby pan po ukończo- nawet trosz.kę szalenI!... A ,Je-
,je mi się trzymanie tych mn- '" d d h wszystko jedno, kto wygJrał. nej grze, oddawać mU to, co en z was. ·wuc z.aWls.te wy· 
łych ka'ftonik6w w ręku Pieniądze, które znajdowały się pan wygnł, _ zaproponown- g,rywał..: l ws~utek tego by] 
przez długie godzinv... Uwa. w moi€.i portmOil1etce, dostawa- łam. dla mlJlle s;ł0~kl, czaroWlJlV J 
żarn, że szkoda na ten cel dro- l'am i tak od ciebie, A często _ Pani nie zma psychologji ~zalał..., dZIękI temu... za'W,.~ 
gocenrnego czasu! PozaŁem nj· .... awet przed roz'pocz""'iem mry, byłam szczęśl.iwa.. • 
gdy tego ni~ zrozumiem, ŻIł 'U ,,~ '" graczy, - odparł. - To gnie- Al' 

mówiłam: Kochanie, moja port wałoby "'0 J·esZtCze bardziej, niż • - ~ lnm, n~eszczę.sna, :n., 
nim się rzuca karlę_ trzeba sie monetka znajdu.ie s-ię w dru- '" m! \-V.lem boWIem ws,zystko, 
zastanowić. Ja zawsze rzucanl' mnie. B łaś łk k h k Ed 

, l k Z .1'1 gim pokoju, nie chce mi się iść _ Może więc iłprobu,ie p'an y mety:o oc au ą -
p1el"'W\Szą epszą a.rt~, WV'1\.' p po nl·ą, nnz'ycz mI· sto franlków! mud.a, ale ' .. I to w tym sa.mym 

1._ ' • ..""' ,~ s"k· k .. rty ł'~ od masu do czasu przeg.rywać, 
})Ol\ńlZ'UJę CI ",,-y L' 1e... ..,Zwykle złościłeś się nawet z czasIe - kodlanką Jana I Ro-

lub też kładę je od'krvte lIla tego powodu toby było ba!rdzo ładnie z pa- berta! 
stole i mówię:. poczekaj chwi, . na strony I Młoda kobieta westchlnęa głę 
lecZ1kę, ~och~n~e, zobaczę, czy A·le z. Edm~n~em sp'rawa - To mogę uczynić, ale gra boko, spojll'zała ze smutkiem 
he:baiła jest lUZ gotow~. Lub I przedstaWIała SI.ę ~naczeJ. Gdy wskutek tego straci uro'k. W na męża i rzekła: 
tez l?odc.zas gry w.ydaję. z~rza on wyglrywał, plemądze odrpł'y- chwili, gdy się oszukuje czy to _ To również jest twoją wł. 
~zen!a gos~oda.r-skIe mOjej &lu wały z naszego c;Iomu:,. A z, cza- na swoją korzyść, czy nieko- ną, mÓ1j drogi: z,nudziło cI Się 
ząceJ. POJllluJę doskonale. 7.1' sem przyzwyczaIłeś SIę glrac bar rzyść, przestaje się być praw- wiecznie orać w ecarle· C'h>Cla­
je&tenl niemoŻJ~iwym pann .. - dzo ~ysoko. . My zaś I'oie dziwVm graczem. leś kO'niec"'z;nie g.rać w ;okera t 
rem dla namlętnego grac.za .. .1 leste.sm! bogacI. Jeste~my .w Słysząc to, zaczęłam pła.kać, wbwcz.as tamci wyg.rywali od 
Było to wówczas, gdy DO· stame. zY~ bardzo przVlen~Jllle, a O'n szeJ)Ilął: ciebie Dieni~e .... 

z,nałeś Edmunda. Jest on t$- ale wleI,kle przegr8lne zablera- - Jest spos6b na pOJ)rawie- Tł _ 
,kim sa,mym gra.e,zem, jak t~ ty nam te możność. A tv stale nie zła: p~ią,dJe. które wy. om. U'w • 




